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P odn ieść  rolę p a r ty jn y c h  
k o m ite tó w  zespo łow ych  

P G R
K o m ite ty  zespołowe PGR, utw orzone w  g ru dn iu  1949 r  

o trzym a ły  pełne up raw n ien ia  kom ite tó w  p a rty jn y c h  w  zakła- 
ciach przem ysłowych.

„  ,w ,?ak!adach1 Przem ysłowych, organizacje pa rty jn e
V  P°d k ie row n ic tw em  swych kom ite tó w  zespołowych,
m e wchodząc w bezpośrednie adm in is trow an ie  zespołu, k ie ru ją  
lego społecznym, po litycznym  i gospodarczym życiem, b iorą 
la.-, na jbardzie j czynny udzia ł w  op racow yw aniu  p lanów  p ro - 
w ykonan ie  * P° noszą Przed pa rtią  odpowiedzialność za ich

^ i.W zak*a.dach przem ysłow ych, aby organizacja pa r- 
czuwać nad pracą ad m in is tra c ji i w p ływ a ć  na nią

_ _ yf  u, . ui e ona okresowych sprawozdań d y re k c ji o stanie
gospodarki zespołu.

w zakładach przem ysłow ych, sprawozdania te po- 
P . z kry tyczną i sam okrytyczną analizę ich treści i twórczą 
dłom  członków organ izacji p a rty jn e j — pow inny  być źró- 

,. 1 meocenionej pomocy w  w yko nyw a n iu  gospodarczych 
p anow i szkołą odpowiedzialności tak  dla ad m in is tra c ji, ja k  
» Partyjnego aktyw u .

T °  oczyw iście dalece nie w yczerpu je  wszystk ich p ra w  i obo
w iązków  ciążących na kom ite tach zespołowych, a poprzez 
me na w szystkich członkach p a rtii w  PGR.

K om ite ty  zespołowe są podstaw owym  ogniwem  politycznego 
K ie row n ic tw a w  zespole PGR, tak  ja k  k o m ite ty  zakładowe — 
w  przedsiębiorstw ie.

Zadania P G R -ów  w  rea lizac ji sześciolatki są ogromne. W y
dajność pracy PGR do 1955 roku  w  po rów nan iu  do 1949 r. 
wzrośnie o 90 proc., co przede w szystk im  przy jednoczesnym 
■wzroście m echanizacji i k w a lif ik a c ji p racow n ików , um oż liw i 
podniesien ie p ro d u kc ji roś linn e j o 123 proc., zw ierzęcej o 353 
procent.

Rozpoczęliśmy d rug i rok  p lanu 6-letniego. W pierw szym  ro 
ku  planu. P G R -y p rzekroczyły  p lanow any poziom p rodukc ji. 
N iestety jednak nie tow arzyszyła  tem u dostateczna walka, o ob
n iżkę kosztów w łasnych i oszczędne gospodarowanie.

Od 1 stycznia we wszystk ich zespołach PGR w prow adzony 
został w łasny rozrachunek gospodarczy, co u ła tw i w a lkę  o ob- 
m zkę kosztów w łasnych, o m ob ilizac ję  rezerw  w ew nętrznych,
0  w zrost p lanowanej wydajności.

W łasny rozrachunek gospodarczy wym aga dalszego podno
szenia poziomu pracy p a rty jn e j w  PGR. W ymaga przede wszy
stk im , aby kom ite ty  zespołowe m ob ilizow a ły  członków  p a rtii,
1 przez a k tyw  p a rty jn y  oraz rady ro lne s tw o rzy ły  wśród całej 
załogi zespołu atm osferę zainteresowania planem , poczucie od
powiedzialności za jego w ykonanie.

Do tego niezbędny jest jeden w arunek, n ie  zawsze jeszcze 
rozum iany przez dyre kc je  zespołów, przez ko m ite ty  zespoło
w e i przez nadrzędne instancje  pa rty jne .

Plan musi być doprowadzony przez dyrekc ję  do każdego 
pracow nika , tak, aby każda do ja rka, każdy szwajcar, każdy 
p racow n ik  po łow y w iedz ie li, ja k ie  konkre tne  zadania m a ją  do 
w ykonania.

Do zespołów, w  k tó rych  k o m ite t p a rty jn y  czuwał, aby dy re 
kc ja  tego dokonała, należy Chyszowa w  pow. Tarnów .

Zespół ten jest wysoce dochodow7y. W jednym  z gospodarstw 
ha 85 krów . średnia w ydajność w ynosiła  rocznie 4.000 li t ró w  
m leka o dużej zawartości tłuszczu. W in nym  gospodarstw ie te 
go zespołu ch lew nia dała po 16 sztuk pros ią t od m aciory. Po
dobnie poważne osiągnięcia m ia ł zespół w  p ro d u kc ji roś linne j.

Gdzie jest podstawowe źród ło tych rezu lta tów ? W zespole 
Chyszowa każda do ja rka  w ie  ile  l i t ró w  m leka m ają dać k ro 
w y  oddane je j opiece. O borow i znają liczby dotyczące planu 
udoju, szwajcarzy rozw inę li w spółzaw odn ictw o o przekrocze
nie wyznaczonych im  w skaźn ików  w ychow u prosiąt.

W bardzo w ie lu  zespołach jest jednak inaczej. W zespole O r- 
lin ie w , w o j. olsztyńskie ani sekretarz kom ite tu  zespołowego, 
ani k ie row n icy  gospodarstw, brygadziści i nawet zootechnicy, 
n ie  zna li liczb  planu.

W zespole B oguchw ały sekretarz kom ite tu  zespołowego, tow. 
R akow ski, na pytan ie  o o rien tacy jne  liczby p lanu, zasłan ia ł się 
osobą głównego księgowego, przekonany, że jes t to wyłącznie 
sprawa bucha lte rii.

Oczywiście w  tak ich  w arunkach  trudn o  jest m ów ić  o m ob i
liz a c ji rezerw , obniżeniu kosztów w łasnych, w skaźnikach w y 
dajności.

Dobra, dochodowa praca zespołu, to poważny prob lem  o sze
ro k im  znaczeniu. W walce o socja listyczną przebudowę wsi 
P G R -y  jako  ośrodki najnowocześniejszej, zmechanizowanej go
spodarki ro lne j, ja ko  klasowa baza na jba rdz ie j św iadom ej czę
ści wsi, rob o tn ików  ro lnych  — odgryw a ją  i odgryw ać będą co
raz w iększą rolę.

W dużym" stopniu oddzia ływ an ie  P G R -ów  na okoliczne g ro 
m ady w p ływ a  na tem po w  ja k im  wieś nasza do jrzew a do soc
ja lizm u . A b y  jednak oddz ia ływ an iu  tem u nadać w łaśc iw y  roz
mach, gospodarka PGR i  poziom po litycznego uśw iadom ienia 
ich załóg muszą stać na m oż liw ie  na jw yższyrh poziomie.

I  tu  kluczem  jest dobra praca d y re k c ji i  wszechstronna ak 
tyw ność kom ite tów  zespołowych.

Zadania na wczora j dziś ju ż  n ie  w ystarcza ją . W prowadzenie 
Własnego rozrachunku gospodarczego jes t w yrazem  nowego 
etapu w a lk i ju ż  nie ty lk o  o zb io ry  z jednego hekta ra , ale ró w 
nież o to, aby obniżyć koszty up ra w y  tego hekta ra , analizu jąc 
ile  pochłania pracy, ja k ie  są w ska źn ik i w yko rzys ta n ia  sprzę
tu , zużycia pa liw a  itd .

A b y  na ty m  now ym  etapie k o m ite ty  zespołowe zda ły swój 
tru d n y  egzamin, n iek tó re  K o m ite ty  Pow ia tow e i  K o m ite ty  
W ojewódzkie muszą zm ienić sw ój stosunek do tych  spraw 
1 zerwać ze spo tykanym  jeszcze z ja w isk iem  niedostrzegania 
sekretarza kom ite tu  zespołowego i  kon tak tow a n ia  się w  zaga- 

nieniach p ro dukcy jnych  w yłącznie z dyrekto rem .
W krótce ostatecznie zatw ierdzone p lany p rodukcy jne  wrócą 

ho rP tSP° idW' K o m ite ty  zespołowe muszą ju ż  dziś, na razie na 
ro ln e 3Wie p ro i,ek tów  planu, poprzez a k ty w  p a r ty jn y  i  ra d y ' 
p r  e, pozPocząć popu laryzację  liczb  planu. Ew entua lne po- 
■Wanlp11 mozna będzie w prow adzić późnie j. Bezczynne oczeki- 
żyć na Przystanie zatw ierdzonych planów, m ogłoby zacią- 
■wioseer,spf aw nym  przebiegu robó t w  na jgorętszym  okresie 

rPr7 yeti prac.
JnonterrT r ° Wniez skup ić w y s iłk i na pracach zw iązanych z re - 
a k c ii w i„maszyn * urządzeń, by w  pe łn i przygotow ać się doi " s e n n e j .

K om ite ty  p ov'j.wność -’ P ow ia tow e po w in ny  m aksym a ln ie  podnieść a k ty -  
tó w  zesp oW Uc'£ odpow iedzia lności i  in ic ja ty w ę  kom ite - 
głebszero .,4« ^ '  00 nie p rzy jdz ie  jednak samo. W ym aga to 

. w )act°m ien ia  sobie, że fundam entem  dobre j pracy
nv°dol l dvrekt0o.?Anizacia P arty jna  i że najczęstsze naw et te le fo - 
s"e o ? k f czy iń iw  • 1 SGk^ a r z y  organ izacji p a rty jn y c h  w  okre - 
n - ll m T p l , " 3 Pewno nie zastąpią system atycznej pracy

Od tego w ja k im  stopniu kom ite ty  zespołowe po jm ą swe za
dania w walce o lep88ą, tańszą gospodarkę a K o m ite ty  P ow ia -
le żw a  w °-)eWGdzkle Pomogą im Sw  zrozum ieniu tych zadań za- 
le zy dalszy po lityczny  , gospodarczv rozwó1 PGR. ___________

Drugi dzieii obrad plenum  
Zarządu Gł. Związku Literatów

szerzonego S m dniU ° brad roz
G łównego 7 plei?um Zarządu 
Polskich L ite ra tó w
skutowano re fe ra t "t0 ' p rzedy '  
W erfla  na tem at A i l ° W' Romana 
niczego na ro li ^  w yd a w - 
pracy lite ra tów  z i ° ^ z ' vs.pń ł:  
w ydaw n iczym i. ls ty tu e ja m i 

Tegoroczny p ian . 
p rze w id u je  dalszy w z ro T t^ a -  
szei p ro du kc ji wydawnicze! L  
w  stosunku do roku ubiegłego 
Zarów no dość zaplanowan vrh 
pozycji (6.100) jak  i tączny . 
nakład (122 m ilio n y  -egzempla
rzy ) wskazują na sta ły rozw ói 
ruchu  wydawniczego d y k to 
w any przez rosnące Potrzebv 
nowego czyteln ika.

W czasie obrad akcentowano, 
że now i czyte ln icy domagają 
się dzieł lite rack ich , m ów iących

Komunizm nie jest już odległym celem 
-  komunizm jest najbliższą przyszłością

List do Józefa Stalina uczestników zebrauia przedwyborczego 
stalinowskiego okręgu wyborczego Moskwy

o przem ianach psychologicz
nych. rodzących się z nowych 
fo rm  socjalistycznego w spółży
cia ze sobą ludzi. Rośnie po
trzeba dziel krzepiących ludzi 
pracy w  ich codziennej walce 
o pokój.

*
Z okazji p lenum  —. Zw iązek 

L ite ra tó w  Polskich zorganizo
w a ł w  warszawskich zakładach 
pracy, św ie tlicach organ izacji 
masowych i  hotelach ro b o tn i
czych szereg w ieczorów  a u to r
skich W ciągu 2 dni obrad p le 
narnych odbyło się w  W arsza
w ie 21 spotkań lite ra tó w  ze 
św iatem  pracy W zięło w nich 
udzia ł 63 znanych pisarzy. , poe
tów  j k ry ty k ó w  lite rack ich  
W ieczory au torsk ie  w zbudz iły  
w ie lk ie  zaiftteresowanie wśród 
warszawskiego św iata pracy.

(f) M O S K W A , (PAP). — W  
S to licy ZSRR odbyło się zebra
nie  przedwyborcze przedstaw i
c ie li zakładów  przem ysłowych, 
in s ty tu c ji oraz organ izac ji spo
łecznych i  tow a rzys tw  s ta lino w 
skiego okręgu wyborczego M o 
skwy.

Jak ju ż  podaw aliśm y, załogi 
m oskiew skich zakładów  przem y
słowych sta linow skiego okręgu 
wyborczego — fa b ry k i „E le k tro  
zawód“ , kom b ina tu  budow y m a
szyn im . Szczerbakowa, zak ła
dów e lektro techn icznych i in 
nych, w ysunę ły  na zebraniach 
przedw yborczych kandydaturę  
Józefa S ta lina  na deputowanego 
do Rady N ajw yższe j RSFRR. 
W spólne - .b ra n ie  przedw ybor
cze p rzedstaw ic ie li ludności pra 
cujące j okręgu stalinowskiego, 
poświęcone b y ło  spraw ie w ysu 
nięcia kandydata  b loku  ko m u n i
stów  i  bezpa rty jnych  do.,Rady 
N ajw yższe j RSFRR. Uczestnicy 
zebrania p rz y ję li jednom yśln ie  
rezo luc ję  popierającą kandyda
tu rę  Józefa S ta lina  na deputo
wanego do Rady N ajwyższej 
RSFRR. W śród b u rz liw ych  o k la 
sków p rzy ję to  tekst lis tu  do S ta
lin a  następującej treści:

D rog i Józefie W issarionow i- 
czu!

_M y, przedstaw icie le  ro b o tn i
ków , inżyn ie rów , techn ików , 
pracow n ików  naukow ych, urzę
dn ikó w  in s ty tu c ji państwowych, 
przedstaw icie le  o rgan izac ji spo
łecznych i  zrzeszeń mas p ra 
cu jących sta linow skiego okręgu 
wyborczego m iasta M oskw y, ze
b ra n i na naradzie p rzedw ybor
czej, przesyłam y Wam, gen ia lny  
wodzu narodu radzieckiego i ca
łe j postępowej ludzkości nasze 
płom ienne i  serdeczne pozdro
w ien ia.

Z ogrom ną radością i  jedno
m yślnością ap robu jem y decyzje 
w ie lo tys ięcznych załóg fa b ry k i 
„E le k tro zaw od “ , kom b in a tu  b u 
dow y maszyn im . Szczerbako
wa, zakładów  e lektro techn icz
nych i  innych , k tó re  z ogrom 
nym  entuzjazm em  w ysunę ły  na 
swych zebraniach p rzedw ybor
czych Waszą kan dyd a tu rę  na 
deputowanego do Rady N a j
wyższej R osy jsk ie j S oc ja lis tycz
nej Federacyjne j R e p u b lik i 
Radzieckie j ze sta linow skiego 
okręgu wyborczego.

W  jednom yś lnym  wysunięciu  
Waszej kan dyd a tu ry  na depu
towanego do Rady Najwyższe j 
RSFRR zna jd u ją  swój w yraz 
gorąca m iłość i  bezgraniczne 
oddanie całego narodu radziec
kiego d la  Was, kochany to w a 
rzyszu S ta lin ie .

W  tych radosnych chw ilach 
w szystkie  nasze m yś li i  uczu
cia są z W am i, d rog i Józefie 
W issarionow iczu. Całe swe ży
cie pełne chw ały, boha te rsk ie j 
p racy i  bohatersk ich czynów

pośw ięciliście walce o sprawę 
klasy robotn icze j, o szczęście 
narodu i  całej p racu jące j ludz
kości.

Całe Wasze życie, Wasze bez
graniczne służenie na rodow i — 
jest d la  każdego z nas pe łnym  
na tchn ien ia  przyk ładem  w  w a l
ce o wzm ocnienie potęgi na
szej ojczyzny, o zwycięstwo ko 
m unizm u. Naród radzieck i pod 
Waszym gen ia lnym  k ie ro w n i
ctwem , na czele z w yp róbow a
ną w  bojach aw angardą — pa r
tia  bo lszew ików , zbudował pań
stwo socjalistyczne, p rzekszta ł
c ił je  w  niezwyciężoną siłę i o - 
k r y ł chw ałą naszą ojczyznę. W  
n iebyw a le  k ró tk im  okresie, 
w  w y n ik u  rea lizac ji p lanów  5-. 
le tn ich  k ra j nasz p rzekszta łc ił 
się z zacofanego państwa ro l
nego w  przodujące, przem ysło- 
w o-ko łchozo\. e m ocarstwo so
cja listyczne, w  k ra j na jba rdz ie j 
przodu jące j na u k i i  k u ltu ry .

W y, Józefie W issarionow iczu, 
doprow adziliśc ie  nasz k ra j do 
zwycięstwa w  ciężkich la tach 
W ie lk ie j W o jn y  N arodowej. W y, 
zm obilizow aliśc ie  wszystkie s i
ły  naszego narodu do boha te r
sk ie j w a lk i przeciw ko faszy
stow skim  najeźdźcom. Pod W a
szym m ądrym  k ie row n ic tw e m  
radzieckie państwo w ie lo na ro 
dowe wyszło z okresu Cięż
k ich  doświadczeń w o jn y  je 
szcze siln ie jsze i  potężniejsze. 
W  la tach W o jn y  N arodow ej ra 
dziecki us tró j społeczny i go
spodarczy w spaniale dow iód ł 
swej wyższości i  n ieprzezw ycię
żonej żywotności.

Wr okresie pow o jennym  w ie 
lo m ilion ow y  naród radz ieck i o- 
f ia rn ie  p racu je  nad rea lizacją 
wspaniałego program u bu do w n i
ctwa komunistycznego.

W  sw ym  przem ów ien iu w yg ło  
szonym 9 lu tego 1946 r. W y, Jó
zefie W issarionow iczu, postaw i
liśc ie zadanie odbudowania i 
rozw oju  gospodarki narodowej 
na bardzie j d łu g o trw a ły  okres. 
Postaw iliśc ie  przed p a rtią  i  na
rodem gigantyczne zadanie zor
ganizowania nowego, potężnego 
rozw o ju  gospodarki narodowej.

Ludzie radzieccy nie szczędzi
l i  s ił i pracy, aby nie ty lk o  w y 
konać, lecz w ykonać z nadw yż
ką 5 -la tkę  powojenną. P lan 5- 
let.ni p rzew idyw a ł, że p rodukc ja  
całego przem ysłu ZSRR w  r. 
1950 pow inna wzrosnąć o 48 
proc. w  po rów nan iu  z przed
w o jennym  rok iem  1940. To za
danie p lanu 5-letn iego zostało 
wykonane z nadw yżką. Przed
w o jenny poziom g loba lne j p ro 
d u k c ji p rzem ysłow ej naszego 
k ra ju  przekroczony został w  c ią 
gu 11 m iesięcy 1950 r. o 72 proc 
P rzem ysł tych okręgów, k tó re  
uc ie rp ia ły  podczas w o jn y  został 
n ie  ty lk o  ca łkow ic ie  odbudo
wany, lecz i  znacznie rozbudo

w any na bazie nowej, na jdosko
nalszej techn ik i.

Poważne sukcesy osiągnęli 
p racow nicy socjalistycznego ro l
n ictw a. G lobalne zb io ry  k u ltu r  
zbożowych w r. 1950 b y ły  o po
nad 300 m ilion ów  pudów  w yż
sze niż w  r. 1940. Poważnie prze 
kroczono przedw ojenny poziom 
rozw oju  hodow li bydła.

D rog i towarzyszu S ta lin ie ! Z 
g łębokim  zadowoleniem  i  rado
ścią po w ita liśm y uchw a ły  rządu
0 w span ia łych budow lach ko 
m unizm u pod ję tych z Waszej 
in ic ja ty w y . Budowa n a jw ię k 
szych na świecie e le k tro w n i w o
dnych na W ołdze i Dnieprze, bu 
dowa gigantycznych kana łów  w  
T u rkm en ii, na po łudn iu  U k ra i
ny  i  na K rym ie , kana łu  żeglow
nego łączącego W ołgę z Donem
— to ogrom ny w k ła d  w  dzieło 
stworzenia m ate ria lno  -  techn i
cznej bazy kom unizm u. Budow le 
kom unizm u stanow ią przekony
w a jący  w yraz  s iły  i  potęgi pań
stwa radzieckiego i  jego poko jo 
w e j p o lity k i. W  budow lach tych 
w idz im y  now y prze jaw  Waszej, 
Józefie W issarionow iczu o jcow 
skie j tro sk i o ro z k w it naszego 
k ra ju , o szczęśliwe i  dostatnie 
życie ludz i radzieckich.

K om un izm  nie  jes t ju ż  odleg
łym  celem. K om un izm  jest już 
na jb liższa przyszłością. W w a l
ce o rea lizację  w ie lk ic h  zadań 
kom unizm u nieustann ie k rzep
nie  jedność m ora lno  -  po litycz 
na narodu radzieckiego.

Pierwsza wśród rów no up ra w 
nionych re p u b lik  zw iązkow ych
— Rosyjska Socja listyczna Fe
deracyjna Republika Radziec
ka wniosła  sw ój w ie lk i w k ła d  
w  dzie ło budow y kom unizm u.
1 w  ośrodkach przem ysłow ych 
i w  na jbardz ie j odległych ob
wodach — wszędzie w idz im y  
w span ia ły  rozw ój gospodarki, 
w zrost dobrobytu  i k u ltu ry  na
rodów. Dzięki m ądre j, le n in ow 
sko- s ta linow sk ie j po lityce  na
rodow ościowej, po lityce  p rzy 
jaźn i m iędzy narodam i, n a jb a r
dziej uciśnione w  przeszłości 
lu dy  Rosji prowadzą dzis ia j w  
w arunkach us tro ju  radzieckiego 
szczęśliwe życie.

P łom ienny pa trio tyzm  ra 
dziecki, m ęstwo w  w a lkach i 
ofia rność ludzi rosy jsk ich  zo
s ta ły  wysoko przez Was oce
nione, Józefie W issarionowiczu. 
Naród rosy jsk i w ychow any na 
tradyc jach  rew o lucy jnych  przez 
pa rtię  Lenina -  S ta lina , zna j
dow a ł się zawsze w  pierwszych 
szeregach* bo jo w n ików  naszego 
k ra ju  o pomnożenie bogactw i 
chw ały w ie lk iego  Zw iązku Ra
dzieckiego, o t r iu m f kom u n iz 
mu.

Pod Waszym k ie row n ic tw em , 
towarzyszu S ta lin ie , naród ra 
dziecki uporczyw ie walczy o 
pokój, o p rzy jaźń  i współpracę 
m iędzy narodam i wszystkich 
k ra jó w . W ie lk i p rzyk ład  Z w iąz-

Oddziały koreańskiej armii ludowej 
posuwają się w kierunku Taegu

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
naczelne koreańskie j a rm ii lu 
dowo -  dem okra tycznej w  ko 
m un ikac ie  ogłoszonym 13 bm. 
podało:

O ddzia ły  a rm ii ludow e j i  o- 
cho tn icy chińscy kon tynuu jąc  
ofensywę przeciw ko w o jskom  a- 
m erykańsk im  i  lisym anow skim  
na zachodnim  i  cen tra lnym  od
c in ku  fro n tu  w y z w o lili m iasta 
Osan, K im janczann i, Iczhon i 
Jodżu.

LO N D Y N  (PAP). Agencje z a - ' 
chodnie donoszą, że oddzia ły ko 
reańskie j a rm ii lu do w e j w yzw o
l i ły  m iasto M acha li, położone na 
po łudn iow y wschód od Wondżu 
i przecię ły szosę oraz lin ię  ko le 
jow ą, łączące Czoczon z w y 
brzeżem wschodnim . W ojskom  
am erykańskim , ho lendersk im  i 
francusk im , zna jdu jącym  się na 
po łudnie od Wondżu grozi od
cięcie od g łów nych s ił w o jsk  
in te rw e ncy jn ych .

Depesza Pak Hcn-ena  
do O N Z  w  sprawie 

zbrodni amerykańskich
(f) NO W Y JO R K (PAP). Do 

sekre ta ria tu  O rgan izacji N a ro
dów Zjednoczonych w p łynę ła  
depesza od m in is tra  spraw  za
granicznych K oreańskie j Repu
b l ik i Ludow o -  D em okratycznej 
Pak Hen-ena. Depesza podaje 
nowe fa k ty  bestia ls tw , popełnio 
nych przez am erykańskie  siły  
zbro jne w  Kore i, w ym ien ia jąc  
m. in. na lo t 82 bom bowców na 
Seul w  dn iu  3 bm. M in is te r Pak 
Hen-en domaga się od O NZ pod 
jęcia skutecznych k ro k ó w  w  ce
lu  okie łznan ia agresorów ame
rykańsk ich . '*

Przygotowania  
do wyzwolenia Taedżon 

i Taegu
(f) M O S K W A  (PAP). W prze 

glądzie działań wojennych w 
K ore i „L it ie ra tu rn a ja  Gazieta“ 
podkreśla, że na jbardz ie j zacie
k łe  w a lk i toczą się obecnie na 
cen tra lnym  odcinku fron tu . Po 
zajęciu m iasta W ondżu naciera-

i Taedżon
jące w o jska koreańskie sk ie ro 
w a ły  się na po łudn iow y wschód. 
D okonując poważnego w y łom u  
w  obron ie in te rw e n tów , arm ia  
ludow a posunęła się naprzód i 
do ta rła  do m iasta Tanjan, 
położonego w  gó rnym  biegu 
rzek i Han. T u ta j, w  odnogach 
wschodnio -  koreańskich , gór 
rozgorzała b itw a  z resztkam i 
rozgrom ionych w o jsk  am erykan 
skich i  lisym anow skich.

D la  lik w id a c ji tego w y łom u 
oddzia ły ósmej a rm ii am erykan 
skie j pod ję ły  k o n tra ta k i na po
łu dn iow y  zachód od m iasta 
Wondżu. Jednakże druga ame
rykańska  dyw iz ja  p iechoty na- 
,próżno us iłow ała  powstrzym ać 
nacierające w o jska ludowe. 11 
stycznia rozgłośnia londyńska 
podała: „D ziś o św icie północni 
Koreańczycy rozpoczęli ofensy
wę, posuwając się naprzód m i
mo silnego ognia zaporowego. 
Druga d yw iz ja  am erykańska co
fa się w  pośpiechu pod osłoną 
p rzyb y łych  niedawn.o do K ore i 
w o jsk  francusk ich  i  ho lender
sk ich “ .

Ńa zachodnim  odc inku  fron tu  
w a lk i toczą się w  oko licy  Osa- 
nu, k tó ry  został osta tn io  w yzw o
lony przez w o jska ludowe. Radio 
londyńskie  podaje, że skupione 
są . tam  główne s iły  ósmej a rm ii 
am erykańskie j. Jednakże s iły  te 
nie zdoła ły um ocnić się na no
wych lin iach.

A m erykańscy i  angielscy ko
m enta torzy w o jenn i podkreśla
ją, iż zajęte przez arm ię  ludow ą 
tereny stanow ią k luczowe pozy
cje dla uderzenia w  k ie runku  
na Taedżon i Taegu.

Jak donosi rad io  ham burskie, 
w ładze am erykańskie  rozpoczęły 
ew akuację ludności c y w iln e j z 
Taegu.

Am erykanie obrócili
w  gruz> miasto Wondżu
(f) LO N D Y N , (PAP). — Cofa

jąc się pod naporem koreańskie j 
a rm ii ludow ej, in te rw ency jne  
w o jska Mac A rth u ra  w y łado w u
ją swą wściekłość z powodu po
niesionych porażek.

Jak donoszą zachodni kores
pondenci fro n to w i, am erykań

skie la ta jące fortece p lanowym  
bom bardow aniem  ob róc iły  w  gru 
zy wyzw olone przez arm ię  lu do 
wą m iasto Wondżu. 80 proc. gma 
chów m iasta zost-ło  doszczętnie 
zniszczone. W ondżu —  piszą ko 
respondenci — można ju ż  obe
cnie trak tow a ć  jedyn ie  jako  
pu nk t strategiczny.

Z T okio  in fo rm u ją , że am ery
kańskie  w o jska  in te rw ency jne  w  
K ore i po dp a liły  w  tych  dniach 
na jw iększe m agazyny ty to n iu  w 
P o łudn iow e j K ore i, zna jdujące 
się n iedaleko za am erykańską l i 
nią fro n tu . Zniszczenie to doko
nane pod k ie row n ic tw e m  agen
tów  w yw ia d u  am erykańskiego, 
ob ję ło  całe zeszłoroczne zb iory 
ty to n iu  w artośc i m iliona  do la-

Odbudowa gospodarki 
w  wyzwolonej Korci

(f) P E K IN , (PAP). — Rząd Ko 
reańskie j R e pu b lik i Ludow o- 
Dem okratycznej ud z ie lił ch ło 
pom daleko idących k re d y tó w  w  
celu odbudowy gospodarki ro l
nej ze zniszczeń, dokonanych 
przez am erykańskie  w o jska in 
terw encyjne. Jednocześnie udzie 
łono ro ln iko m  znacznych ilości 
nawozów sztucznych i wszczęto 
akcję w  celu przyspieszenia p ro 
d u kc ji narzędzi ro ln iczych.

C hłop i koreańscy W odpow ie
dzi na tro s k liw ą  opiekę rządu 
zobowiązali się osiągnąć w  b ie 
żącym roku  w y ją tko w o , wysokie 
zbiory.

Robotnicy japońscy 
zmuszani do oddawania k rw i 

dla żołnierzy USA
(f) LO N D Y N , (PAP). — Z T o

k io  donoszą, że rząd Yoszidy 
zmusza rob o tn ików  japońskich 
do oddawania k rw i w  celach 
tra n s fu z ji dla ran ionych w  K o
rei żo łn ie rzy am erykańskich.

Tak na p rzyk ład  w  fabryce gu
my w  T ok io  zagrożono «w ełn ie
niem  z pracy każdemu rob o tn i
kow i, k tó ry  nie zgodziłby ,-ię zo
stać dawcą k rw i.

ku  Radzieckiego jest na tchnie
niem di a mas pracujących ca
łego św iata w  ich walce o swe 
wyzw olenie spod n iew o li k a p i
ta lis tyczne j, o nowe i szczęśli
we życie. 800 m ilion ów  ludzi 
zjednoczyło się w  potężnym  o- 
bozie dem okrac ji i socjalizm u. 
S iły  socjalizm u rosną, krzepną 
i zwyciężają.

Rośnie i rozw ija  siew potężny 
ruch obrońców pokoju, k tó ry  o- 
garną l wszystkie państwa. Ca
ła postępowa ludzkość z podzi
wem obserw uje bohaterską w ai 
kę narodu koreańskiego i ochot
n ików  chińskich przeciwko in 
terw entom  am erykańskim .

Jakby nie szaleli am erykań
sko -  angielscy podżegacze w o
je nn i, me uda im  się pow strzy
mać niezwyciężonego ruchu do
by dzisiejszej o pokój, o lepszą 
przyszłość, o szczęście całej, 
pracującej ludzkości.

Wasze św ietlane im ię, Józefie 
W issarionowiczu, napawa w ia rą  
serca w szystkich bo jow n ików , 
że sprawTa pokoju, dem okracji i 
socjalizm u zwycięży.

D rogi towarzyszu S ta lin ie ! Z 
radością kom un iku jem y Wam, 
że w  w y n ik u  uporczyw ej w a lk i
0 w ykonan ie  i przekroczenie 
pow ojennej 5 -Ia tk i s ta lino w 
skie j, masy pracujące okręgu 
sta linowskiego przedterm inow o 
w yko na ły  zadania p lanu 5 -le t- 
nego i da ły  państwu ponadpla
nową produkc ję  w artości setek 
m ilion ów  ru b li.

Zapew niam y Was, Józefie 
W issarionow iczu, że masy p ra 
cujące naszego okręgu nie  po
przestaną na osiągniętym  i od
dadzą wszystkie swe s iły , wiedzę
1 doświadczenie spraw ie dalsze
go ro z k w itu  naszej w ie lk ie j o j
czyzny. Robotn icy i pracow nicy 
in żyn ie ry jno -techn iczn i, na ba
zie dalszego rozw in ięc ia  w spó ł
zaw odnictwa socjalistycznego 
będą n ieustannie doskona lili 
techn ikę  p rodukc ji, w a lczy li o 
wysoką k u ltu rę  i w zrost w y d a j
ności pracy.

Na cześć w yb o ró w  do Rady 
N ajwyższej RSFRR w  naszych 
fab rykach  i zakładach przem y
słowych z nową siła rozw inę ło  
się socjalistyczne » współzawod
n ic tw o  o przedterm inow e w y 
konanie zadań p rodukcy jnych  
1951 r.

M y, przedstaw icie le ro b o tn i
ków, urzędn ików , inżyn ie rów  i 
techników , organ izacji kom u
nistycznych, kom som olskich i 
zawodowych zgromadzeni na o- 
kręgow ej naradzie p rzedw ybor
czej prosi, iy  Was, towarzyszu 
S ta lin ie , w  im ien iu  150 tys. lu d 
ności naszego okręgu, o w y ra 
żenie zgody na kandydow anie 
do Rady N ajwyższej RSFRR ze 
sta linowskiego okręgu w yb o r
czego m iasta M oskw y.

Życzym y Wam, ukochany Jó
zefie W issarionowiczu, zdrow ia 
i d ług ich  la t życia d la  szczęścia 
mas pracujących, d la  chw a ły  
naszej potężnej o jczyzny socja
lis tyczne j!

N iech ży je  i ro zkw ita  w ie lk i 
Zw iązek Radziecki!

Niech ży je  bohaterska pa rtia  
Lenina -  S ta lina !

Chwała naszemu rządow i ra 
dzieckiem u!

Chwała w ie lk iem u  S ta lino w i!

Nowe postępy 
vietuainskiej armii 

ludowej
(d) M O S K W A  (PAP). W depe 

szy z V ie tnam u agencja TASS 
podaje kom u n ika t V ie tnam skie j 
A gencji In fo rm a c y jn e j donoszą
cy, że w o jska v ie tn am sk ie j r r -  
m ii ludow e j zm usiły  resztk i 
w o jsk  n iep rzy jac ie lsk ich  do wy 
cofania się z re jonu  Long- 
Tpan — Long V in . W  re jon ie  
de lty  rze k i Czerwonej v ie tnam - 
skie w o jska ludow e z likw id o w a  
ły  cztery poste runk i francuskie  
oraz w y p a r ły  w o jska p rzec iw 
n ika  z T odu i-S on  na po łudnie 
od Hanoi.

96-lecie urodzin Ludw ika  Solskiego

W dn iu  15 stycznia obchodzimy 96 rocznicę urodzin  L u d w ik a  
Solskiego, nestora scen polskich i św iatowych, w yb itnego i w ie l
kiego a rtys ty , ukochanego i  wysoce cenionego przez szerokie rze
sze publiczności.

Solski, n iezrównany odtwórca postaci klasycznych u tw o rów  
czołowych d ram aturgów  polskich i  św iatowych, pracuje nadal 
tw órczo i  w  te j c h w iti przygotow uje się do in te rp re ta c ji no
w ych ró l.

Ż yczym y m is trzow i Solskiemu w iele jeszcze sukcesów a r ty 
stycznych i  ja k  najdłuższego życia w zaszczytnej służbie sztuce 
po lsk ie j, k tó rą  pe łn i od przeszło 75 lat.

18 bm. posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego RP

(f) M arsza łek Sejm u Ustawodawczego R. P. w yd a ł zarządzę-- 
n ie  treśc i następującej: , . .

Posiedzenie Sejm u Ustawodawczego R. P, odbędzie się w  dn iu  
18 stycznia 1951 r. o godz. 10-ej.

M A R S Z A ŁE K
SEJMU USTAW ODAW CZEG O  

(—) W ŁA D Y S ŁA W  K O W A L S K I

Porządek dzienny 89 posiedze
n ia  Sejm u -Ustawodawczego R.P. 
w  dn iu  18. stycznia br. p rzew i
du je  m. in .: pierwsze czytan ia 
rządow ych p ro je k tó w  , ustaw : o 
dn iach w o lnych  od pracy, oraz 
o odpow iedzialności żołn ierzy

za przew in ien ia  dyscyp linarne I  
za naruszenie honoru i  godnoś
ci żołnierza.

Ponadto p rzew idu je  się szereg 
sprawozdań K o m is ji O św iaty i  
N auk i oraz K o m is ji R o ln ic tw a i  
R eform  Rolnych.

Przekazanie listu Prezydenta RP  
bułgarskiej spółdzielni produkcy jnej 

im ienia Bolesława Bieruta
(f) S O F IA  (PAP). — We wsi 

G rigo row o , w  odległości 25 km  
od S ofii, pow sta ła  niedawno 
spółdzie ln ia p ro du kcy jna  noszą
ca im ię  Bolesława B ie ru ta . W  
dn iu  12 bm. odbyła się tam  u - 
roczystość przekazania lis tu  
P iezydenta Rzeczypospolite j Bo
lesław a B ie ru ta  do te j spół
dzie ln i.

Jako delegat Prezydenta Rze
czypospo lite j p rzyb y ł na u ro 
czystość ambasador RP w So
l i ł  — Barchacz. W śród przed
s ta w ic ie li społeczeństwa bu łga r
skiego i  m ie jscow ych w ładz o- 
becni b y li w icem in is te r spraw

zagranicznych Kam enow i w i
cem in is ter ro ln ic tw a  W yłkcw .

Am basador Barchacz odczy
ta ł pismo, w k tó rym  Prezy
dent RP. Bolesław B ie ru t dzię
ku je  za nazwanie spółdzielni je 
go im ien iem  oraz przesyła no
w ej spółdzielni serdeczne po
zdrow ienia i życzenia.

Po odczytaniu pisma amba
sador Barchacz w ręczył p rze
wodniczącemu spółdzie ln i A nge- 
low ow i aparat rad iow y polskie j 
p ro du kc ji wraz z g łośn ik iem , 
patefonem, p ły tam i, m egafo
nem i  innym i urządzeniam i.

Włoska Konfederacja 
Pracy proponuje 

wspólną akcję 
w obronie pokoju

(d) R Z Y M  (PAP). K om ite t 
W ykonaw czy W łosk ie j Powsze
chnej K on fede rac ji P racy na 
w niosek sekretarza generalnego 
d i V itto r io , zw róc i! się do dwóch 
innych w łosk ich  cen tra l zw iąz
kow ych — K on fede rac ji Chrze
śc ijańskich  Z w iązków  Zawodo
w ych i W łoskiego Zw iązku P ra
cy — z propozycja podejm owa
nia wspólnych akc ji w in te re 
sie powszechnego pokoju.

Brygady PGR
z Giżycka pierwsze

we współzawodnictwie
omłotowym

(f) T rzy pierwsze m iejsca w  
ska li k ra jo w e j we współzawod
n ic tw ie  om łotow ym  zdobyły 
brygady z PGR okręgu G iżyc
ko.

P ierwsze m iejsce zajęła b ry 
gada z zespołu PGR Baranowo, 
drugie — brygada zespołu K a - 
liszk i, trzecie brygada zesnołu 
Głębowo.

Nominacje na stanowiska 
ministerialne

(f) P rezydent R. P. m ianował 
inż. Romana P io trow skiego m i
n is trem  B udow nictw a M iast i 
Osiedli, a inż Stefana P ie trus ie - 
w icza i  inż. Juliusza Żakowskie
go podsekretarzam i stanu w  M i
n is te rs tw ie  B udow nictw a M iast 
i  Osiedli.

*
Prezydent R. P. m ianował 

Czesława Babińskiego podsekre
tarzem stanu w  M in is te rs tw ie

B udow nictw a Przemysłowego !  
k ie row n ik iem  tego M in is terstw a.

*
Prezydent R. P. m ianow ał d r 

Tadeusza M ichejdę m in is trem  
bez teki, odw o łu jąc go jednocze
śnie ze stanowiska m in is tra  
Zdrow ia.

*
Prezydent R. P. m ianow ał d r 

Jerzego Sztachelskiego m in i
strem Zdrow ia.

Uroczyste posiedzenie StRN  
w 6 rocznicę wyzwolenia 

Warszawy
Prezydium  Stołecznej Rady 

Narodowej zaw iadam ia, że w 
dniach 17 i 18 stycznia b. r. o 
godz. 17-ej w  sali St. R. N. przy 
ul. Rutkowskiego 7 odbędzie się

V sesja Rady. W dn iu  17 s ty 
cznia br. obrady rozpoczną się 
uroczystym  posiedzeniem, po
święconym  6-ej rocznicy w y 
zwolenia Warszawy.

Rosną wkłady oszczędnościowe 
rozszerza się siec agencji 

fabrycznych PKO
(f) W  ciągu osta tn ich dwóch 

m iesięcy po w prowadzeniu no
w ej, t rw a łe j w a lu ty , liczba no- 
w oo tw a rtych  książeczek osz
czędność’ cwych zwiększyła się o 
42 proc., a g lobalna suma w k ła 
dów w z r is la  o 62 proc- 

D użym  udogodnieniem  w-osz

czędzaniu są urucham iane obec
nie w  większych zakładach 
przem ysłowych tzw. agencje fa -  
brj'czne PKO.

W iele rad z-k ładow ych, czy
niąc zadość żr aniom załóg ro 
botniczych,, występuje z w n ios
kam i o u>-u'homienie tego ro 
dzaju placówek
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Fakty i ivnioski

Bomba wiernego 
Tomasza

Is tn ie je  o k re ś le n ie  „ n ie w ie r n y  
T o m a sz “ . P a n a  Tom asza  A r c i 
sze w sk ie g o , s ta re g o  z d ra jc ę  i  s łu 
gusa  b u rż u a z ji,  n ie  m ożna  b y n a j
m n ie j  o b d a rz y ć  ta k im  o k re ś le 
n ie m . T e n  T o m rs z  je s t  w ie r n y  i  
to  b a rd z o  w ie rn y  s ta ry m  t r a d y 
c jo m  w y s łu g iw a n ia  się w s z y s tk im  
w ro g o m  k la s y  ro b o tn ic z e j i  p o d 
żegaczom  w o je n n y m .

Z a  ic h  to  p ie n ią d z e  p rz y je c h a ł 
A rc is z e w s k i do  K a n a d y , b y  usz
c z ę ś liw ić  ją  s w y m i ra d a m i s ta re 
g o  b a n k ru ta  p o lity c z n e g o . P o g lą d y  
te  z n a la z ły  ch ę tn eg o  n a b y w c ę  w  
p o s ta c i k a to lic k ie g o  czasop ism a 
„ T h e  E n s ig n “ , k tó r e  s p e c ja liz u je  
s ię  w  w y w ia d a c h  z „w o d z a m i“  
bez p rz y d z ia łu .  T o  w ła ś n ie  o w o  
czasop ism o  o p u b lik o w a ło  w y p o 
w ie d ź  in n e g o  „w o d z a “ , g ra s u ją c e 
g o  na  e m ig ra c ji  — A n d e rs a  na  te 
m a t k o n ie c z n o ś c i s o ju s z u  z d r a j
c ó w  i  szp ie g ó w  e m ig ra c y jn y c h  
z a d e n a u e ro w s k im i w ro g a m i n a 
sze j n ie p o d le g ło ś c i i  n a szych  g ra 
n ic  z a c h o d n ic h .

T e n  z d e tro n iz o w a n y  „p r e m ie r “  
c h c ia ł b y ć  o c z y w iś c ie  b a rd z ie j 
o r y g in a ln y  od p a n a  „g e n e ra ła “ , 
w o b e c  czego ro z s z e rz y ł g ro n o  so
ju s z n ik ó w . M ia n o w ic ie  n a  f r a n k i-  
s to w s k ą  H is z p a n ię . „D e m o k ra c je  
z c h o d n ie  — p o w ie d z ia ł A rc is z e w 
s k i — p o w in n y  zac ieśn ić  w s p ó ł
p ra c ę  ze w s z y s tk im i k r a ja m i a n 
ty k o m u n is ty c z n y m i a p rzed e  
w s z y s tk im  z H is z p a n ią “ .

A le  m y l i łb y  się te n , k to  b y  
p rz y p u s z c z a ł, że  Tom asz o g ra n i
c z y  s ię  t y lk o  do  re k o m e n d a c ji 
F ra n c o . A rc is z e w s k i p o s ta n o w ił 
o b d a rz y ć  p rasę  k a n a d y js k ą  p ra w 
d z iw ą  „b o m b ą “ . I  w  w y w ia d z ie  
u d z ie lo n y m  p is m o m  „ T h e  M o n 
t r e a l  H e ra ld “ , i  „ L a  P ressc “ , 
w ie r n y  a to m o w c o m  Tom asz oś
w ia d c z y ł bez o g ró d e k : „N a le ż y  
z w a lc z y ć  k o m u n iz m  i  w  ty m  c e lu  
n ie  w o ln o  o d że g n yw a ć  się od  u ż y 
c ia  b o m b y  a to m o w e j“ .

K ró tk o ,  z w ię ź le  i  w y ra ź n ie . W  
w y w ia d a c h  z d ra jc y  A rc is z e w s k ie 
g o  i  je g o  k o le g i po  fa c h u  —- A n 
d e rsa  z a w a rta  je s t ca ła  „ f i lo z o f ia “  
e m ig ra n c k ie g o  b ag n a . W  szere 
gach  fa s z y s to w s k ie g o  W e h rm a c h 
tu ,  z k a te m  F ra n c o  u  b o k u  z b o m 
b ą  a to m o w ą  n a  W a rsza w ę  — o to  
o b ra z , k tó r y  c i z d ra jc y  h o łu b ią  
w  s w y c h  m y ś la c h .

A rc is z e w s k i p o w in ie n  dostać 
p re m ię  od D e p a r ta m e n tu  S ta n u  
za to , i e  ta k  d o s k o n a le  re p re z e n 
tu je  ty p  „ o b ro ń c y “  k u l t u r y  za
c h o d n ie j:  bo  p rz e c ie ż  id e o lo g ię  
za c z e rp n ą ł o d  H it le r a ,  d o la ry  od 
T ru m a n a  a  w z o ry  ...— c d  M ac 
A r th u r a .  B . Z .

Podpisanie polsko- 
fińskiego protokółu 

o wymianie handlowej
(f) W  d n iu  9 stycznia b r. w  

H e ls inkach  podpisany został pro 
to k ó ł polsko -  f iń s k i,  dotyczący 
w y m ia n y  ha nd low e j m iędzy o- 
bu k ra ja m i w  ro k u  1951.

Polska będzie im p o rtow a ć  z 
F in la n d ii:  m iedź, celulozę pa
p iern iczą i  w łók ienn iczą , pod
k ła d y  ko le jow e, papier, o le j ta 
lo w y  oraz różne urządzenia i 
m aszyny dla  przem ysłu. W  za
m ia n  za to  P olska dostarczy 
F in la n d ii:  węgie l, w y ro b y  w łó 
kiennicze, w y ro b y  walcowane, 
różne w y ro b y  przem ysłu maszy 
nowego oraz spożywczego, m. 
in . cuk ier.

Wielkie sukcesy 
kołchoźników 

radzieckich
(f) M O S K W A  (PAP). W  k o ł

chozach Z w ią zku  Radzieckiego 
odbyw a ją  się obecnie zebrania 
sprawozdawcze, na k tó rych  pod
sum ow yw ane są osiągnięcia go
spodarcze i  k u ltu ra ln e  kołchoź
n ik ó w  w  1950 r. D zięk i rozw o
jo w i w szystk ich  gałęzi gospo
d a rk i i  szerokie j m echanizacji 
pracy, ko łchozy w  ca łym  k ra 
ju  osiągnęły poważne sukcesy. 
M . in. podsum owano ju ż  w y n i
k i  ub. r. w  kołchozach obwo
du kem erow skiego na Syberii. 
W  scalonym  kołchozie  „K o los “ , 
z b io ry  zbóż z 1 ha w yn io s ły  po 
20 — 29 cetnarów . Dochód k o ł
chozu w y n ió s ł w  ub. r. 1.300 
tys. ru b li,  p rzekracza jąc o 300 
tys. r u b li dochód z 1949 r.

W  ko łchozie  im . Le n ina  w  
obwodzie K am ien iec  -  Podolski 
na  U k ra in ie  dochód p ien iężny 
w  1950 r. w y n ió s ł 1.700 tys. 
ru b li.

Kołchoz posiada w łasną ele
k tro w n ię , k lu b , szkołę, k lin ik ę  
położniczą i  szp ita l. W  b r. zbu
dowane zostaną nowe, k o m fo r
tow e dom y m ieszkalne d la  k o ł
choźników .

Zebrania sprawozdawcze, k tó 
re  odbyw ają  się obecnie we 
w szystk ich  kołchozach Z w ią zku  
Radzieckiego są na jw yższym i 
organam i dem okratycznego k ie 
ro w a n ia  gospodarstwem  ko łch o 
zowym .

W kilku wierszach
S K A Z A N IE  S Z P IE G Ó W  

A N G IE L S K IC H  W  N R D  
B E R L IN  (P A P ). — T ry b u n a ł w o j 

s k o w y  ra d z ie c k ic h  w o js k  o k u p a c y j 
n y c h  w  N ie m c z e c h  ro z p a t rz y ł o s ta 
tn io  sp raw ę  U cze s tn ikó w  o rg a n iz a 
c j i  szp ie g o w s k ic h , k tó r z y  z p o le 
c e n ia  w y w ia d u  a n g ie ls k ie g o  u p ra 
w ia l i  d z ia ła ln o ś ć  szp ie g o w ską , w y 
m ie rz o n ą  p rz e c iw k o  ra d z ie c k im  w o j 
s k o m  o k u p a c y jn y m  w  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lic e  D e m o k ra ty c z n e j.

T ry b u n a !  w o js k o w y  ra d z ie c k ic h  
w o js k  o k u p a c y jn y c h  ska za ł trz e c h  
g łó w n y c h  o s k a rż o n y c h  — G e rh a rd a  
G e ie ra , Jó ze fa  A n d e rs a  i  W e rn e ra  
B ru s ta  — na k a rę  ś m ie rc i p rzez  ro z 
s trz e la n ie . P o z o s ta ły c h  8 o s k a rż o 
n y c h  o trz y m a ło  w y r o k i  p o z b a w ie 
n ia  w o ln o ś c i od  10 do  25 la t .

N O W E  P R E Z Y D IU M  
F R A N C U S K IE G O  Z G R O M A D Z E N IA  

N A R O D O W E G O
P A R Y Ż  (P A P ). — W  s k ła d  n ow o  

u k o n s ty tu o w a n e g o  P re z y d iu m  F ra ń  
c u s k ie g o  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o  
w esz ło  2 w ic e p rz e w o d n ic z ą c y c h  k o 
m u n is tó w : M a ty ld a  P e r i o raz  A u -  
g u e t. D a ls z y m i w ic e p rz e w o d n ic z ą c y 
m i z o s ta li L e  T ro q u e r  (S F IO ), B o u - 
x o m  (M R P ), P e y ro lc s  (M R P ) i  R i-  

b e ry e  (p a r t ia  „ c h ło p s k a “ ).
P a r la m e n ta rn a  g ru p a  k o m u n is ty 

czn a  je s t n a js iln ie js z a  w  Z g ro m a 
d z e n iu  N a ro d o w y m  i  l ic z y  167 osób.

W A L K A  W Y Z W O L E Ń C Z A  
C H Ł O P Ó W  H A J D E R A B A D U  

M O S K W A  (P A P ). — J a k  in fo r m u 
je  z D e lh i a g e n c ja  T A S S , d z ie n n ik  
„ N a y a  S a b e ra “  d o n o s i, żc w  os ta 
tn ic h  czasach ro z w in ę ła  się u p o r 
c z y w a  w a lk a  c h ło p ó w  o k rę g u  T e le n - 

g an a  w  k s ię s tw ie  H a jd e ra b a d u  o z ie 
m ie , p o k ó j i d e m o k ra c ję . O d d z ia ły  
w o js k a  i  p o l ic j i  p ro w a d z ą  o k ru tn ą  
a k c ję  re p re s y jn ą  p rz e c iw k o  ucze
s tn ik o m  w a lk i  w y z w o le ń c z e j i  ic h  
ro d z in o m . M im o  k rw a w y c h  re p re 
s j i  w a lk a  w y z w o le ń c z a  t rw a .  B io 
r ą  w  n ie j  u d z ia ł ty s ią c e  m ę żczyzn  
i  k o b ie t  z g ru p o w a n y c h  w  o d d z ia 
ła c h  p a r ty z a n c k ic h .

17 u c z e s tn ik ó w  ru c h u  c h ło p s k ie 
go, u w ię z io n y c h  p rz e z  w ła d z e , s k a 
zano  n a  ś m ie rć .

Demonstracje, strajki i protesty 
odpowiedzią ludów Europy zachodniej 

na zbrodnicze plany amerykańskiego gauleitera
Chroniony przez oddziały zmotoryzowanej policji Eisenhower 

przybył do Londynu — Masowe protesty we Francji —  Przygotowania
do strajku w Rzymie

(f) LONDYN (PAP). —  W  sobotę po południu przybył sa
molotem na lotnisko Northholt pod Londynem gen. Eisen
hower. Całe lotnisko zostało obstawione silnymi oddziała
mi policji. Samochód z generałem był eskortowany z lot
niska do hotelu w Londynie przez policję na motocyklach. 
Na wieść o przybyciu do stolicy Anglii Eisenhowera, 
ulicami miasta przeciągnęły pochody protestacyjne z licz
nymi transparentami, na których widniały napisy: „Wra-
caj do domu, generale!“ itp.

(f) P A R Y Ż  (PAP). Ruch p ro 
tes tacy jny  p rzeciw ko zb ro je 
n iom  N iem iec i  za insta low aniu  
sztabu E isenhowera we F ranc ji, 
szerzy się z niesłabnącą siłą w  
całe j F ranc ji. W  p ią tek  w id o w 
n ią  na jpotężn ie jszych m an ifes ta 
c j i  by ło  m iasto L yo n  oraz de
pa rtam en t Rhone.

Podobne m an ifestac je  odby ły  
się w  m iastach departam entu 
Lo t-e t-G a ronne , Bourges, O rle 
anie, St. Gobain, R icam arie, 
Havre, Valenciennes, Tu luzie , 
N ice i itp .

K om unikat B iura  
Politycznego K P  Francji

(f) P A R Y Ż  (PAP). B iu ro  Po
lityczn e  F rancusk ie j P a r t ii K o 
m un istyczne j og łosiło kom u n i-

kat., w  k tó ry m  w ita  entuzjazm  
lu dz i p racy okręgu paryskiego, 
p rze jaw iony  w  s tra jk u  p a tr io ty 
cznym  przeciw ko obecności w  
F aryżu  Eisenhowera.

B iu ro  Polityczne po tęp iło  ha
niebną postawę rządu zdrady 
narodowej, stosującego represje 
wobec uczestn ików  ruchu  p ro te 
stacyjnego.

B iu ro  P o lityczne nap ię tnow a
ło  postawę p raw icow ych  p rzy 
wódców socja ldem okratycznych, 
k tó rzy  p ro te s tow a li początkowo 
d la  fo rm y  p rzec iw  zbro jen iom  
Niem iec, w  końcu jednak w y ra 
z il i swą zgodę na te zbro je 
nia.

K o m u n ika t B iu ra  P o lityczne 
go ostro p o tę p ił usunięcie Ire n y  
J o lio t-C u rie  z K om isa ria tu  E ner
g ii A tom ow ej.

M anifestacje we Włoszech
(f) R Z Y M  (PAP). Na teren ie 

całych W łoch odbyw ają  się m a 
n ifestac je  p ro testacyjne prze
c iw ko  zapow iedzianem u na 17 
bm. p rzyb yc iu  gen. E isenhowe
ra  do W łoch. M an ifestac je  i 
s tra jk i od by ły  się w  Ankonie.

R obotn icy Rzym u przygoto
w u ją  się do w ie lk iego  s tra jk u  
protestacyjnego, k tó ry  rozpocz
nie  się prawdopodobnie w  dn iu  
p rzybyc ia  E isenhowera do 
W łoch.

Protesty
ludu holenderskiego

(f) H A G A  (PAP). Szerokie 
w a rs tw y  społeczeństwa ho len
derskiego p ro tes tu ją  p rzec iw ko  
podróży E isenhowera po za
chodnie j Europie.

H o lenderski K o m ite t O broń
ców P oko ju  w y s ła ł do E isenho
w era  depeszę pro testacyjną.

Oświadczenie K P  A nglii
LO N D Y N  (PAP). K o m ite t Po

lity c z n y  A n g ie lsk ie j P a r t ii K o 
m un is tyczne j o p u b liko w a ł o- 
świadczenie, w  k tó ry m  p ro testu 
je  p rzeciw ko p rzyb yc iu  do A n 
g l i i  E isenhowera.

Kom entarz 
„Krasnej Zw iezdy“

(f) M O S K W A  (PAP). Kom en
ta to r po lityczny  pism a „K ra s -  
na ja  Zw iezda“ , pisząc o celach 
p rzy jazdu do Europy Eisenho
wera, stw ierdza, że Eisenhower, 
w yko nu jąc  rozkaz k ó ł rządzą
cych USA, u s iłu je  p rzekszta ł
cić k ra je  zachodnio -  eu rope j
skie w  am erykańskie  bazy w o
jenne i  czyn i szereg ta k tycz 
nych posunięć, by zagarnąć w  
swe ręce dowództwo a rm iam i 
k ra jó w  Europy Zachodniej.

P odkreślić  jednak należy — 
pisze kom enta to r —- że wśród 
k ra jó w  — uczestników  b loku  
północno -  a tlan tyck iego is tn ie 
ją  poważne różnice zdań i oba
w y  przed sku tka m i am erykań
sk ie j p o lity k i agresji.

N a jw iększą jednak przeszko
dą dla  E isenhowera —  podkre 
śla kom enta to r —  jest opór mas 
ludow ych  Europy.

M asowe pro testy  narodowe, 
podnoszące się w  k ra ja ch  Eu
ro p y  zachodniej w  zw iązku z 
przy jazdem  nam iestn ika  W a ll 
S tree t — gen. E isenhowera, 
świadczą o niezłom nej gotowo
ści m ilion ow ych  mas do w a lk i 
o pokój.

Rząd RP domaga się od rządu holenderskiego 
wydania zbrodniarza wojennego 

Pietera Nicolaasa Mentena
(f) Dnia 2 października 1950 r. Poselstwo R. P. w Hadze 

przesłało holenderskiemu MSZ notę następującej treści:
Poselstwo R. P. przesyła w y 

razy poważania K ró lew sk iem u 
M in is te rs tw u  S praw  Zagranicz
nych H o la n d ii i  ma zaszczyt je  
pow iadom ić, że M in is te rs tw o  
S praw ied liw ośc i w  Polsce zw ró 
c iło  się do Polskiego M in is te r
stwa S praw  Zagranicznych w  
celu powzięcia odpow iedn ich 
k roków , aby zbrodn iarz  w o je n 
ny  P ie te r N icolaas M enten, u - 
rodzony 26.V.1399 w  R o tte rda
mie, obecnie zam ieszkujący w  
H o la n d ii pod n ieznanym  adre
sem, zosta ł oddany do dyspo
z y c ji G enera lne j P ro k u ra tu ry  
p rzy  Sądzie N a jw yższym  w  
Polsce.

N ota  stw ierdza, że M enten:
I)  w  okresie o ku pa c ji n ie 

m ieck ie j na te ren ie  b. w o je 
wództw a lw owskiego, idąc na

rękę okupantow i, ja ko  fu n k 
cjonariusz n iem ie ck ie j p o lic ji 
bezpieczeństwa (S icherheitspo
lize i) b ra ł udz ia ł w  dokonyw a
n iu  zabó jstw  osób spośród lu d 
ności c y w iln e j prześladowanych 
ze w zg lędów  rasowych, a m ia 
now ic ie  —  w  dn. 27.VTII.1941 
r  w  U ryczu  (pow. S try j)  prze
p row adz ił p rzy  pomocy 2 fu n k 
c jonariuszy n iem ieck ie j p o lic ji 
bezpieczeństwa egzekucję oko
ło 180 osób narodowości ży
dow skie j, k tó re  zostały zastrze
lone nad specja ln ie w  ty m  ce
lu  w ykopanym  dołem  r  następ
n ie  tam  zakopane; w  te j lic z 
bie zna jdow a ły  .się 4 s iostry  n ie 
jak iego  M icha ła  M irsk iego  »— 
M aria , L ina , Helena i  Salomea, 
oraz jego dw ie  siostrzenice — 
Erna i  Lusia , w szystkie  na le-

żące do rodz iny P istynerów .
I I )  W ty m  sam ym  czasie na 

teren ie Lw ow a i  K ra ko w a  ja 
ko funkc jon a riu sz  n iem ieck ie j 
p o lic ji bezpieczeństwa i  jedno
cześnie kom isaryczny zarządca 
k i lk u  „pożydow skich“  przed
sięb io rstw  — przyw łaszczył so
bie i  w yw ió z ł do H o la n d ii u - 
rządzenie m ieszkania areszto
wanego i  rozstrzelanego przez 
N iem ców d r Ostrowskiego, p ro 
fesora U n iw e rsy te tu  Jana K a 
zim ierza we L w o w ie  '(w tym  
szereg przedm io tów  s tanow ią
cych p a m ią tk i narodowe) oraz 
pozostawione w  zarządzanych 
przez niego a n tykw a ria tach  w  
K ra ko w ie  m ien ie  należące do 
ich praw nych  w łaścic ie li.

Wobec powyższego — głosi 
da le j nota —  Poselstwo R. P „ 
k tó rem u Polskie  M in is te rs tw o  
S praw  Zagranicznych przekaza
ło om aw ianą sprawę, m a za

szczyt prosić K ró lew sk ie  M in i
sterstwo S praw  Zagranicznych 
o podjęcie odpow iedn ich k ro 
ków  u kom peten tnych w ładz 
dia  dokonania eks tra d yc ji zbrod 
n ia rza  wojenego P ie te ra  -  N i-  
colaasa Mentena.

Poselstwo załącza p rzy  n i
n ie jszym  następujące dokum en
ty-

1) Postanow ienie o tym cza
sowym  aresztowaniu P ietera 
Nicolaasa Mentena,

2) i) n re to kó łów  przesłuchań 
św iadków .

Poselstwo R. P. przesyła K ró 
lew sk iem u M in is te rs tw u  S praw  
Zagranicznych w yra zy  głębo
kiego poważania.

Haga, dn. 2 październ ika 1950 
roku.

❖
N a powyższą notę rząd ho len

de rsk i odpow iedzi n ie  udz ie lił.
(PAP)

Banderowcy i mordercy z U PA wspólnikami 
zbrodniczej działalności czechosłowackich

biskupów-zdrajców
Dalszy ciąg procesu w Bratysławie

(f) P R A G A  (PAP). —  W  toku  j 
zeznań b iskupa grecko -  k a to - ■ 
lick iego G ojd icza —  jednego z I 
trzech oskarżonych do s to jn ików  i 
koście lnych, k tó rz y  stanęli 
przed sądem w  B ra tys ław ie , 
w ysz ły  m. in . na ja w  szczegóły 
jego w spó łdz ia łan ia  Z bande
row cam i. k tó ry c h  G ojd icz  sta
ra ł się ob ron ić  przed w ładzam i 
bezpieczeństwa.

G ojd icz zeznał, że p rzygoto
w yw a ł fa łszyw e dokum enty  dla 
zbrodn iarzy banderow skich .

„W atykan odnosił się
dobrze do banderowców“
P ro ku ra to r przeds taw ił sądo

w i n iek tó re  dokum enty  św iad
czące o tym , ja k  ohydne zbrod
nie pope łn ia li banderow cy na 
te ry to r iu m  Czechosłowacji, k o 
rzysta jąc z pomocy im p e ria lis 
tów  zachodnich. U zbro jone g ru 
py banderow ców g ra b iły  i  pa
l i ły  wsie czechosłowackie, do
ko n yw a ły  a k tó w  sabotażu i  m or 
derstw .

Proszę powiedzieć —  zapyta ł 
oskarżonego p ro k u ra to r —  ja k  
odnosił się W atykan  do bande
rowców?

O skarżony G ojdicz: W atykan  
odnosił się do nich dobrze.

N a pytan ie  przewodniczącego 
oskarżony stw ierdza, że o trz y 
m y w a ł zas iłk i pieniężne z in te r 
n u n c ja tu ry  p rask ie j, z W a tyka 
nu i  z A m e ry k i. W  1949 ro ku  o- 
trz y m a ł on z in te rn u n e ja tu ry  
ogółem 220 tys. koron. P ie n ią 
dze te w yko rzys ta ł na popiera
nie tych  duchow nych, k tó rzy  u -  
p ra w ia li dzia ła lność an typań
stwową. B isku p  G ojd icz o trz y 
m y w a ł rów n ie ż  pieniądze z Ca
ritasu. W  1946 ro ku  wypłacono 
m u z tego źród ła  około 450.000 
koron.

P y tany  o m o ty w y  swej n ie le 
ga lnej dzia ła lności, oskarżony 
przyznai, że dążył do upadku u - 
s tro ju  ludow o -  dem okra tycz
nego.

Po zeznaniach b iskupa G o j
dicza sąd p rz y s tą p ił do przesłu
ch iw an ia  św iadków  m. in. w ie lu  
duchow nych ka to lick ich , k tó rzy  
z nam ow y swych b iskupów  
w k ro c z y li na drogę zbrodni. 
D uchow n i c i p o tw ie rd z ili w  ca
łe j p e łn i w inę  oskarżonych, 
przedstaw ia jąc ca łokszta łt ich 
zbrodn iczej dzia ła lności jako  
zdra jców  i  szpiegów pozostają
cych na służbie W atykanu  i  im 
p e ria lis tów  zachodnich.

Ś w iadek O btu low icz, b. ad
w o ka t i  radca p ra w n y  a rc y b i- 
skupstwa spiskiego o k re ś lił b i-  
skuna W oitaszaka ia ko  ko labo -

rąc jon is tę  i  człow ieka żądne
go zysków  m a te ria lnych . .

Ś w iadek A nna Baerow a, b. 
sekre ta rka konsu la tu  aus triac 
k iego w  B ra tys ła w ie , w y jaśn ia , 
że p e łn iła  fu n k c ję  ku rie ra , 
przewożąc m a te ria ły  szpiegow
skie dostarczane je j przez b i
skupa Buzalkę, za gran icę do 
em ig racy jne j g ru py  zdra jcy  
słowackiego Turczańskiego.

Zbrodniarz w ojenny  
z Polski organizuje 

przem yt bandytów z U P A
Dalszy św iadek Grzegorz B u - 

ranycz, ksiądz g re cko -ka to lic - 
k i  zeznaje na okoliczność swej 
w spó łp racy z b iskupem  G o jd i-  
czem. B uranycz  w  obaw ie przed 
zasłużoną ka rą  za zbrodnie, po
pełn ione na te ry to r iu m  P o lsk i 
v / czasie o ku pa c ji h itle ro w s k ie j, 
zbieg ł w  r. 1945 na Słowację, 
gdzie zna lazł opiekę i  pomoc u 
oskarżonego Gojdicza. Od n ie 
go o trzym a ł fa łszyw e dokum en
ty , um oż liw ia jące  m u poby t w  
Czechosłowacji. G ojd icz pow ie
rz y ł m u  m is ję  zorganizowania 
p rzem ytu  do Czechosłowacji 
banderow ców  oraz tych  du

chownych grecko -  ka to lick ich , 
k tó rzy  ja k o  zbrodniarze w o jen 
n i, ko laborac jon iśc i i  szpiedzy 
o b aw ia li się pozostać na te ry 
to r iu m  ZSRR i  P olski. Z b ro d 
n ia rzy  tych  B uranycz k ie ro w a ł 
z rozkazu b iskupa G ojd icza na 
opróżnione probostw a w  S ło
w a c ji, w  Czechach i  na M o ra 
wach. S pecja lny k u r ie r  z K ra k o  
wa, duchow ny g re cko -ka to lic - 
k i  Ż y lin s k y  m ia ł przyw ieźć w y 
kaz im ie n n y  na c jona lis tów  u - 
k ra ińsk ich , k tó ry m  b iskup  G o j
dicz m ia ł u m o ż liw ić  po by t w  
C zechosłow acji K u r ie r  ten  zo
s ta ł je dn ak  aresztowany przez 
czechosłowackie w ładze bezpie
czeństwa.

Niezależnie od tego Buranycz
za jm ow a ł się przem ytem  za g ra 
nicę banderowców , zb ieg łych 
na te ry to r iu m  Czechosłowacji.

„Biuro tłumaczeń“ 
in form acji szpiegowskich 

z ZSR R  i Polski 
dla W atykanu

Jako dalszy św iadek zezna
w a ł ksiądz grecko -  k a to lic k i 
P aw e ł Huczko. Z polecenia b i
skupa G ojd icza u k ry w a ł on w

Czechosłowacji duchownych 
grecko -  ka to lick ich , bande
row ców  i  innych  zbrodn ia
rzy  w o jennych , k tó rzy  uc ie
k l i  ze Z w iązku  Radzieckie
go i  P olski. W  r. 1945 założył 
on p rzy  kościele grecko -  ka to 
lic k im  w  Pradze specjalne b iu 
ro, k tó re  za jm ow a ło  się re je 
s trow aniem  tych  przestępców, 
w ydaw a ło  im  fa łszyw e d o ku 
m enty, zb ie ra ło  od n ich  in fo r 
m acje szpiegowskie, dotyczące 
ZSRR i  Polski, a następnie k ie 
row a ło  bądź za granicę bądź do 
klaszto ru , bądź też na stano
w iska  proboszczów w  grecko
k a to lic k ic h  w  pa ra fiach  czecho
słowackich. Uzyskane in fo rm a 
cje i  m a te ria ły  szpiegowskie 
ksiądz Huczko tłum a czy ł z ję 
zyka ukra ińsk iego  na łacinę i 
zgodnie z po leceniam i b iskupa 
G ojd icza p rzekazyw a ł przedsta
w ic ie lom  in te rn u n e ja tu ry  papie
sk ie j w  Pradze —  F orn iem u i  
de L iva .

Po zeznaniach św iadków  i  
odczytan iu bogatego m a te ria łu  
dowodowego sąd w ys łucha ł 
p rzy  d rzw iach  zam kn ię tych o - 
p in ii rzeczoznawców w o jsko 
w ych  i  gospodarczych-

Obniżenie stopy życiowej i wzrost 
bezrobocia w Trizonii — oto skutki

(f) B E R L IN  (PAP). B e rliń sk i 
dz ienn ik  „Taeg liche Rundschau“ 
w  obszernym  a rty k u le  ana lizu 
je  sytuację  gospodarczą T rizo 
n ii. O graniczanie p ro d u k c ji po
ko jow e j —  pisze dz ienn ik  — 
p rzyczyn i się do zm niejszenia 
masy a rty k u łó w  p ierw sze j po
trzeby na ry n k u , a ty m  samym 
w p ły n ie  na w zrost cen. W  celu 
zm niejszenia popy tu  wydane 
zostało w  T r iz o n ii rozporządze
n ie  w  spraw ie  zam rożenia płac. 
W krótce  spodziewany jest za
kaz organ izow an ia  s tra jkó w . 
D z ienn ik  podkreśla, że is tn ie jąca 
w  T r iz o n ii tzw . Państw ow a K o 
m is ja  K o n tro li Gospodarczej o- 
granicza swą dzia ła lność do sy
stematycznego przekazyw ania 
zakładów  przem ysłow ych T rizo  
n i i  m onopolom  am erykańskim .

B E R L IN  (PAP). M in is te rs tw o  
dla  spraw  gospodarczych W ir 
tem be rg ii w yda ło  ko m u n ik a t w  
spraw ie w zrostu cen i  b ra ku  su
row ców  w  T r iz o n ii w  IV  k w a r
ta le  1950 roku.

K o m u n ik a t stw ierdza, że w

reinilitaryzacji
lis topadzie ub. r. w zros ły  ceny 
30 proc. a r ty k u łó w  p ierw sze j po 
trzeby ob ję tych  s ta tys tyką  urzę
dową. Ten sam fa k t  da ł się za
uw ażyć rów n ież  w  g rudn iu .

•
Ludność Niem iec  

zachodnich walczy  
przeciw  rem iliia ryzac ji
(f) B E R L IN  (PAP). W  N iem 

czech zachodnich coraz ba rdz ie j 
ro z w ija  się w a lka  szerokich mas 
ludności p rzec iw ko  re m ilita ry -  
zac ji T r izo n ii. Coraz lic z n ie j
si przedstaw ic ie le  w szystk ich  
w a rs tw  społeczeństwa w zyw a ją  
Adenauera do p rzy jęc ia  propo
z y c ji p rem iera  N R D G rotew ohla  
w  spraw ie zjednoczenia N iem iec.

W  licznych  zakładach prze
m ysłow ych rob o tn icy  w yraża ją  
swój zdecydowany pro test p rze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji T r iz o n ii i  
im p e ria lis tyczn ym  przygotow a
n iom  w o jennym . 97 proc. załogi 
w  fab ryce  „G o lia t“  w  B rem ie  
podpisało apele p ro testacyjne

przeciw ko uzb ra ja n iu  N iem iec. 
Podobne apele podpisała w ię k 
szość p ra cow n ikó w  zakładów  
przem ysłow ych „E le k tro s ta r“  w  
Reichenbach, f irm y  „P u tsch “  w  
W upp e rta l i  3 tysiące ro b o tn i
k ó w  zak ładów  przem ysłu  m eta
lowego w  M onach ium .

O lbrzym i zasięg plebiscytu
przeciw  rem ilita ryzac ji 

Trizon ii w e F ranc ji
P A R Y Ż  (PAP). —  W  w y w ia 

dzie udz ie lonym  dz ienn ikow i 
„Ce S o ir“  sekre tarz generalny 
francuskiego Z w ią zku  B o jo w n i
kó w  o W olność i  P okó j —  V i
gny, s tw ie rdz ił, że ludność F rań  
c j i  masowo bierze ud z ia ł w  p le 
biscycie na rodow ym  przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji T rizo n ii.

L iczba podpisów zebranych 
pod pro testam i p rzec iw ko  u - 
zb ro je n iu  N iem iec —  s tw ie rd z ił 
V ig n y  —  przekroczy n ie w ą tp li
w ie  naw e t re zu lta ty  a k c ji zbie
ran ia  podpisów pod apelem 
sztokholm skim .

Realizując uchwały Y  i V I  plenum  
C R ZZ ro b o tn ic y  p o d e jm u ją  

k o n k re tn e  zobow iązan ia  p ro d u k c y jn e
(f) W  myśl uchwał V  i V I Plenum CRZZ coraz więcej za

łóg, brygad i poszczególnych robotników podejmuje kon
kretne zobowiązania produkcyjne, rozwijając w ten sposób 
współzawodnictwo bezregulaminowe. Robotnicy wykazują 
przy tym ogromną twórczą inicjatywę, podejmując b. róż
norodne zobowiązania mające na celu likwidację tzw. „wą
skich gardeł“ w produkcji.

W  a k c ji pode jm ow ania kon 
k re tnych  zobowiązań p ro d u k 
cy jn ych  p rzodu ją  w  s to licy  ro 
bo tn icy  budow lan i. M . in. 90 
proc. załog i za trudn ione j p rzy 
budow ie osiedla m ieszkaniow e
go M iró w  przys tąp iło  do w spó ł
zaw odnictwa, opartego na zo
bowiązaniach. Szczególnie w y 
ró ż n ił się p rzodu jący betoniarz 
L u c ja n  P u rg a ł osiągający prze
c ię tn ie  280 proc. norm y. Posta
n o w ił on w  I  k w a rta le  b r. jesz
cze lep ie j zorganizować swoją

pracę tak, aby w ykonyw ać 360 
proc. no rm y.

Zobowiązania załogi W Z P O  
im . „17 Stycznia“ 

i  „Fuchsa“
Załoga fa b ry k i „F uchs“  p rzy 

s tąp iła  ju ż  dn ia  1 bm. do w spó ł
zaw odnictw a opartego na kon 
k re tnych  zobowiązaniach. Tak 
np. załoga czeko ladern i posta
n o w iła  w ykonyw ać zam iast 139 
proc. —  144 proc. norm y. Zo

bow iązanie to  spowoduje ca ł
ko w itą  lik w id a c ję  p rzesto jów  
pakow aln i.

Robotn icy W ZPO  im . „17 
S tycznia“  postanaw ia ją  podnieść 
jakość i  ilość p ro d u k c ji p rzy  
jednoczesnym zw iększeniu o- 
szczędności na m ateria łach.

W  walce o przekroczenie 
nowych norm

W  zakładach im . S ta lina  w  
Poznaniu, gdzie rob o tn icy  p ra 
cu ją  ju ż  na now ych norm ach, 
zobowiązania dotyczące wyso
kiego przekraczania tych no rm  
pow zią ł m. in. toka rz  S tan is ław  
Now ak. P ostanow ił on ta k  u -  
sp raw n ić  sw oją pracę, aby .uzy
sk iw ać 180 proc. no rm y. W y
ró ż n ił się rów n ież p rzodow n ik  
pracy P ate rsk i, k tó ry  po d ją ł 
w ysokie  zobowiązanie uzysk i
w an ia  205 proc. now e j no rm y.

Narada korespondentów robotniczych 
i chłopskich „Trybuny Wolności“

(f) W dniach 12 i 13 stycznia 
br. odbyła się w  W arszaw ie k ra 
jo w a  narada korespondentów  ro 
bo tn iczych i  ch łopskich „T ry b u 
ny W olności“ . Na naradę p rzy 
by ło  60 na jb a rdz ie j ak tyw n ych  
korespondentów „T ry b u n y  W o l
ności“  z całego k ra ju .

Narada rozpoczęła sie od spra 
wozdania dz ia łu  korespondencji 
„T ry b u n y  W olności“ , po czym  re 
fe ra t pt. „O  pracy „T ry b u n y  W ol 
ności“  w yg ło s ił red ak to r naczel
ny pism a tow . Roman K orneck i.

W d ru g im  dn iu  obrad ucze
s tn icy  na rady w ys łucha li re fe ra 
tu  pt. „W a lka  o obniżenie kosz
tów  p ro d u k c ji“ , k tó ry  w yg łos ił 
naczeln ik w yd z ia łu  M in is te r
stwa F inansów  Sadzikowski.

W  dysku s ji udz ia ł w zię ło  45 
korespondentów . D ysku tanc i sze 
roko o m ó w ili w a ru n k i sw o je j 
pracy, napotykane trudności, 
p lany  i  zam ierzenia na przysz
łość oraz p rze ds taw ili swoje po
s tu la ty  pod adresem pisma.

W  d n iu  13 bm. po po łudn iu

uczestnicy na rady  z łoży li w ie 
niec na Cm entarzu -  M auzoleum  
po leg łych Ż o łn ie rzy  Radzieckich.

Na zakończenie na rady w  d n iu  
13 bm. p rzy ję ta  została jedno 
głośnie rezo lucja, k tó rą  zebran i 
w y s ła li w raz z lis te m  —  do P re
zydenta R.P. tow . Bolesława 
B ie ru ta .

W  przerw ach m iędzy obrada
m i uczestnicy na rady  zw iedz ili 
W arszawę i  b y l i na przedstaw ie
n iu  sztuk i Ła w re n tie w a  pt. „Z a  
tych , co na m orzu “ .

Delegaci ZSRR i Polski demaskują 
dywersyjny charakter propozycji „trzech“ 
podczas dyskusji w Komisji Politycznej ONZ

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). D n ia  
11 stycznia zebrała się kom is ja  
po lityczna  Zgrom adzenia Ogól
nego ONZ. Na porządku dzien
nym  k o m is ji zna jdu je  się w  
dalszym  ciągu skarga am erykań 
ska p rzec iw ko  Chinom  w  spra
w ie  K ore i.

Na początku posiedzenia de
legat ka n ad y jsk i Pearson w  
im ie n iu  tzw . „g ru p y  trzech“  od
czyta ł „spraw ozdan ie uzupełnia 
jące“ , w  k tó ry m  — jego zda
n iem  —  przedstaw ione zostały 
„podstaw owe zasady“  rozw iąza
n ia  k w e s tii koreańskie j.

Sprawozdanie to  przedstaw ia 
w  m g lis te j fo rm ie  „zasady“ , k tó 
re — ja k  tw ie rdzą  au torzy spra
wozdania —  m ają  na celu urze
czyw istn ien ie  „e tapam i“  p rog ra 
m u położenia kresu dzia łaniom  
w o jennym  w  K o re i i  u tw o rze
nie zjednoczonej K o re i. Spra
wozdanie odrzuca nada l propo
zycje w  spraw ie na tychm iasto 
wego w yco fan ia  wszystk ich 
w o jsk  cudzoziem skich z K ore i, 
co is to tn ie  po łożyłoby kres 
agresji am erykańsk ie j p rzeciw 
ko K o re i i  C h inom  i  u to ro w a ło 
by drogę do pokojowego rozw ią 
zania prob lem u K o re i i  innych 
prob lem ów  Dalekiego Wschodu.

Propozycje „g ru p y  trzech“  po
p a r li przedstaw ic ie le  N orw eg ii, 
W .B ry ta n ii, S tanów  Z jednoczo
nych, Izrae la , T u rc ji,  Chile. W 
swych przem ów ien iach delegaci 
U SA i  W .B ry ta n ii zagrozili, że 
w  razie n iep rzy jęc ia  spraw o
zdania, państw a ich  będą kon 
tyn u o w a ły  agresję p rzeciw ko 
K ore i.

P rzedstaw ic ie l H industanu

W obronie praw 
mało- i średniorolnych 

chłopów
(f) W ie lu  m ało  i  ś redn io ro l

nych ch łopów  —  d łu żn ikó w  bo
gaczy w ie js k ic h  n ie  o rien tu je  
się w  w ie lu  w ypadkach w  do
brodzie js tw ach, w yp ływ a jących  
z ogłoszonej n iedaw no ustawy, 
zm niejsza jącej o dw ie  trzecie 
w szystkie  zadłużenia zaciągnię
te przez n ich  przed re fo rm ą  pie
niężną u  ku ła k ó w  i  w yzysk iw a 
czy.

W  zw iązku z tym , ak tyw iśc i 
Polsk ie j Z jednoczonej P a r t ii 
Robotniczej oraz Zjednoczonego 
S tronn ic tw a  Ludow ego o rgan i
zują na w s i zebrania, m ające na 
celu dokładne w y jaśn ien ia  chło 
pom, w  ja k i sposób p o w in n i on i 
stosować w ytyczne  us ta w y p rzy 
spłacaniu sw ych d ług ów  i  zo
bowiązań.

Wysokie odznaczenia 
za ofiarną pracę 

przy opracowaniu 
projektów metra 
warszawskiego

(a) W  uznan iu zasług położo
nych p rzy  op racow yw aniu  p ro 
je k tó w  budow y m e tra  w arszaw 
skiego, P rezydent RP Bolesław  
B ie ru t nadał odznaczenia pań
stw ow e w yró żn ia ją cym  się p ra 
cow nikom  B iu ra  P ro je k tó w  
„M e tro “ .

O rder „S ztandar P racy “  I  k l. 
o trzym a ł d y re k to r ' b iu ra  inż. 
M ieczys ław  K ra je w sk i. Ponad
to  in n i p racow n icy B iu ra  o trz y 
m a li złote, srebrne i  brązowe 
K rzyże  Zasługi.

Dyrygent brazylijski 
przybył do Polski

(f) Dnia 13 bm. przybył do 
Warszawy czołowy dyrygent 
brazylijski Eduardo Guarnieri.

Rau, popiera jąc propozycje, o- 
św iadczył, że zdaniem  jego de
le ga c ji spraw a w yspy Taiw an, 
o k tó re j m owa w  propozycjach, 
pow inna być rozstrzygn ię ta  je 
dyn ie w  duchu d e k la ra c ji k a ir -  
sk ie j i  poczdam skiej.

Następnie p rzem aw ia ł delegat 
Z w iązku  Radzieckiego M a lik , 
k ry ty k u ją c  propozycje „g ru p y  
trzech“ .

P rzedstaw ic ie l P o lsk i d r  Su
chy poddał k ry ty c e  spraw o
zdanie „g ru p y  trzech“  i  pod
k re ś lił,  że zaw arte  tam  propo
zyc je  n ic nowego nie zaw iera
ją . Podobnie ja k  w szystk ie  po
przedn ie propozycje m a ją  one

(f) 13 stycznia b r. zakończyły 
się w  Kuźn icach 18-dniowe ob
rad y  ko n fe re n c ji naukowców , 
specja lis tów  b io log ii, agrob io lo
g ii i  m edycyny.

O sta tn i dzień obrad poświęco
no podsum owaniu i ocenie do
robku  naukowego oraz opraco
w a n iu  ogólnych w n iosków  w y 
n ika jących  z kon fe ren c ji.

(f) W  d n iu  12 bm. p rzyb y ła  do 
W arszaw y grupa uczonych ra 
dzieckich —  delegatów A kade
m ii N auk ZSRR na kon ferencję  
naukow ą biologów, ag rob io lo
gów i  m edyków  w  Kuźnicach. 
W  skład de legacji wchodzą, 
pro f. d r N. M . S is iakian, ja ko  
przewodniczący de legacji, oraz 
pro f. d r  W. S. R usinów  i  p ro f. 
d r  E. M . M iszustin .

W  p ierw szym  dn iu  swego po
b y tu  w  W arszaw ie uczeni ra 
dzieccy z ło ży li w ien iec na 
Cm entarzu -  M auzoleum  Ż o ł
n ie rzy  Radzieckich oraz w  to 
w a rzys tw ie  p rzeds taw ic ie li M i
n is te rs tw a  Szkół W yższych  i  
N a u k i i  M in is te rs tw a  Z d row ia  
zw iedz ili te reny  b. G etta W ar
szawskiego i  Trasę W — Z.

W  godzinach popo łudniow ych

na celu danie czasu w o jskom  
M ac A rth u ra , by  m óg ł on na
stępnie z nową siłą k o n ty n u 
ować agresywne dzia łan ia  USA. 
' W zyw ając K om is ję  P o litycz 
ną do w ie lk ie j rozw agi p rzy  fo r 
m u łow a n iu  ja k ic h k o lw ie k  o f i
c ja lnych  propozycji, delegat P o l
sk i ośw iadczył, że prob lem  ko 
reański może być w  sposób re 
a lny  rozw iązany ty lk o  w  w y n i
k u  niezwłocznego w yco fan ia  
w szystk ich  w o jsk  obcych z K o 
re i oraz um oż liw ien ia  narodo
w i koreańskiem u powzięcia sa
m odzie lne j decyz ji w  spraw ie 
rozstrzygn ięcia  k w e s tii ko reań
sk ie j.

Po w ypow iedziach k i lk u  nau
kow ców , reprezentu jących róż
ne dyscyp liny  nauk p rzy ro d n i
czych, w y n ik i obrad podsumo
w a li przewodniczący kon fe ren 
c j i  p ro f. W łodz im ie rz  M ic h a j-  
ło w  i k ie ro w n ik  W ydzia łu  N au
k i K o m ite tu  Centralnego PZPR 
—  tow . d r K az im ie rz  P etruse- 
wicz.

pro f. d r  N. M. S is iak ian w yg ło 
s ił w  SGGW  w y k ła d  pod ty tu 
łem : „B io log iczne podstawy na
u k i M iczu rin a “ . W yk ład  zgro
m adził licznych  naukow ców  i  
studentów  W arszawy.

W  d n iu  13 bm. uczeni radziec
cy zw iedz ili zak łady naukow e 
U n iw e rsy te tu  W arszawskiego o - 
raz A kadem ię  M edyczną w  
W arszaw ie, po czym  zosta li 
p rzy jęc i przez m in . A . Rapac
kiego w  M in is te rs tw ie  Szkół 
W yższych  i N a u k i oraz przez 
m in . J. Sztachelskiego w  M i
n is te rs tw ie  Zdrow ia.

W  godzinach popo łudn iow ych 
p ro f. d r  W. S. R usinów  w yg ło s ił 
odczyt w  „A n a to m icu m “  na te
m at: „W ybrane  zagadnienia f i 
z jo log ii P aw łow a“ .

Za przykładem  USA
Z prasy: Tito zwolnił 11.000 zbrodniarzy wojennych.

Rys. Jerzy Zarub#

Zakończenie konferencji biologów
w Kuźnicach

Z pobytu delegacji Akadem ii 
Nauk ZSRR w Warszawie
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Spotkania crnieryhanskie

W kraju wielkiego strachu
R ysunkow a k ró tko m e tra żó w - 

fca by ła  w y ją tk o w o  źle zrob io
na A  schemat je j — w y ją tk o - 
?vo Pr y m ity w n y . B ia ły  cha rak 
te r: z w y k ły  Joe, przecię tny A -  
m erykan in . Czarne cha rak te ry : 
zmechanizowane autom aty, m a
jące rzekom o reprezentować 
św ia t zza „żelaznej k u r ty n y “ . 
Oczywiście, czarne cha rakte ry  
uc iska ją  biednego Joe. O czyw i
ście zab iera ją  mu wszystko co 

z rodziną włącznie. A le  Joe, 
na szczęście budzi się. To by ł 
ty lk o  zły sen. Joe na szczęście 
je s t nada l w  błogosław ionym  
k ra ju , Am eryce. 2 l i  ludzie  
k tó rzy  zorgan izow ali związek 
zawodowy i w  ten sposób zapo
czą tkow a li upadek szlachetne
go A m erykan ina  — b y li ty lk o  
m ar-i senną.

P ow tarzam : f i lm  b y ł w y ją t 
kow o zły, nawet ja k  na Stanv 
Zjednoczone. Tak zły. że w ię k 
szość publiczności pa trzy ła  z 
niechęcią, albo nie pa trzy ła  w  
ogolę na^ ekran. Pewna część 
n iew ą tp liw e  uważała f i lm  za 
k ła m ,;w y . A le  u 10 osób zasia
ne zostało ziarno an tykom un iz - 
n iu. W jeden w ieczór. W  je 
dnym  k in ie . P rzy pomocy je 
dnej szm iry. Pomnóżcie 10 
Przęz liczbę k in , przez ilość 
szm iry, przez 365 — a będziecie 
»h e li m ilio n y  o tum anionych w  
ska li rocznej.

Sienkiewicz maszeruje 
na Rzym...

1— To, o czym pan m ów i — 
opowiada znany k ry ty k  f ilm o 
w y , H a rrison  — to  jes t ta n a j
ba rdz ie j jaw na, b ru ta ln a  form a 
re a kcy jn e j propagandy. Może 
jeszcze niebezpieczniejsze są 
inne  fo rm y, znacznie bardzie j 
zamaskowane, ale za to  przen i
ka jące całą n iem a l obecną p ro 
dukc ję  H o llyw ood.

N ie m ów ię  ju ż  o nasile 
n iu  zbrodn i i  b ru ta lnośc i w  
f i lm ie  — w  każdym  f ilm ie  
—  ale niech pan p rz y jrz y  się, 
ja k ą  ro lę  g ra ją  na ekran ie  ko 
b ie ty . P raw ie  zawsze bohaterka 
f i lm u  je s t albo słaba, n iepo ra 
dna, niezdolna do samodzielne
go dz ia łan ia  i dopiero mężczy
zna ra tu je  ją  z w sze lk ich  opre
s ji, a lbo też — je s t ona mocno 
trzym ana „za tw a rz “  i  ty lk o  
dz ięk i tem u wszystko idzie  ja k  
pow inno. W  obu wypadkach 
kob ie ta  ma z góry narzucony 
ja k iś  niższy status, status p rzy
rodzonej uleg łości wobec męż
czyzny. A  na tym  w ychow u ją  
się m ilion y . I  te  m ilio n y  w y 
b ra ły  w  ostatn ich naszych w y 
borach zaledw ie 1 — 2 proc. ko 
b ie t do naszego Kongresu.

— T ak zwana apolityczna po
l i ty k a  — w trącam .

— Tak, i  to  na wszystk ich 
odcinkach. Nasze f i lm y  h is to 
ryczne . fan tastyczn ie fa łszu ją  
h is to rię , na korzyść rea kc ji. 
F ilm y  przedstaw ia jące w o jnę  
dom ową w ys tępu ją  po stron ie  
hand la rzy  n ie w o ln ikó w  prze
c iw ko  Północy. 1776 ro k  przed
s taw iany je s t często ja k o  h is to 
ryczna om yłka, w  k tó re j w łaśc i
w ie  rac ję  m ie li angielscy ko lo 
n iza to rzy, a n ie  am erykańscy 
bo jo w n icy  o niepodległość.

I  to się dzie je  n ie  ty lk o  z na
szą h is to rią . W  każdym  z tego 
rodza ju  f ilm ó w  producenci sta
ra ją  się w  ja k  na jlepszym  św ie
t le  przedstaw ić m ożnych tego 
św iata, naw et sprzed stuleci. 
Np. w  „T rzech  m uszkie terach“  
R iche lieu  jes t chem icznie w yb ie  
lo ny  i  w yp ra n y  z w szelkich 
cech ka rd yna lsk ich , pOza szata
m i. Inaczej cenzura kościelna 
z ru jno w a łaby  i  w y tw ó rcę  i  k i 
na, k tó re  by obraz w yśw ie tla ły . 
N iech się pan nie  dz iw i, je ś li 
pan zobaczy na jnowszą w ers ję  
f ilm o w ą  dzieła pańskiego roda
ka „Q uo vad is“ , w  k tó re j bę
dzie figu row ać marsz na Rzym  

. i  stada s łon i i  Bóg w ie  co jesz
cze...

Najlepsza inwestycja  
ideologiczna

F ilm  jes t bardzo pow ażnym  
ogniwem  m ach iny propagando
w e j b u rżua z ji am erykańskie j. 
B lisko  ośm io -m ilio riow y  N ow y 
J o rk  ma m n ie j tea trów , n iż 
W arszawa, a te  k tó re  is tn ie ją

P om ija jąc ju ż  re p e rtu a ry  — 
są ca łkow ic ie  niedostępne dla 
zw ykłego człow ieka. N ow y Jo rk  
^ - l e d w i e  parę sal konce rto - 
k tA „, .• Oczywiście, poza n ie 
m i zw iązkam i zaw odow y- 
k lu b ń w  ma w  °Sóle żadnych 
nracv p CZy św ie tlic  d la  lu dz i 
dyna b o ^ ° Staje k in o > Jako je -  
no -  to  ™ 6 ro z ryw ka . A  k i-.
za k ilkadz ies ią t^ centów 
N iew ą tp liw ie . św ie tnyN iew ą tp liw ie ,
A  poza tym  -  n a j^psza " in w e 
s tyc ja  ideologiczna, ja k ą  bu rżu - 
azja am erykańska m ogła  z ro ‘ a 

A le  n ie  jedyna. Bo jest ró w 
n ież i „w o lna  prasa".

• — W  naszej prasie —  m ów i 
tow . John — jedyna prawda — 
to  w y n ik i sportowe. I  też nie 
zawsze. Bo ja k  przegra k lu b  w 
k tó rym  finansowo zaintereso
wane jes t dane pismo — w iado 
mość ukaże się gdzieś schowa- 

•? a W szystko inne jest fa b ry 
kowane. Masowa, tzw . żółta 
nnt?a- po prostu k łam ie. Tzw. 
Bie7d cna Prasa k łam ie  d e lika t- 
A le ' irio^si °  Przez przem ilczanie. 

le  Warnią wszyscy.

Kontrola nad opinią
Dlaczego»

Czy dlatego że „ 7  ,  Pytam ' _  
kach w ie lk ich  tru s tó w ? ^  W ^

chociaż0 jeś li Chodzi j 7 aZni?j "ze' 
k i. to sam Dom 
tro lu je  7 miesięczn i| 6wa k °y~ 
godn ików  o łącznym  n a k ł a d  
ponad 16 m ilion ów  egzem ni16 
rzy Decydujący jest iedP a ‘
fak t. ze same w ydaw n ic tw a 
Prasowe są w ie lk im i koncerna
m i rep rezentu jącym i p o litykę  j 
in teresy w ie lk ie j burżuazji. 
W łaścic ie lka „N e w  Y ork  H era ld  
T rib u n e “  np., pani Reid, pozo-

St. B rodzki
staw iła  w  spadku fo rtu n ę  po
nad 50 m ilio n ó w  do la rów . Czy
wyobrażacie sobie, ze je j dz ien
n ik  w y d ru k o w a łb y  coś prze
c iw ko  kap ita lizm ow i?

Do tego dochodzi sprawa o- 
głoszeń. Z w y ją tk ie m  „D a ily  
Vvorker" i paru p ism  postępo
wych, ani jedna gazeta nie ży
je  z ko lpo rtażu , lecz z ogłoszeń. 
Dochody z tego są trzym ane w  
ścisłej ta jem n icy , ale wiadom o, 
ż,e np. „G enera l M o to rs “  w yda
je  rocznie ponad 25 m ilion ów  
na rek lam ę w  prasie. „F o rd “  — 
ponad 10 m ilion ów , w ie lk i tru s t 
m yd lan y  „P roc te r-G am b le “  — 
b lisko  i8  m ilion ów  itp . I  bczy- 
w iście  żadne pismo nie w y d ru 
k u je  ani słowa przeciw ko n a j
lepszym swym  klien tom . K iedy  
np. parę gazet sk ry tyko w a ło  
b ru ta ln e  i szantażowe fo rm y  
rek lam  f irm  te le w izy jn ych  — 
tygo dn ik  „ L i fe “  w  a rty k u le  
w stępnym  b ro n ił te j fo rm y  o-. 
głaszania, ja ko  „w prow adzen ia  
metodą szoku postępu c y w il i
zac ji“ . W  ty m  sam ym  num erze 
„ L i fe “  na liczyc ie  8 ca łostron ico
wych ogłoszeń te le w izy jn ych !, 
I  oczyw iście, to  jes t najlepsza 
form a k o n tro li bu rżua z ji nad 
„w o ln ą  prasą“ .

M ilczenie jako kłam stwo
K o n tro lę  tę, przybyszu z w o l

nego k ra ju , wyczuwasz n iem a l 
nam acalnie. P yta łem  każdego 
napotkanego A m eryka n ina  — a 
b y li to  ludz ie  o różnych poglą
dach i  różnym  pochodzeniu spo
łecznym  — co w iedzą o g igan
tycznych planach e le k tro w n i i 
naw odnien ia w  Z w iązku  R a
dzieckim . Z w y ją tk ie m  czy te l
n ik ó w  „D a ily  W o rke r“ , n ik t  na 
w e t n ie  słyszał o czymś- tak im . 
Z jeszcze je dn ym  w y ją tk ie m . 
Pan S., ze znanego na ca łym  
św iecie dz ienn ika , pow iedzia ł 
m i, że zna te spraw y, ale że „ to  
n ie  c iekaw e“ .

— Jakże to  — oburzy łem  się
— przecież to  są sensacje na
w e t z czysto dzienn ikarsk iego 
p u n k tu  w idzen ia : na jw iększe i 
najszybsze ko n s tru kc je  na 
świecie.

— Czy pan m y ś li —  odpo
w iedz ia ł p. S. —  że w  d z is ie j
szych czasach w ie lk ieg o  nap ię
cia m iędzynarodow ego ta k ie  
rzeczy kogoś in teresu ją?

—  W łaśn ie w  ta k im  czasie te
go rodza ju  w iadom ości roz łado
w a ły b y  napięcie i  pokaza łyby, 
że ZSRR bu du je  o b ie k ty  poko -  
ju .

—  K ie d y  nasi czyte ln icy  tego 
nie  chcą...

Chcia łem  dodać: bo o ty m  nie  
w iedzą i  bo ich  system atycznie 
ok łam u jecie . A le  n ie  pow ie
dzia łem  tego. Bo i  po co? Dys
kus ja  by ła  bezcelowa.

T ryb y  machiny
Nad tym , by  do mas narodu

am erykańskiego docierało ty lk o  
k ła m stw o  —  czy to przez fa łszo
wanie, czy to  przez przem ilcza
n ie  —  czuw ają  potężne organ i -  
zacje. Zw iązek W ydaw ców  P ra 
sowych, ściśle pow iązany ze 
Zw. P rzem ysłow ców  (N A M ) jest 
jedną z in s ta n c ji cenzuru jących. 
K a to lic k a  h ie ra rch ia  kościelna, 
poprzez różne organa — Ryce
rze K o lum ba, Leg ion P rzyzw o i -  
tości, F ro n t C hrześcijański itd .
— oraz bezpośrednio poprzez 
duchow nych, stara się nagiąć 
prasę, f ilm , ks ią żk i czy rad io  do 
w ym ogów  w atykańsk iego in 
deksu. O s ław iony Leg ion A m e
ry k a ń s k i i  inne reakcy jne  orga
n izacje  w e te ranów  zmuszają 
szantażem i  groźbą b o jk o tu  w y 
dawców  do m ilczen ia  i  k łam a  -  
n ia. Do tego dochodzi jeszcze 
„n o rm a ln y “  nacisk ze strony co
raz ba rdz ie j wszechogarn ia ją
cych in s ty tu c ji,  ja k  F B I, K o m i
sja B adan ia A n ty a m e ry k a ń - 
sk ie j D zia ła lności itp .

Żaden w ydaw ca książek, czy 
producent f ilm ó w  —  ja k  m nie 
upew niano —  n ie  odważy się 
czegoś zrob ić  bez uprzedn ie j 
k o n s u lta c ji“  z w szys tk im i t y 

m i czynn ikam i. Czasami ty lk o  1 
to  bardzo rzadko  uda się —  
dz ięk i walce w ew nę trzne j róż - 
nsmh re a kcy jn ych  g ru p  —  prze
m yc ić  jakąś  pozycję ba rdz ie j o - 
b iek tyw n ą . A  i  w tedy  tan iec 
w iedźm  zaczyna się na tychm iast 
po p u b lik a c ji I zorganizowana 
nagonka „w o ln e j p rasy“  czyn i 
wszystko, by  f ilm , czy książkę 
„zab ić ".

— N ie  może pan sobie naw e t 
w yobraz ić  —  m ó w i m ło dy  m a
la rz  B ro w n  —  ja k ie  potężne c i
śnienie strachu p o tra f i l i  on i w y 
tw o rzyć  w  osta tn ich  la tach. N ie 
m ów iąc ju ż  o tym , że „D a ily  
W o rke r“  pan n ie  dostanie w 
żadnym  n iem a l k iosku , bo lu 
dzie bo ją  się sprzedawać — m a
ło  k to  ma o d w a g i kup ić  postę
powe pisma, ja k  „D a ily  Com -  
Pass“  czy „N a tio n a l G ua rd ia n “ .
A  je ś li kup u je  — zaw ija  od razu 
w  drugą gazetę. Żeby n ik t  nie 
w idz ia ł. To samo tyczy się po-

’ esci postępowych pisarzy. To 
tyczy się naw et og łoszo-  

y, . Przed dziesięcio leciam i k ia

k a p ite U zm a 2CZańskłej k ry ty k i

Żelazna obręcz zimnego 
terroru

— W  ja k i sposób —  pytam
— działa ten apara t zastrasza
nia?

— Opowiem  panu co ze m ną
było  W czasie w o jn y  w ys ta w i - 
łem parę moich obrazów na im 
prezie, z k tó re j dochód przezna
czony b y ł na poparcie an ty fa  -  
szystowskie j w o jny. N ie jestem  
p o lityk ie m  i nie b iorę żadnego 
udzia łu  w  życiu po litycznym . A -  
le k iedy w  1948 r. wyrzucono 
znajom ego m l profesora z u n i
w ersyte tu  w  K a lifo rn ii,  ja ko  
„w y w ro to w c a " — podpisałem 
zb io row y p ro te s t

N a za ju trz  rozpoczęło się p ie 
kło . Prasa przypom n ia ła  m i 
„zb ro dn ie “  z czasów w o jny. 
W ydawca artystycznego k w a r -  
ta ln ik a  napisał m i, że z żalem 
m usi wycofać m ój a rty k u ł, bó 
go „z ru jn u ją “ . K om en ta to r ra 
d iow y F u lton  Lew is  parę razy 
w  swoich występach oskarży ł 
m nie o szpiegostwo. K ry ty c y  
m alarscy zorgan izow ali spisek 
m ilczenia w o kó ł m o je j tw ó r 
czości.

Bardzo w ie lu  m oich znajo -  
m ych  ̂ w  G reenw ich V illage  
(dzieln ica Nowego Jo rku ) prze
stało m nie poznawać i k ła n ia ć ! 
się na u licy . N aw et przechodzili 
na drugą stronę, kiedy, m nie w i
dzie li. Od m łodego kuzyna, k tó 
ry  jes t w  A kad em ii W ojskowej, 
o trzym a łem  depeszę, że zżywa 
ze m ną stosunki rodzinne.

G dyby nie  to, że jeszcze z po
przedniego okresu m am  pewne, 
środk i — nie  m ia łb ym  z Czego 
żyć. A lb o  m usia łbym  pójść do 
by le  ja k ie j roboty, da leu ie j od 
m a la rs tw a, albo m usia łbym  pu 
b liczn ie  w yrzec się m ych idei, 
stać się renegatem , a k to  w ie  — 
może naw et szpiclem , by 
ty lk o  w k u p ić  się w  ła sk i 
F B I. G dyby n ie  to, że m am  
w łasny  dom ek —  bardzo m o
ż liw e , że w y rz u c ilib y  m nie  z 
m ieszkania. I  ta k  m oja m ło d 
sza córka m usi chodzić do 
szkoły daleko, bo tu  ko ło  nas 
atm osfera stała się d la  n ie j nie 
do w ytrzym an ia . O t i ma pan 
p rzyk ła d  tego zimnego te rro ru , 
k tó ry  u nas szaleje.

Rastylia byia również 
potężna...

—  Strach, napięcie, te rro r  m o
r a l n y — m ów i w spom niany ju ż  
p rzy  in ne j o ka z ji p ro f. W. D. 
— pow odu ją  ogrom ny wzrost 
n iepewności i  różnego rodza ju  
neurozy. I  ogrom ny w zrost lic z 
by sam obójstw . Od 1948 r „  k ie 
dy h is te ria  rozhuśta ła  się na de
brę, se tk i ludz i, oskarżonych o 
postępowe m yś li, pope łn iło  sa
m obójstw o. K en t, W hite , D ug
gan — wysocy u rzędn icy w  ad
m in is tra c ji . Roosevelta, znany 
dz ienn ika rz  Robertson, w y b itn y  
h is to ry k  k u ltu ry  pro f, M a tth ie s - 
sen, b. ambasador w  Londyn ie  
W in a n t — to  w szystko o fia ry  
ich te rro ru . Do tego dochodzi 
ja w n y , znany w am  te rro r, a re
sztowania, prześladow ania itp .

P ro f. W. D. w ie  coś o tym . I  
w ie , że trzeba walczyć. Ludzie 
walczą, m im o te rro ru . Ludzie  — 
spo tka łem  ich w ie lu  —  w  bardzo 
c iężkich w arunkach , prześlado - 
w a n i i  w yk lęc i, szczuci i  obsy - 
pyw a n i góram i k łam stw . Ludzie 
walczą. I  przeciw  tym , k tó rzy  
walczą w  Stanach Zjednoczo - 
nych, przeciw  tym , k tó rzy  w a l
czą na ca łym  św iecie — bu rżu - 
azja am erykańska rozpętała na 
skalę n iespotykaną kam panię 
strachu. W szystk im i poram i ten 
strach przenika społeczeństwo. 
K rzyczą w  nocy dzieci, straszo
ne w  dzień w  szkołach, w  cza
sie licznych  ćwiczeń an ty -a to  - 
m ow ych. O gląda ją się na u licy  
ludzie. L ic z n i palą ks iążk i — p u 
b liczn ie , d la  zastraszenia, albo 
p ryw a tn ie , u siebie w  domu, ze 
strachu.

W ie dobrze burżuazja am ery - 
kańska, w  ja k im  celu ten 
strach rozpętała. S te rro ryzow a
nym  m a luczk im  o fia ru je  ona 
kap ita lizm , ja k o  opokę zaufania, 
fundam ent przyszłości.

I  n ieodparcie  nasuwa się je d 
no w zrokow e w rażenie z N ow e
go Jorku . W  dzie ln icach biedo
ty , na na jb rudn ie jszych  u li -  
each, wśród na js trasz liw szych 
slum sów (nor) zawsze jeden bu 
dynek uderza ł z da leka so lid 
nością, a we w nętrzu  błyszczał 
przepychem : B ank (przez w ie l
k ie  B). B urżuazja  am erykańska 
rozsia ła po ca łym  k ra ju  s,voje 
um ocnione punk tv , solidne fo r  -  
ty , m ające w  um ysłach m ilio  -  
nów  u trw a lić  poczucie ich  sła
bości i  niem ocy.

— W tym samym celu — mó
w i towarzysz John — monar -  
chla francuska zbudowała Ba - 
stylię. A jednak..

Każda tona węgla musi byc planowo
wykorzystywana

Powszechny w zrost zużycia 
węgla w  k ra ju , zwłaszcza przez 
nasz: ro z w ija ją c y  się przem ysł, 
nakazu je ja k  najoszczędniejszą, 
ja k  na jra c jon a ln ie jszą  gospo
darkę ty m  pa liw em . Zasada 
oszczędności stosowana z dużym  
powodzeniem  na odcinku innych 
surowców, m usi obow iązyw ać i 
w  gospodarce węglem , k tó ry  jest 
przecież podstaw ową bazą ener
getyczną w  naszym k ra ju .

N ieste ty dotychczas k ie ro w 
n ic tw a  zak ładów  pracy przed
s ięb io rstw  czy in s ty tu c ji an i też 
załogi i  a d m in is tra c ja  n ie  b y ły  w 
dostatecznym  stopn iu  m o b ilizo 
wane do stałego w y s iłk u  o ob
niżan ie zużycia węgla w  prze
myśle. Uchw ała Rządu z lis to 
pada ub. ro ku  w  spraw ie  o- 
szczędności węgla wskazała na 
w ie le  b łędów  oraz n iedociągnięć 
na tym  odcinku i jednocześnie 
w p row adz iła  zarządzenia, m a ją 
ce na celu poprawę dotychcza
sowego stanu w  gospodarce 
węglem .

N orm y zużycia podstawą 
racjonalnej gospodarki 

cieplnej
Realizacja rac jon a ln e j gospo

d a rk i węglem  m usi rozpocząć 
się od usta len ia  no rm  zużycia 
pa liw a  na jednostkę p ro d u kc ji, 
w zględnie — no rm  zużycia p a li
wa na 1 tonę pa ry , o ile  różno
rodność p ro d u k c ji n ie  zezwala

na usta len ie innego w skaźnika.
Ustalen ie no rm y zużycia węgla 
daje bowiem  obraz gospodarki 
tym  podstaw owym  naszym pa
liw e m  i pozwala na słuszne u ło 
żenie b ilansu zapotrzebowania. 
Bez tak ich  norm  n iem ożliw a 
jest racjonalna gospodarka w ę
glem.

Jeszcze w  okresie podejm o
w ania  zobowiązań lipcow ych w  
ub. roku  ko le ja rze tarnogórscy 
tow . tow . F o ra ite r i  Nowak rzu 
c il i wezwanie, aby drużyny pa
rowozowe oszczędzały miesięcz
nie  w ęgie l na 1 dzień jazdy. Za 
n im i poszli przodu jący kole jarze 
polscy. Na uchw ałę Rządu i na 
apel ko le ja rzy  tarnogórskich 
odpow iada ją coraz szersze rzesze 
palaczy w  ko tłow n iach , maszy
n is tów  ko le jo w ych  i ra c jo n a li
zatorów  w  w ie lu  gałęziach na
szego przem ysłu. O bn iża ją  oni 
system atycznie zużycie węgla, 
obniża ją  dotychczasowe norm y 
jego zużycia. C i p rzodu jący pa
lacze, m aszyniści k o le jo w i i  in 
n i robo tn icy  walczący o oszczęd 
ność węgla, m a ją  no rm y zuży
cia i  b iją  się na ich podstaw ie o 
to, by w ^ le r n  rac jona lne  gospo
darować. Trzeba pam iętać bo
w iem , że dobra, słuszna norm a 
— m ob ilizu je , a b ra k  norm y 
w zględnie norm a niesłuszna, n i
ską — dem ob ilizu je .

1. A p t
N a c z e ln y  D y r e k to r  

C e n tra l i  Z b y tu  W ęg la

Jak się jednak sprawa przed
staw ia w  w ie lu  zakładach p ra 
cy, w  w ie lu  cen tra lnych  zarzą
dach i w  w ie lu  centra lach zao
patrzenia?

Otóż w ie le  jeszcze, d y re k c ji 
technicznych, d y re k c ji ad m in i
s tracy jnych , czy wreszcie d y 
re k c ji cen tra l zaopatrzeniowych, 
zbyt m ało poświęca uw agi go
spodarce ciep lne j, zbyt słabo 
za jm u je  się zagadnieniem usta
len ia  i wprowadzenia no rm  zu
życia. N ie w idać ja k  dotąd m o
b iliz a c ji, n ie  w idać w a lk i o o- 
szczędność węgla. A  przecież 
rac jona lna gospodarka węglem 
leży nie ty lk o  w  rękach tech n i
ka i  palacza, ale w  dużej m ie
rze —rów nież w  rękach perso
ne lu  adm in is tracy jnego. I  tu ta j 
dzie ją się nieraz rzeczy, g ra n i
czące z bezm yślnym , le kko m yś l
nym  stosunkiem  do gospodarki 
cieplnej.

Zapasy węgla na 15 
miesięcy

feo cóż m ów ią fak ty?
Oto np. W rocław skie Zakłady 

Odzieżowe a la rm ow ały  ostatn io 
Centra lę  Z by tu  Węgla o braku

węgla. Jednocześnie, należące 
do tego samego Centralnego Za
rządu — CZPO — Z akłady P i
law skie , m ia ły  C67 ton zapasu 
węgła przy  m iesięcznym  zużyciu 
46 ton, czy li zapas... I5 -to  m ie
sięczny.

D ru g i p rzyk ład : R u dn ik i ko
lo Częstochowy depeszowały nie 
dawno do C en tra li Z bytu  Wę
gla z prośbą o natychm iastow e 
p rzys łan ie  pewnych ilości węgla, 
gdyż rzekom o odczuwają jego 
s ilny  brak. I znów — należące 
do tego samego Zarządu zak ła
dy w  Tarnow sk ich  Górach m ia 
ły  zapas 673 tony węgla przy 
m iesięcznym zużyciu 173 ton, 
czyli zapas 4-miesięczny.

Te p rzyk ła d y  świadczą o tym  
że rozdzi; ł węgla przez n iek tó 
re centra le zaopatrzenia odpo
w iednich cen tra lnych zarządów 
b y ł i jest n ieprzem yślany, bez- 
p ianowy, nie oparty  na w łaśc i
wych potrzebach poszczególnych 
zakładów. Świadczą o tym,- że 
k ie row n icy  w ie lu  cen tra l zaopa
trzenia nie ana lizu ją  fak tycz
nych potrzeb swych zakładów 
w  dziedzinie gospodarki wę
glem, powodując w  rezultacie 
nagromadzenie o lbrzym ich za
pasów węgla w  jednej fabryce 
p rzy b raku  węgla w  tym  samym 
okresie w  inne j fabryce.

Niedość tego. C entra lny

Sygnały
V I p lenarne posiedzenie Cen

tra ln e j Rady Z w iązków  Zaw o
dowych obradowało pod zna
k iem  ścisłego zespolenia zagad
n ień p ro du kcy jnych  i  bytow ych.

Doskonalsza niż dotąd praca 
w  dziedzin ie p ro du kcy jne j, b y 
tow e j i o rgan izac ji -— oto trzy  
zadania, k tó re  przed p lenarnym  
zebraniem  pos taw ił p rzew odn i
czący CRUZ, tow . K łosiew icz.

Jasne, że postu la tów  tych nie 
można rea lizow ać bez znajom o
ści życia terenu, zagadnień, k tó 
ry m i teren ten żyje, bez zasięg- 
gnięcia jego op in ii. O p in ii, k tó 
ra może i pow inna służyć po
mocą, w  pracy zw iązkow ej.

Czy służy dotychczas? I  w  ja 
k im  stopniu?

W odpow iedzi — k ilk a  uwag 
na podstaw ie n iek tó rych  lis tów , 
nadesłanych w  osta tn im  czasie 
przez naszych czyte ln ików .

Na odcinku 
współzawodnictwa

Usunięcie is tn ie jących  b ra 
ków  we w spó łzaw odn ictw ie , u - 
jęcie w  fo rm y  spraw nie jsze j o r
gan izac ji szerokiego, masowego 
ruchu  w zrostu  aktyw nośc i ro 
botn icze j — oto zadanie, k tó re  
postaw iła  przed sobą w  zb liża 
jących się w,yborach C entra lna 
Rada Z w iązków  Zawodowych. 
Zadanie, k tó re  w ym aga tro s k li
wszego an iże li dotychczas zro
zum ienia i  doceniania in ic ja ty 
w y  do łow ej, w ym aga p o d trzy 
m yw an ia , pomocy i ko n tro lo w a 
nia  przebiegu w spółzaw odnic
tw a  przez konkre tne  ogniwa 
zw iązkowe.

Co sądzą na ten tem at nasi 
czyte ln icy? Podajem y jeden, 
choć b yn a jm n ie j nie odosobnio
ny  głos. Korespondent Euge
niusz K na p ik , p ra cow n ik  E lek
tro w n i Łódzk ie j pisze nam : '

„...Na ogólnopolskim  Zjeździe 
Energe tyków  Zarząd G łów ny 
Z w iązku  E nerge tyków  w y s tą p ił 
z in ic ja ty w ą  prze jścia  od 1 s ty 
cznia do nowych, wyższych 
fo rm  w spó łzaw odn ictw a, opar
tych  na konkre tnych  zobow iąza
niach, In ic ja ty w ę  tę wszyscy 
n iem a l cz łonkow ie  zw iązku  en
tuz jastyczn ie  popa rli, in ic ja ty 
wa została zaprotokółow ana.

W niosek przegłosowany.
Od te j po ry  jednak  do c h w ili 

obecnej Zarząd G łów ny  n ie  dał

teren w pomocą 
związkowej

f f .  S k u l s k a

w pracy

żadnego znaku, że nadal in te re 
suje się tą_ sprawą, pracow nicy 
żaś, k tó rzy  chcą do współza
w odn ic tw a przystąp ić  czekają 
nadal na konkre tne  w ytyczne i 
wskazania.

K ie dy  zakom un ikow aliśm y 
przewodniczącem u w o jew ódz
kiego zarządu zw iązku, że m a
m y zam iar opub likow ać sprawę 
w  prasie — zapew nił nas, że za 
k ilk a  dn i na pewno już  o trzym a 
m y in s tru kc je . Dotychczas je d 
nak nic nie nadeszło...“

Skarg dotyczących fo rm a lne 
go, bezdusznego podejścia do 
ruchu w spó łzaw odn ictw a i bo
lączek w spó łzaw odn ików  — spo
tyka m y  w  lis tach wiele. N ie 
spraw ied liw ość w  w yp łac ie  p re
m ii, lekceważenie in ic ja ty w y  
rac jona liza to rów , spóźnione o- 
głaszanie w y n ik ó w  .współza
w odn ic tw a — oto najczęstsze 
tem aty  zażaleń. S tw ie rdzanie 
tych usterek, i w  dalszej k o le j
ności usuwanie ich, e lim in ow a
nie z akc ji w spółzaw odn ictw a 
można osiągnąć jedyn ie  poprzez 
ścisły k o n ta k t z terenem. K o n 
tak t, naw iązany m. in . za po
średnictw em  lis tó w  i korespon
denc ji czy te ln ików  prasy ro b o t
niczej. S*

Robotnicy o wczasach
Ze spraw am i p ro du kcy jnym i 

ściśle w iążą się zagadnienia by 
towe. Z roku na rok  zw iększają 
s ię 'fun du sze  przeznaczone na 
ubezpieczenia społeczne, leczn ic
tw o, ż łobk i, przedszkola — zdo
bycze, k tó re  p racu jące j ludno 
ści zapewnia ustawodawstwo 
P o lsk i Ludow e j. Pełne w y k o 
rzystan ie  dob rodz ie js tw  tego u - 
stawodawstwa, oto jedno z g łów  
nych zadań ogn iw  zw iązko
wych.

M ow a ty m  razem o wczasach.
S ygnały z a k c ji wczasowej 

przychodzą różne. S po tykam y 
w  lis tach często skarg i in d y w i
dualne, wskazujące na drobne 
niedociągnięcia w  tym  czy in 
nym  dom u wczasowym . I  te 
skarg i po w in ny  być cenną‘w ska - 
zówką w  w y ró w n y w a n iu  n ie
uzasadnionych różn ic  is tn ie ją 
cych n ieraz w  domach położo
nych od siebie je dyn ie  o „m ie 

dzę“ . Jednakże, co należałoby 
podkreślić, w ięcej nap ływ a l i 
stów sygnalizu jących ogólne

| D la odm iany sprawa o rk ies try  
| robotniczej.

R obotn icy Zakładów  Che
m icznych Oświęcim  od dwóch 
la t czynią s taran ia w  Zarządzie 
G łów nym  Zw. Zaw. Prac. Prze

b ra ło  i zagadnienia rozw ija ją ce j i PTY-lu Chemicznego o zdobycie 
się a k c ji wczasowej. i funduszów na utrzym an ie  o rk ie -

M aria  Gacowa, ’ m ieszkanka | s try  fabrycznej. S tarania pozo- 
K łodzka , pisze: ( lis t o p u b liko - s taw a ły  bez skutku. Wobec cze- 
w any b y ł 21 września). j S° dr»a 23 grudn ia w yjechała
„...W  domach wczasowych w  j delegacja w  te j spraw ie do 

Soko lku b u dyn k i są p iękn ie  w y -  I W arszawy.

Zakończenie kursu m eta lizac ji natryskowej

Dnia l i  bm. został zakończony to W arszawie 3-m lesięczny ogó lnok ra jo w y  ku rs  m e ta liza c ji 
na tryskow e j. Uczestn ikam i kursu b y li p rzodow nicy pracy i  rac jona liza to rzy , p racu jący przy  
rem oncie maszyn w  różnych gałęziach przem ysłu. Na zdjęciu uczestnicy kursu podczas koń 

cowego egzam inu  Foto a b

rem ontowane, cisza, spokój, 
p rzyroda upaja jąca, w  z im ie  te 
reny narc ia rsk ie , słowem  odpo
czynek doskonały d la  lu dz i p ra - 
cy. Cóż, k iedy  wrzesień, n a j
p iękn ie jszy ' m iesiąc w  górach, 
b y ł w yko rzys ta ny  zaledw ie w  
50 procentach, chociaż by ła  przy 
gotowana żywność, pokoje i ob
sługa. K to  będzie za ten stan 
ponosił odpowiedzialność? D la 
czego z w ią z k i zawodowe przez 
n ie regu larne nadsyłanie wcza
sowiczów narażają skarb pań
stwa, a w ięc rob o tn ików  na 
s tra ty ...“

R obo tn ik  budow lany L u d w ik  
K ie rb le w sk i dzieląc się z nam i 
doświadczeniem  z pobytu  na 
wczasach w  Dusznikach Z d ro ju , 
pisze, że dom  wczasowy im. 
Pstrowskiego pozostaw ił na n im  
najlepsze wrażenie. Pożyw ienie 
smaczne, pokoje p iękn ie  u trz y 
mane, w yc ieczk i krajoznawcze, 
słowem  ten w łaśc iw y  k lim a t, 
k tó ry  sprzy ja  odpoczynkowa.

Zastanaw ia go ty lk o  fa k t, że 
w  tym  p ięknym  domu spotka! 
p raw ie  w yłącznie pracow n ików  
a d m in is tra c ji. R obo tn ików  i 
ch łopów  jest tu  ty lk o  zn ikom y 
procent.

K o le jarza  W łodzim ierza K u -  
zina z Pruszkowa, n iepoko i po
ziom  k u ltu ra ln y  dom u wczaso
wego, w  k tó ry m  p rzebyw a ł:

„...Może ju ż  n igdy tam  nie 
wrócę, jednakże uważam  za' 
słuszne napisać o tym , gdyż 
zdobycz k lasy  robo tn icze j — 
wczasy, po w in ny  dać ro b o tn ik o 
w i w łaśc iw y  odpoczynek i  roz
ry w k ę  k u ltu ra ln ą .

P rzybyw a jących  w inna  o ta 
czać estetyka, czystość. Pobyt 
na wczasach pow in ien  podnieść, 
a n ie  obniżać poziom  k u ltu ra ln y  
każdego robotn ika ...“

M ow a jes t w  da lszym  ciągu o 
drobnych brakach h ig ien icznych , 
n isk im  poziom ie ro z ryw e k  k u l
tu ra ln ych  itd . (Ust opubl. 29 
w rześnia ub. r.).

L is tó w  dotyczących wczasów 
grom adzi się w  dzia le  lis tó w  i 
in te rw e n c ji sporo. C iekawe, że 
pisane są najczęściej ja ko  re 
fle k s je  powczasowe, a w ięc ju ż  
n ie  celem na p ra w y  w łasnych, 
doraźnych bolączek.

Ten w ażny szczegół świadczy 
o do jrzew an iu  poczucia odpo
w iedz ia lnośc i społecznej o chę
ci b ra n ia  udz ia łu  w  ro zw ią 
zyw an iu  prob lem ów  dotyczą
cych ogółu rob o tn ików , o w z ro 
ście aktyw nośc i społecznej.

Czy lis ty  te mogą służyć zw ią 
zkom  zaw odowym , a w ięc in s ty 
tu c ji,  k tó ra  ob ję ła  pa tro na t i 
dyspozycję nad wczasami, iako 
pomoc w  usp raw n ien iu  tej ak
c ji.

Zapewne.
Czy służą?
N ieste ty n ie  zawsze. F ak t, że 

opub likow ane, k ilk a  m iesięcy te 
m u przez nas sygnały a także 
w ie le  in nych  przesyłanych do 
w iadom ości odpow iedn ich ogniw  
zw iązkow ych nie doczekały się 
odpowiedzi, a co w ięcej — 
w n ik liw e j ana lizy — jest w ie
le  m ów iący.

W  departam encie urządzeń 
k u ltu ra ln y c h  i socjalnych PKPG 
robo tn icy  z Zakładów  Oświę
c im skich dow iedzie li się, że 
is tn ie je  zarządzenie przew odni
czącego P K P G  n r 283 w y jaśn ia 
jące na jzu pe łn ie j sprawę u trz y 
mania o rk ies try . N ie trzeba 
chyba dodawać — w y ja ś n ia ją 
ce na korzyść i pożytek o rk ies tr 
fabrycznych. Rada zakładowa 
Zakładów  Chemicznych O św ię
cim  logiczn ie pyta redakcję 
„T ry t ju n y  L u d u ": „D laczego Z a
rząd G łów ny  ZZP P  Chem. ty lo 
k ro tn ie  m on itow any nie pow ia 
do m ił zainteresowanych o m o
żliwościach ja k ie  stwarza pań
stw o dla  o rk ie s .ry  fabrycznej?

K orespondent z L idzb a rka  
Jerzy B rzeziński sygnalizuje, 
że gazetka ścienna jego zakładu 
k tó ra  zdobyła pierwsze m iejsce 
na konkurs ie  zorganizowanym  
w  k w ie tn iu  ub. r. przez O krę 
gową Radę Z w iązków  Zawodo
w ych O lsztyn, dotychczas nie 
oti-zymała przyznanej je j nagro
dy. Do dziś dn ia zakład o na
grodę się upom ina, ale nada
remnie.

N a tu ra ln ie  są to  poszczegól
ne w ypadk i. N ie w ą tp liw ie  po
szczególne okręgowe i cen tra l
ne ogniw a zw iązkow e m og łyby 
nam w  odpow iedzi przytoczyć 
dz ies ią tk i, setk i p rzyk ładów  po
p ie ran ia  in ic ja ty w y  robotniczej 
na po lu  k u ltu ra ln y m .

W ydaje  się jednak, że te po
zy tyw ne  p rzyk ład y  nie  zm ie
n ia ją  fa k tu  wskazującego, że 
sygnały terenu dotyczące nie
dociągnięć na tym  odcinku — 
pozostają zbyt często bez w n i
k liw e j odpowiedzi.

rząd P rzem ysłu Gumowego np. 
od sierpn ia ub. roku nie nade
słał do C entra li Z bytu  Węgla 
żadnych rapo rtów  o stanie za
pasów węgla w  swych zakła
dach, podczas gdy fab ryka  „S to
m il“ , należąca do tego C entra l
nego Zarządu, m usiała na w ła 
sną rękę in te rw en iow ać w  Cen
tra li Zbytu  i dw ukro tn ie  o trzy 
mała żądane ilości węgla 

Praca więc pewnych ogn iw  
w ie lu  centra lnych zarządów, 
w ie lu  centra) zaopatrzenia w  
dziedzinie gospodarki c iep lne j 
jest niezadawalająca. Ludzie, 
k tó rzy  ponoszą odpow iedzia l
ność za stan przedsiębiorstwa 
czy w ie lu  przedsiębiorstw , a 
w ięc rów nież i za gospodarkę 
cieplną w  tych przedsiębior
stwach. nie prowadzą żadnej 
w a lk i o racjonalną gospodarkę 
cieplną. Techn ika określania za
potrzebowania węgla na poszczę 
gólne okresy pow inna się opie
rać na trzech wskaźnikach, nie
zbędnych dla ułożenia słusznego 
bilansu zapotrzebowania. Wskaż 
n ik i te — to norm a zużjTcia na 
jednostkę p ro du kc ji, w ie lkość 
p ro du kc ji craz is tn ie jący  fbpas, 
będący w danym  okresie do dy
spozycji. Technika układania ta 
kich bilansów , nawet z podzia
łem na poszczególne sortym en- 

] ty  — nie jest specja ln ie trudna, 
i a zebrane w ten sposób dane z

----- | poszczególnych zakładów  — to
w łaściwa baza dla  słusznego za
potrzebowania pa liw a  przez od
powiednią centra lę . zaopatrze
nia.

Skończyć z bezplanową 
gospodarką węgłem

Nie w o lno dopuszczać do te
go, aby w  jednym  zakładzie 
pracy b y ł k ilkuna s to  lu b  k ilk u -  

i m iesięczny zapas węgla, gdyż 
i gospodarka taka zamraża ogrom  
| ne ilości tego pa liw a, niezbędne- 
! go do norm alne j pracy zakła- 
j dów przem ysłowych i stwarza 
I kom p likac je  w regu la rnym  za
opatrzeniu. Nie w o lno z d rug ie j 
strony dopuszczać do tego, aby 
w skutek bezpianowego rozdzia
łu  węgla, nie opartego na żad
nej analizie n ie k tó rym  zskiadom  
pracy groz ił niedostateczny stan 
zapasów węgla. Z likw id o w a n ie  
tych bardzo pow_żnych niedo
ciągnięć, leży w rękach adm in i
s trac ji, d y re kc ji technicznych i 
k ie ro w n ic tw  cen tra l zaopatrze
nia.

Racjonalna gospodarka wę
glem, usta lanie wspóln ie z tech
n ikam i i robo tn ikam i norm  zu
życia, likw id ow a n ie  nadm ier
nych zapasów — może zwoln ić 
dodatkowo do ruchu tysiące ton 
węgla, o k tó re  tak  o fia rn ie  b iją  
się nasi górnicy.

Jak najszybsze wprowadzenie 
analitycznej, p lanow ej gospo
d a rk i cieplnej, usta lanie rzeczy
w istych, słusznych zapotrzebo
wań na węgiel, p raw id łow e roz
prowadzanie tego węgla — to 
o lbrzym ia  pomoc dla naszych 
palaczy, m aszynistów ko le jo
wych, robo tn ików  i techn ików  
w  ich walce o oszczędności wę- 
gia, o ekonomiczne n im  gospo
darowanie. To uruchom ienie do 
datkowych, bardzo poważnych 
rezerw, k tó re  pomogą nam  w  
zwycięskim  zrea lizow aniu P lanu 
6-letniego.

N ie tylko wczasy
Podniesienie poziomu życia 

wiąże się ściśle z zagadnieniem 
nowej k u ltu ry , wciągnięcia w 
o rb itę  zagadnień i życia k u ltu 
ralnego szerokich mas rob o tn i
czych i ch łopskich Otoczenie 
te j m łode j, w ą tłe j jeszcze ro 
ś lin k i opieką, uchron ien ie  je j 
od bakcyla  b iu rokra tyzm u, bez
duszności jest sprawą pierwszej 
wagi dla zainteresowanych og
n iw  zw iązkow ych.

W ydaw ałoby się, że tak ie  dwa 
pojęcia ja k  k u ltu ra  i b iu ro k ra 
cja  są sobie na jzupe łn ie j obce.

Sprawa drobna, lecz wiele 
mówiąca

Sprawa drobna. Dotyczy ręcz
n ika  i  to  n iezbyt czystego. P ra
cow nicy C e n tra li Spożywców 
przy  ul. G rażyny 15 w  W ar
szawie poskarży li się redakc ji 
„T ry b u n y  L u d u “  na drobne bra 
k i,  dotyczące stanu h ig ieny w 
ich zakładzie. Chodziło po p ro
stu o ręczn ik i, k tó re  b y ły  stale 
m okre  i  brudne, o kaw ałek m y 
dła, czy kam ionkę do k a lo ry 
ferów .

In te rw e n iow a liśm y  w  te j 
spraw ie uważając, że jest ona 
do za ła tw ien ia  z m iejsca, „od 
rę k i“ , w  zakresie n a jsk ro m n ie j
szych m ożliwości rady zakłado
wej.

O m y liliśm y  się. Koresponden
cja w  te j spraw ie leży przed 
nam i. L is t zb iorow y pracow n i
ków , w yjaśn ien ia  rady zakła
dowej, sprawozdania koła Zw. 
Zaw. P racow n ików  B iu row ych 
R. P., itd. itd . Długa korespon
dencja pow o łu je  się na odpo
w iednie przepisy, paragrafy, 
b rak funduszów i dyspozycji. 
Słowem — byleby sprawy nie 
załatw ić.

Może należałoby w ytłum aczyć 
dlaczego te j tak  drobnej, b ła 
hej w łaściw ie- spraw ie poświę
camy tak w ie le  miejsca.

Otóż w ydaw a ło  nam się, że 
w łaśnie ten drobny, dotyczący 
codziennych spraw bytow ych 
brak wskazuje znów na is tn ie 
nie bakcyla b iurokratycznego, 
k tó ry  panoszy się w  n ie jed 
nym  jeszcze ogniw ie zw iązko
wym . Bakcyla , k tó ry  u trud n ia  
i ham uje  k o n ta k t m iędzy po
szczególnym i ogn iw am i zw iąz
ku, a masami zw iązkow ym i. 
K o n ta k t, k tó ry  jest p ierw szym  
i podstaw ow ym  w a run k iem  u- 
sp raw n ien ia  pracy zw iązkow ej

L is ty  zw iązkow ców  mogą i 
po w in ny  w  te j dziedzin ie speł
n ić  poważną rolę.

xVa m a rg in e s ie

Skarga biednego 
szpicla

Pod sensacyjnym  ty tu łe m  
„S łużba in fo rm acy jn a  zawodzi“  
zamieszcza zachodnioniem iecka  
„D ie  Neue M uenchener I l lu s tr ie r  
te" a r ty k u ł ukryw ającego skrom  
nie swe nazwisko pod trzem a  
gw iazdkam i „w ysokiego o fice ra  
alianckiego k o n trw y w ia d u ". A u 
to r dram atycznie rozdziera sza
ty, że „służba in fo rm a cy jn a “  w  
ogrom nej większości nie może 
wykonać swych zadań z powo
du... braku pieniędzy.

Zarówno pa rlam enty  ja k  też 
dowództwa w ojskow e nie doce
n ia ją  ro li w yw iad u  i  lekceważą  
sobie ciężką pracę biednych  
szpicli. „Pow oduje to — ża li się 
p. X  — że poszczególni szpiedzy 
praw ie bez w y ją tk u  są na jgorze j 
opłacanym i u rzędn ikam i pań
s tw ow ym i i nie ty lk o  nie mogą 
sobie pozwolić na kupno ow ych  
wspaniałych lim uzyn, k tóre w i-  
du jem y w  film ach , ale n ie jedno
kro tn ie  nie m ają p ien iędzy na 
tra m w a j".

G dyby w  istocie tak  by ło  p. X . 
nie pow in ien mieć do nikogo ża
lu. T rudno  — ja k  sobie k to  po
ściele tak  się w yśp i Rzeczyw i
stość w yg ląda jednak chyba n ie 
co inaczej, niż to chce w m ów ić  
na iw nym  czyte ln ikom . Znane 
nam  są np. w  Polsce fa k ty , że 
n iek tó rzy  koledzy p. X . je ź d z ili 
lim uzyna m i i  to lim uzyn a m i 
nawet z napisem  „C D ".

Sens w yw odów  p. X . jest n ie 
co inny. Z rozum ia ła  go w  lo t 
redakcja  „M uenchener l l lu s t r ie r  
te“ , zamieszczając zdjęcie zam  -  
kn ię te j b ram y i zaopatru jąc je  
ta k im  kom entarzem :

„Z a  tą bram ą pracuje 50 uczo
nych atom owych. Organizacje  
k o n trw y w ia d u  są jednak za bie
dne, żeby posytać za każdym  l i 
czonym jednego d e te k tyw a ". O - 
tóż to: za każdym  uczonym  — 
szpicel. Za każdym obywate lem
— szpicel. Nad szpiclem  — ober- 
szpicel. Nad w ie lom a szpic lam i
— Superszpicel. To je s t idea ł, 
k tó ry  by c h c ie li ja k  n a jry c h le j o- 
siągnąć p. X ., jego ko le d zy  i  m o
codaw cy w  „w o ln y c h  dem okra-.
cjach Zachodu K A D .



TRYBWX HTT5TT w n p r

iBrrypMar*

Uroczysta Inauguracja sezonu 
Filharm onii Warszawskiej

Ta) P ię kny  sukces odniosła no
w outw orzona  o rk ies tra  sym fo
n iczna P aństw ow ej F ilh a rm o n ii 
W arszaw skie j na swym  p ie rw 
szym koncercie w dn iu  12 bm. 
in au guru ją cym  uroczyście nowy 
sezon F ilh a rm o n ii.

L iczący ponad 80 osób zespól 
F ilh a rm o n ii, pod k ie ro w n i
c tw em  artys tycznym  W ito lda 
Row ickiego, m im o  k ilk u m ie 
sięcznego zaledw ie is tn ien ia , 
zdo ła ł znakom icie zgrać się dzię
k i wytężone j p racy i zapałow i

Na koncert p rz y b y li cz łonko
w ie  Rady Państwa, członkow ie 
Rządu, przedstaw icie le  KC 
P ZP R  oraz św ia t m uzyczny. P u 
bliczność zgotowała now e j o r 
k iestrze  i  d y re k to ro w i R ow ic- 
k ie m u  gorącą owację.

P rogram  koncertu , rozpoczęty 
odegraniem  M azura ze „S tra 
sznego D w o ru “ , zaw iera ł uw e r
tu rę  Leonora I I I  Beethovena, V 
sym fonię Czajkowskiego oraz 
p raw ykonan ie  koncertu  fo rte 
pianowego pt. „K on ce rt rom an
tyczny" K . Serockiego.

N ow y ten u tw ó r młodego kom 
pozytora transponujący na o r
k ies trę  sym foniczną m o tyw y  lu 
dowe, odznacza się dużą dyna
m iką  i śm iałością e fektów  in - 
s trum entacyjnych. P a rtię  fo rte 
pianową w  koncercie w ykona ł 
kom pozytor.

Na zakończenie koncertu  o r
k ies tra  p rzy jm ow ana długo nie 
m ilkn ą cym i ok laskam i w yko na 
ła bez udzia łu  dyrygen ta  na bis 
M azura ze „Strasznego D w o ru “ .

450  zespołów tkackich uczestniczy 
we współzawodnictwie o najwyższą 

wydajność pracy
(a) Zapoczątkowane przez za

łogę ZPB im. Szymańskiego w 
Łodz i w spółzaw odn ictw o pracy 
o najwyższą wydajność pracy 
w  tka ln iach , ob ję ło  setk i zespo
łów .

W I  trzym iesięcznym  etapie 
w spó łzaw odn ictw a uczestniczy 
450 zespołów tkack ich , w  k tó 
rych  skład wchodzi 5.390 tk a 
czy i pomagaczek oraz 457 m a j
s tró w  i 25 k ie ro w n ik ó w  oddzia
łó w  p rodukcy jnych , obs ługu ją 
cych łącznie ponad 20 tys. k ro 
sien. K ie ro w n icy  zespołów i 
m a js tro w ie  zobow iązali się je d 
nocześnie doszkalać tych tkaczy, 
k tó rz y  dotychczas nie  w y k o n u 
ją  norm  produkcy jnych , w zg lęd-

Zaczynamy skuteczniej walczyć

W  ubiegłych la tach zakłady, 
nasze, m im o dużych sukcesów 
p rodukcy jnych  m ia ły ' poważne 
trudności i n iedociągnięcia na 
odcinku stale pow tarza jących 
się a w a rii w k o tło w n i czy też 
w  urządzeniach energetycznych. 
B rak  czujności, lekceważący w  
pewnej m ierze stosunek do p ra 
cy ze strony m n ie j uśw iadom io
nych członków  obsług i ruchu  
pow odow ał częste postoje k ro 
sien, w zględnie innych  m a 
szyn.

Jak ie  b y ły  bezpośrednie nas
tępstw a tego stanu rzeczy?

Przede w szystk im  — m arno-

z awariami
Szczepan K w ia tkow ski

p a la cz  Z P B  Im . A r m i i  L u d o w e j

nie p ro du ku ją  tk a n in y  n isk ie j 
jakości.

We w spó łzaw odn ictw ie  przo
du ją  zespoły z nowej tk a ln i za
k ładów  baw e łn ianych im. Józefa 
S ta lina  w  Łodzi. W tk a ln i te j 
do współzaw odnictw a przystą
p iło  1.806 tkaczy, m a js tró w  i 
p racow n ików  technicznych ob-. 
s ługujących ok. 7.000 krosien. 
D rug ie  m iejsce za jm u je  załoga 
ZPB im. M arch lew skiego w  Ł o 
dzi, gdzie do w spółzaw odnictw a 
stanęło 100 zespołów, w  skład 
k tó rych  wchodzi ponad 1.400 
w łókn ia rzy .

Do Żarz. G ł. Zw . Zaw. W łó k 
n ia rzy  nap ływ a ją  z c a łe g o 'k ra - 
ju  dalsze zgłoszenia udzia łu  we 
współzaw odnictw ie .

Nowy tom 
dzieł Chopina

(a) U kaza ł się now y ( IX ) tom  
Dzie ł W szystkich F ryde ryka  
Chopina m onum entalnego w y 
da w n ic tw a  podjętego uchwałą 
Rady M in is tró w  dla  uczczenia 
100 roczn icy śm ie rc i genialnego 
kom pozytora.

Tom  ten poświęcony jes t w a l
com.

Całość w yd aw n ic tw a , k tó re  u - 
kazu je się nakładem  Polskiego 
W ydaw n ic tw a  Muzycznego, o- 
be jm ie  26 tom ów .

Wzrost wydajności pracy 
w zakładach przemysłu metalowego 

po wprowadzeniu nowych norm
(f) We w szystk ich  zakładach 

p rzem ysłu  m etalowego, w  k tó 
rych  w prowadzono nowe n o r
m y, znacznie wzrosła  w y d a j
ność p racy oraz w zm ogło się 
w spó łzaw odn ictw o i  ra c jo n a li
zacja.

W  B ydgoskie j Fabryce Narzę
dzi N r  1 wydajność pracy w z ro 
sła przecię tn ie o 20 proc. P rzo
dow nica pracy E lżb ie ta  O jdo w - 
ska, p racu jąc na starych n o r
m ach, w yko nyw a ła  przecię tn ie 
130 — 160 proc., obecnie w y k o 
n u je  200 proc. now e j norm y.

W  Zakładach B udow y M aszyn 
nowe m ie rn ik i p ro du kcy jne  prze 
k racza ją  n ie  ty lk o  p rzodu jący 
robo tn icy , lecz całe brygady, a 
naw et dzia ły. Na czoło załogi 
w ysuną ł się toka rz  B u liń s k i, w y  
ra b ia jący  średnio ponad 200 
proc. now e j norm y.

W  K u ja w s k ie j Fabryce M a

szyn Rolniczych załogi wszyst
k ich  dz ia łów  w y k o n u ją  norm y 
przecię tn ie w  130 proc.

Spośród w yróżn ia jących  się 
rob o tn ików  Z ak ładów  im . S ta li
na w  Poznaniu szczególnie do
bre -w yn ik i uzyska li: Stefan 
K rzew ińsk i, w yko n u ją cy  170 
proc. now e j no rm y, sz lifie rz  W ła j 
dys ław  Czajka — 170 proc., t ra -  1 w oa“ lw le  
ser Józef K a ro l — 170 proc., to 
karz Roman P rządka —  150 
proc.

W  warszta tach N r  12 w  Poz
naniu, po w prow adzen iu  now ych 
norm , brygada W yg ra lka  uzys
ka ła  130 proc. w ydajności.

W  zakładach TO R  w  w o j. o l
sztyńskim , po w prow adzen iu  no
w ych  norm , w yda jność pracy 
wzrosła  o >12 proc. P rzodu ją  za
łog i zakładów  TO R  w  M rągow ie,
Ornecie, Ostródzie i  w  O lszty
nie.

Murarz— dyrektorem 
przedsiębiorstwa 

budowlanego
(f) M u ra rz  W yszkow ski — 

in ic ja to r  p racy zespołowej w 
budow n ic tw ie  na W ybrzeżu — 
został osta tn io m ianow any d y 
rek to re m  przedsięb iorstw a bu 
dowlanego N r  4 w  Gdańsku.

W yszkow ski jest jednym  z 
budow niczych zabytkow e j dziel 

| n icy  starego. Gdańska, gdzie o- 
! s iągnął reko rdo w y  w y n ik , w y - 
I konu jąc 491 proc. now e j n o r

my.

tra w s tw o  -wysiłków  rob o tn ików  
zatrudn ionych  bezpośrednio w  
p ro d u kc ji, k tó rzy  m im o dużego 
w k ła d u  pracy nie  osiągali ta 
k ich  rezu lta tów , ja k ie  dawać po
w inna  ich praca.

„Przypadki“ , które  
pow tarzały się zbyt często
K ie d y  zacząłem pracować w  

k o tło w n i, ja ko  sm arow n ik , zau
ważyłem , że n ie k tó rzy  rob o tn i - 
cy n ie  zdają sobie spraw y z od
pow iedzia lności, ja k a  na n ich 
ciąży. Spostrzegłem, że bardzo 
często zw yk ła  nieostrożność lub  
n iedba lstw o sta je  się powodem  
a w a rii, k tó ra  może m ieć poważ
ne następstwa.

Np. nie m ie liśm y  w  ty m  ok re 
sie ścisłe j in s tru k c ji co do p ra 
w id łow ego sm arow ania m oto - 
ru . Na pozór prosta i drobna 
sprawa. A  s k u tk i n iedopatrze
nia mogą być poważne.

Przez n iew łaśc iw ą  obsługę, 
przez niedostateczne o liw ie n ie  
często dochodziło do zatarcia 
łożysk i  do posto ju  c łęści p a r
ku  maszynowego.

W alka  z ty m  n iedba lstw em  i 
lekceważeniem  nie by ła  ła tw a. 
Ó is tn ie ją cym  stanie rzeczy n ie 
je dn okro tn ie  a la rm ow a łem  k ie  - 
row n ic tw o . N iestety, n ik t  się 
tym  specja ln ie n ie  za jm ow ał.

—  Ot, przypadek — m ó w ili 
zawsze w  odpow iedzi na m oje 
uw agi.

A  tymczasem w  k o tło w n i dzia 
to się źle. B ra k  organ izacji p ra 
cy, obojętność k ie ro w n ic tw a  na 
z b y t ' często pow tarza jące się 
„p rz y p a d k i“ , p ija ń s tw o  wśród 
p racow n ików  k o tło w n i

m i drogę, ja k ą  pow in ienem
pójść.

P ostaw iłem  sprawę lekce
ważenia i  n iedostrzegania za -  
rów no  źródeł, ja k  i  przyczyn 
częstych a w a rii na zebran iu o r
gan izacji p a rty jn e j i ra d y  zak ła 
dowej. W skazałem  na k o n k re t
ne p rzyk ład y  zaniedbania, k tó re  
w  konsekw encji m og łyby  spo
wodować i  pow odow ały  aw arie .

Postanow iłem  rów n ież  w raz z 
tow arzyszam i p racy: ślusarzem 
B rychem  i  palaczem C ichoniem  
tęp ić w sze lk ie  o b ja w y  lekce - 
ważącego stosunku do robo ty  w  
naszej k o tło w n i.

Trzeba stw ie rdz ić , że in te r - 
w encja o rgan izac ji p a rty jn e j i 
rady zakładow e j przyn ios ła  pew 
ne rezu lta ty . Rozdzielono kon - 
k re tn ie  pracę i  każdy z ro b o t
n ikó w  m ia ł być odpow iedzia ł - 
ny za sw ój odcinek.

Zdaw ało  się — że wszystko 
jes t na dobre j drodze. Po pew 
nym  czasie jednak, zaintereso - 
w an ie  i  czujność o rgan izacji 
znacznie osłabła.

Z nów  nastąp iła  seria „p rz y  - 
padkow ych“  i  n ieprzypadkow ych 
aw a rii, k tó re  spowodow ały po
ważne szkody d la  zakładu.

Błędy, których można było 
uniknąć

W  okresie ty m  ukończyłem  
ku rs  d la  palaczy i  zacząłem p ra 
cować w  k o tło w n i na now ym  
stanow isku. Również i teraz 
szczególną uwagę zw racałem  na 
w a lkę  z aw ariam i. W skazyw a
łem  kolegom , że np. p rzy  w łą 
czaniu s iln ika  n ie  in te resu ją  się

O koło 500 wsi w rejonach
najbardziej zniszczonych zostanie 

zelektryfikowanych w br.

s p rzy ja ły  prze łam aniu  tego szko | tym , czy dzia ła  pompa wodna i
d liw ego nastaw ienia.

I  tu  muszę przyznać, że k ie dy  
na m oje  uw ag i słyszałem  zw y 
k le  odpowiedź m a js tra , że się 
na ty m  „n ie  znam“ , lu b  żebym 
się „n ie  w trą c a ł w  nieswoje 
sp raw y“  —  k ie d y  o trzym yw a  - 
łem  na dodatek dyżu r w  n ie 
dzielę oraz na jb rudn ie jszą  robo- 

I tę, ja k  czvszczenie rusztów  itp . 
(f) W  PG R Chełm  w  w o je - _  by łem  b lis k i za}am ania się i 

„ , , . osta ła ; zrezygnowania 7 w a ik i.
wzorowa fe rm a drob iu , k tó ra

Wzorowa ferma drobiu 
w PGR Chełm

GR Chełm  w  i  
lu b e lsk im  pow sta ła

za jm u je  obszar 6 ha i  posiada 
4 o lb rzym ie  k u rn ik i,  dw ie  w y 
chowalnie, mieszczące 3.000 k u r  
nośnych. P ie rw szy transp o rt 
d rob iu , g łów n ie  rasy „Z ie lo n o 
nóżki p o lsk ie j“ , przybędzie do 
P G R -u  pod koniec stycznia br.

Gospodarstwa rybne PGR  
w woj. łódzkim  hodują cenny 

gatunek ryby słodkowodnej
(f) S pecja lista  —  ich tio lo g  inż. 

A n a to l Saganowski z okr. za
rządu PGR w  Łodz i p rzy  w spó ł
udzia le  p ra cow n ikó w  gospo
d a rs tw  rybn ych  P aństw ow ych 
G ospodarstw  R o lnych  w o j. łódz
kiego, zakończył osta tn ie  bada
n ia  nad ak lim a tyza c ją  oraz spo
sobami przeprow adzan ia ta r ła  
i  w ychow u cennego ga tunku  r y 
by  s łodkowodnej t. zw. „oko n io - 
pstrąga“ .

W  pracy swej in ż  Saganow
sk i ko rzys ta ł z cennych do
świadczeń naukow ców  radz iec
k ich , k tó rzy  podobne badania 
nad ak lim a tyzac ją  okon iopstrą - 
ga przeprow adzili po osta tn ie j 
w o jn ie  w  jez iorach A b ra ń  i  L i -  
m anczyk.

Stosując sposoby racjonalnego 
żyw ien ia  i zabiegi in te n s y fik a - 
cy jne  w  gospodarstwe ry b n y m  
PG R B y lin y  p o w „R a w s k o -M a -

zowieckiego, stw ierdzono, że w y 
dajność stawu okoniopstrągow e- 
go może osiągnąć 1.500 kg te j 
ry b y  z 1 ha pow ie rzchn i stawu, 
podczas gdy w  tych  samych w a 
runkach  p rzy  p ro d u k c ji ka rp ia  
osiąga ona m aksym aln ie  600 kg.

O kon iopstrąg jes t ryb ą  ła tw o  
ak lim atyzu jącą  się, odporną na 
transport i  z im owanie, ja k  ró 
w n ież nie ulega ona spo tyka
nym  na naszym kontynencie  
chorobom. B io rąc  pod uwagę 
liczne zalety okoniopstrąga, okr. 
zarząd PGR w  Łodz i ro zw in ą ł 
osta tn io jego hodow lę w  10 go
spodarstwach staw ow ych w o j. 
łódzkiego. Znaczną ilość m ate
r ia łu  hodowlanego okon iopstrą
ga rozprowadzono osta tn io  do 
w o jew ództw : warszawskiego, lu 
belskiego, k ie leckiego i  bydgo
skiego, gdzie stanie się on za
lążk iem  nowych ośrodków ho
dow lanych te j ryby .

Jak pracuje młodzieżowa 
spółdzielnia produkcyjna 

w Dębach

Zapisy na kursy 
wychowawczyń 

w przedszkolach
(f) M in is te rs tw o  O św ia ty  ko 

m u n iku je , że w szystkie  W ydzia 
ły" O św ia ty  P rezyd iów  W oje
w ódzkich  Rad N arodow ych oraz 
m. st. W arszaw y i  m . Łodz i o r 
gan izu ją  od 1 lu tego 19ol r. k u r 
sy dw u i  pięciomiesięczne, w p ro  
wadzające w  zagadnienia w y 
chowania przedszkolnego.

O przy jęc ie  na ku rs y  mogą 
się ubiegać osoby w  w ie ku  17— 
35 la t, posiadające św iadectwo 
ukończenia 7 k las szkoły pod
stawowej.

Podania na leży k ie row ać do 
W ydzia łów  O św ia ty  P rezyd iów  
W ojew ódzkich R,ad N arodow ych 
oraz Prez. RN w  m. st. W arsza
w ie  i  Łodz i za pośrednictw em  
W ydz ia łów  O św ia ty  P rezyd iów  
P ow ia tow ych  i M ie jsk ich , ew en
tu a ln ie  D zie ln icow ych  Rad N a
rodow ych.

Do podania na leży dołączyć 
w łasnoręcznie napisany życ io
rys, św iadectw o urodzenia, od
pis ostatn iego św iadectw a szkol
nego i  zaświadczenie o pocho
dzeniu socjalnym . K a n d yd a tk i 
p rzy ję te  po przeprowadzeniu 
badań w stępnych o trzym a ją  bez 
p ła tne w yżyw ien ie  i  m ieszkanie 
na czas trw a n ia  kursu.

| A le  na kró tko .

I I I  Plenum  KC  
zmobilizowało mnie do 

w alk i
Przyszło I I I  P lenum  K C  na -

szej p a rtii.  W ypow iedzi to w a 
rzysza B ie ru ta  zm ob ilizow a ły  
m nie  do w a lk i i  jasno wskazały

że m o to r w sku tek  w a d liw e j p ra 
cy te j pom py może się szybko 
uszkodzić. T ak ich  w ypadków  
m ie liśm y k ilk a  w  ko tło w n i.

Rozm owy prowadzone z po
szczególnym i ro b o tn ika m i przy  
warsztacie pracy, w  radzie za
k ładow e j i o rgan izac ji p a rty jn e j 
w p ły n ę ły  na zm ianę stosunku do 
p racy w ie lu  rob o tn ików . Ilość 
a w a rii zm alała.

B y ł to ju ż  k ro k  naprzód. N ie 
znaczy to  jednak, że wszystko 
by ło  w  porządku. W  dalszym  
ciągu pope łn ia liśm y w ie le  b łę 
dów, — błędów, k tó rych  można 
by un iknąć.

Jako jeden z p rzyk ład ów  m o
że służyć chociażby sprawa z 
podgrzewaczem, k tó ra  doprow a

dziła  do uszkodzenia jednego z 
ko tłów .

A  k ilk a  tygodn i przed tym  w y 
padkiem  uprzedzałem  sekreta
rza o rgan izac ji p a rty jn e j tow . 
Karasia , że m a js te r puszcza bez
pośrednio wodę. do podgrzewa
cza, co by ło  niedozwolone i m o
gło spowodować zamulenie.

I  tak  się w  końcu stało. Pod
grzewacz został zam ulony osa
dem, a koc io ł poszedł do czysz
czenia przewodów i przez d łuż 
szy czas b y ł n ieczynny. A  prze
cież p rzy  wzmożonej czujności 
m og libyśm y tego na pewno u - 
n iknąć.

Proletariacka czujność —  
naszym codziennym  

zadaniem
Jak  obecnie przedstaw ia się 

sprawa a w a rii w  naszym zak ła 
dzie?

To prawda, że organizacja 
p a rty jn a  częściej in te resu je  się 
już, czy dyre kc ja  i rada zakła 
dowa walczą o zapobieganie a- 
war,iom. To prawda, że dz ięk i 
in te rw e n c ji o rgan izac ji p a r ty j
ne j rada zakładowa i  dy re kc ja  
zw racają na ten odcinek dużo 
w iększą uwagę, n iż  poprzednio. 

L iczba a w a rii zm alała.
Czy znaczy to  jednak, że zro

b iliś m y  wszystko, że w a lka  z a- 
w a ria m i w  naszym  zakładzie 
jes t dostateczna?

Nie, zby t pow ierzchownie 
jeszcze ana lizu je  się każde po
szczególne uszkodzenie, za rzad
ko dopa tru jem y się w  n im  dzia
łan ia  w roga klasowego, za mało 
w yciągam y odpow iedn ich w n io 
sków, k tó re  by po zw o liły  na u - 
n ikn ięe ie  tych  a w a rii w  p rzy 
szłości.

M yślą  przewodnią w  pracy 
każdego rob o tn ika  pow inny  być 
słowa towarzysza B ie ru ta , w y 
powiedziane na I I I  P lenum  K C  
PZPR, że „p a r tia  nasza jest zdoi 
na do w ykonan ia  zadań, ja k ie  
s taw ia przed n ią  obecny okres 
dz ie jow y — okres budow n ic tw a 
socjalizm u. A le  w a ru n k ie m  wy-, 
konan ia tych  zadań — pódsta- 
w ow ym  w a run k iem , o k tó ry m  
nie  w o lno  zapominać an i na 
chw ilę  — jest czujność bo jowa 
całej p a r t i i i  każdego je j o g n i
w a“ .

W skazania te pow inn iśm y rea
lizow ać w  naszej codziennej 
pracy. A  w ted y  możemy być 
pewni, że un ikn ie m y tych  wszyst 
k ich  błędów  i  w  konsekw encji 
zm nie jszym y do m in im u m  aw a
rie  w  naszych zakładach.

(f) Na terenach ob ję tych 
dzia ła lnością Z ak ładów  Energe
tycznych O kręgu C e n tra ln e g o  
zostanie ze le k try fiko w a n ych  w 
ro ku  bieżąc3’m około 500 wsi. 
E le k try fik o w a n e  będą w  p ie rw 
szym rzędzie P G R -y, spó łdz ie l

nie p rodukcy jne  i  P O M -y  W 
na jba rdz ie j zniszczonych przez 
w o jnę  i  zaniedbanych w  okre 
sie gospodarki kap ita lis tyczne j 
re jonach, a więc w  okolicach 
Ciechanowa, Sierpca, P łocka i 
O stro łęk i, (i)

Racjonalna gospodarka węglem 
przynosi milionowe oszczędności
(f) W alka o rac jona lną  gospo

darkę węglem  zapoczątkowana 
przez gó rn ika  Szulca i  palacza 
H a jta  obe jm u je  coraz to nowe 
dzia ły  gospodarki i  p rzynosi m i
lionow e oszczędności.

T ak  np. w  cen tra lne j k o tło w 
n i „Ę a faw agu“  palono węglem 
„orzechem “  i  „g roszk iem “ . Po 
przebudow aniu rusztów , k o tły  
nagrzewane są na jtańszym  asor
tym entem  węgla t j.  n iesortow a- 
nym  i  n iep łuka nym  m ia łem . U - 
sp raw n ien ie  to przyn ios ło  za
k ładom  w  ub. roku  136 tys. zł. 
oszczędności. N a jw ięce j in ic ja ty 
w y  w  a k c ji oszczędzania węgla 
w yka za li palacze: M otyk iew icz, 
P ie k a re k , ' O r lik  oraz b rygadz i
sta Kania.

Po zorgan izow aniu w  E lek
tro w n i Łó dzk ie j w spółzaw odni
c twa m iędzy b rygadam i k o tło 

w ym i, zużycie węgla na w y p ro - 
dukow anine 1 -k ilow atogodziny 
w  roku  1950 zm nie jszyło  się w  
po rów nan iu  z rok iem  1949 o 2,7 
proc.

Palacz P rze tw ó rn i M ięsne j w  
Szczecinie — tow . C hruście l 
przez skrupu la tne  regulow anie 
dop ływ u  pary w odnej do auto
k law ów , oszczędza ponad 2.500 
kg węgla miesięcznie. Za osią
gnięcia swe tow . C hruście l zo
stał ju ż  k ilk a k ro tn ie  p rem io 
wany.

Do a k c ji oszczędności węgla 
w łączy li się rów nież m a s z y n iś -, 
ci k o le jo w i D O K P  Gdańsk. K o 
le jarze węzła e łb łądzkiego zao
szczędzili w  lis topadzie ub. r. 
oko ło 250 ton węgla.

Podobne osiągnięcia zanoto
wano w  G dyn i i  w  in nych  pa
rowozowniach.

Ogólnopolski zjazd inżynierów  
i techników przemysłu odlewniczego

(f) Na O gó lnopo lsk im  Zjeździe 
in żyn ie rów  i  techn ików  przem y
słu odlewniczego w  K rako w ie , 
przeanalizowano dokładnie p ro 
b lem y związane z zagadnienia
m i podwyższenia ilośc i i  podn ie
sienia jakości p ro d u k c ji od lew 
niczej. W  dysku s ji stw ierdzono 
m. in. konieczność szerszego za
stosowania w  po lsk im  p rzem y
śle od lew niczym  radzieckich 
m etod pracy oraz wprow adzenia 
m echan izacji i  au tom atyzacji 
procesów technologicznych.

Po om ów ien iu  dotychczasowe
go do robku naukowego w  dzie
dzin ie  od lew n ic tw a, uchwalono 
powołać specja lną kom isję, k tó 

ra  us ta li p lan w y d a w n ic tw  do
stosowanych do coraz w ię k 
szych potrzeb na odcinku od
lew nic tw a.

S tw ierdzono rów n ież kon iecz
ność polepszenia w a ru n kó w  
bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy 
w  zakładach szkolenia nowych 
k a d r oraz zw iększenia op iek i 
nad fachowcam i. Postanow iono 
rów nież zacieśnić współpracę z 
o rgan izacjam i od lew n iczym i w  
Z w iązku  R adzieckim  i  w  k ra 
jach dem okrac ji ludow ej.

Szczegółowo przedyskutowano 
rów nież sprawę opracowania 
now ych wyższych no rm  w  od
lew n ic tw ie .

Ponad 62 tys. pracowników ZSS 
przeszkolono w roku ubiegłym

Pracujący chłopi dzieciom Korci

(f) W śród spółdzie ln i p ro d u k 
cy jn ych  w o j. lubelskiego w y ró 
żnia się m łodzieżowa ro ln icza 
spółdzie ln ia p ro du kcy jna  w  D ę
bach w  pow. tom aszowskim , k tó  
ra  powstała w  k w ie tn iu  1949 r. 
G rupa ZM P -ow ców , po zagospo
da row an iu  1.102 ha odłogów, 
zebrała p lony przewyższające 
od 30 do 50 proc. zb iory  ch ło 
pów  z sąsiednich wsi. Stan po
g łow ia  inw entarza żywego zw ię 
kszy ł się w  spó łdz ie ln i do 26 ko 
n i, 50 k ró w  i  30 szt. trzody  ch le
w ne j. W  na jb liższych tygo d 
n iach spółdzie ln ia zakupi 40 szt. 
byd ła  rasowego.

M łodzież, po zorgan izow aniu 
spółdzie ln i, zbudowała w ie lką

oborę, s ta jn ię  oraz 25 dom ów 
m ieszkalnych.

O w zrasta jącym  poziom ie ży
cia cz łonków  spółdzie ln i św iad
czy wysokość zaliczek. Za okres 
od stycznia do końca s ie rpn ia 
ub. r. np. K o liczak, p racu jący 
przy obsłudze kon i, o trzym a ł 12 
q  pszenicy, 19 q żyta oraz 2,6 q 
owsa i  jęczm ienia. A nna M i-  
czula o trzym a ła  4,7 q pszenicy, 
12 q żyta i 1,6 q jęczm ien ia i 
owsa.

W  spó łdz ie ln i u ruchom iono 
sklep spożywczy, przedszkole 
oraz św ietlicę , w  k tó re j koncen
tru je  się życie organ izacyjne i 
ku ltu ra ln e  m łodzieży.

Ograniczenie sprzedaży alkoholu  
w Warszawie

(f) P rezyd ium  Stołecznej Ra
dy  N arodow ej w yda ło  zarzą
dzenie ograniczające sprzedaż 
w ó dk i na teren ie W arszawy.

Na podstaw ie zarządzenia 
P rezyd ium  St.RN sprzedaż wód
k i odbywać się będzie dopiero 
od godz. 10 rano. W dn iu typo 
w ych  w yp ła t, tj-  15-go i os ta t
niego dn ia każdego miesiąca o- 
raz w  soboty obow iązu je zakaz 
sprzedaży w ódki. Ponadto P re
zyd ium  Stołecznej Rady N aro
dow e j ograniczy liczbę sklepów

sprzedających wódkę. W  po
szczególnych dzieln icach m iasta 
zostaną wyznaczone sklepy, k tó 
re up raw n ione  będą do je j 
sprzedaży.

Dodać należy, iż  nadal obo
w iązu je  zarządzenie o zakazie 
sprzedaży w ódk i przez restau
rac je  i ba ry  w  godzinach w yd a 
w ania ob iadów popu larnych.

Sprzedaż w ina , p iw a  i  innych  
niskoprocentowych napo jów  nie 
została ograniczona.

Dziesiąte losowanie 
PPOK

(f) M in is te rs tw o  F inansów  po
daje do w iadom ości, że w  
dniach od 8 do 27 stycznia br. 
odbywa się dziesiąte losowanie 
P rem iow e j Pożyczki O dbudow y 
K ra ju  z 1945 r.

W  losow aniu p rem iow ym  zo
staną wylosow ane ob ligacje  o 
łącznej w artośc i nom ina lne j 180 
tys. zł. Na ob ligacje  te p rzypa 
da do rozlosowania 9 tys. p re m ii 
o łącznej wysokości 720 tys. zł.

Łączna w artość nom ina lna 
ob ligac ji, k tó re  w ylosow ane zo
staną w  losov'an iu  n iep rem io - 
wyra, w ynosi 900 tys. zł.

Losow anie odbyw a się w  M i
n is te rs tw ie  F inansów, ul. T a r
gowa 74, od godz. 10 i jest do
stępne dla publiczności.

W ykup  ob ligac ji w ylosow a
nych będzie dokonyw any od 
dn i i 15 k w ie tn ia  1951 r.

(Koresp. w ł.) Do zb ió rk i da
ró w  dla  dzieci K o re i masowo 
w łą czy li się ch łop i z z iem i rze
szowskiej. W  pow iecie Dębica 
a k ty w o w i O brońców  P oko ju  
pomaga 99 grom adzkich k o m is ji 
społecznych. W śród w si tego 
p o w ia tu  przodu je grom ada N a- 
goszyn, gdzie kob ie ty  w ie jsk ie  
oprócz da rów  sk łada ją  ró w iłie ż  
gotówkę na zakup nowej odzie
ży.

W  S trzyżow ie pow. Rzeszów 
rów no leg le  z podarunkam i, 
m ieszkańcy zebra li tysiąc z ło 
tych  na zakup now ych u b ra 
nek.

W  pow iecie Ła ńcu t do w ie lu  
spośród 349 tró je k  wchodzą 
cz łonk in ie  K o ła  Gospodyń W ie j 
sk ich  i m łodzież szkół w ie j
sk ich , W grom adzie Poździacz 
K o ło  Gospodyń W ie jsk ich  zor
ganizowało im prezę, przezna
czając dochód na zakup odzie
ży. W  tym że pow iecie  grom a
da Jastrzębiec p ierwsza zakoń
czyła ju ż  ca łkow ic ie  zbiórkę. 
P rzy  czym  do przedterm inow ego 
zrea lizow ania a k c ji w  dużej 
m ierze p rzyczyn ili się w ie jscy  
a k tyw iśc i obrońców po ko ju  Jó 
zef Adam ek i Jan A ncyg ie r.

W  pow iecie Przem yśl w  b ied - 
n iack ie j gm in ie  B ircza, zb ió r
ka m a przebieg szczególnie m a
n ifes tacy jny .

Wszędzie o fia row an iu  da rów  
towarzyszą serdeczne i  gorące 
w ypow iedzi. O to co m ów i Ja 
dw iga Sapała z p o w ia tu  G o r li
ce: „N iech dz ie lny  naród ko 
reański w ie, że nie jest sam, że 
so lida ryzu jem y się z n im  w  je 

go w a lce z im p e ria lis tyczn y 
m i o k ru tn ik a m i“ .

Już w  p ierw szym  dn iu  a k c ji 
w  G orlicach  zebrano k ilka se t 
sztuk odzieży.

C. B ł.

(a) „T ró jk i po ko ju “ , zb ie ra ją 
ce poda rk i noworoczne dla  dzie
ci koreańskich, spo tyka ją  się z 
bardzo życz liw ym  przy jęc iem  
m ało i średn io ro lnych  chłopów. 
W ie lu  ch łopów  bierze czynny 
udzia ł w  zbiórce, da jąc w  ten 
sposób w yra z  swej solidarności 
z wa lczącym  o wolność na ro 
dem koreańskim .

W  w o j. łó dzk im  w  „ tró jk a c h  
poko ju “  uczestniczy ponad 
3.000 m ało i  ś redn ioro lnych 
chłopów, kob ie t i  m łodzieży 
w ie jsk ie j. W śród darów , zebra
nych przez gm inne i  grom adz
k ie  „ t r ó jk i  po ko ju “  przeważa 
ciepła odzież, p łó tno  ln iane  o- 
raz zabaw ki ludowe.

Najlepsze w y n ik i w  zbiórce 
podarków  osiągnęli ch łop i z 
gm in : G łuchów  i  Dębowa Gó
ra. W  pracy' „ t ró je k “  w e wsiach 
w o j. łódzkiego szczególnie w y 
ró ż n ili się: S te fan ia  Karasiow a

—  a k ty w is tk a  K o ła  Gospodyń 
W ie jsk ich  oraz ch łop i m a ło ro l
n i —  Józef Dziąg i  Jan M ie lech 
z B ie law y, pow. łow ick iego, k tó 
rz y  w  ciągu jednego dn ia  zebra
l i  64 szt. odzieży, 20 m. p łó tna 
oraz w ie le  zabawek.

*
Ludność w ie jska  z pow. k o 

ściańskiego, w o j. poznańskie, 
przekazała do Pow iatowego K o 
m ite tu  O brońców  P oko ju  24.500 
zł. oraz 1.446 sztuk odzieży, 63 
pa ry  obuw ia, ponad 150 kg. cu
k ru  i  w ie le  p rzyborów  szkol
nych. W  w o j. poznańskim  w  
pracy „ t ró je k “  w yróżn ia  się 
przewodnicząca spó łdz ie ln i p ro 
du kcy jn e j w  P io trko w ica ch  — 
uczestniczka I I  Św iatowego 
Kongresu O brońców  P oko ju  — 
Helena W ieczorek.

*
Pragnąc ja k  na jszerzej spopu

la ryzow ać zb ió rkę  darów  dla 
dzieci walczącej K o re i, ś w ie tli
ce grom adzkie pow. p io trk o w 
skiego i  w ie luńskiego w yd a ły  
specjalne num ery  gazetek ścien
nych, obrazujące w a lkę  narodu 
koreańskiego z na jazdem  im pe
r ia lis tó w  am erykańskich.

(f) (Koresp. w ł.). — Z obow ią
zania d ługofa low e, pode jm ow a
ne przez zespoły pracow n ików  
apara tu szkolenia Z w ią zku  Spół 
dz ie ln i Spożywców p rzyczyn iły  
się do w ykonan ia  p lanu  szkole
nia na ro k  1950 na 10 dn i przed 
term inem . Ogółem przeszkolono 
62.879 p racow n ików , w  ty m  60 
proc. kob ie t, co stanow i 163,4 
proc. p lanu.

W  celu przeszkolenia pracow 
n ikó w  zorganizowano 1.664 ak 
c je  szkoleniowe (kursy, ku rso - 
konferencje) o średn im  czaso
kresie  trw a n ia  —  17 dni.

W  ro ku  ub. ZSS dysponował 
8 ośrodkam i in te rn a to w ym i 
przeznaczonym i na szkolenie pra 
cow n ików  za jm ujących k ie ro w 

nicze stanowiska. W  ośrodkach 
tych  przeszkolono 7.244 pracow 
n ików . Szkolenie p racow n ików  
ob ro tu  towarowego, prowadzone 
przez spółdzielnie, ob ję ło  48.029 
p racow ników .

P rzy warsztacie p racy prze
szkolono 7.135 p racow n ików  o- 
raz 473 systemem koresponden
cy jn y m  (piekarzy, masarzy, księ 
gowych, kucharzy i  m agazynie
rów).

W ie lka  akcja  organizow ania 
kom ite tó w  członkow skich  p rzy 
p lacówkach spó łdz ie ln i spożyw
ców by ła  poparta  szkoleniem  
a k ty w u  spółdzielczego. Na od
by tych  w  roku  ub ieg łym  ku rso - 
kon ferencjach przeszkolono z 
górą 15 tys. członków. (N)

2750 mieszkań robotniczych 
wyremontowano w ub. roku  
w FGR-acb woj. olsztyńskiego

(a) W  ub. ro ku  nastąp iła  po
ważna popraw a w a run ków  m ie
szkaniowych rob o tn ików  ro l
nych, za trudn ionych  w  m a ją t
kach PGR w o jew ództw a o l
sztyńskiego. Ogółem w  1950 r. 
w yrem ontow ano 2.750 m ieszkali 
robotn iczych, czy li o 60 proc. 
w ięcej n iż  w  r. 1949.

N a jw iększą ilość m ieszkań 
oddano do uży tku  w  zespołach 
PGR okręgu olsztyńskiego. 
M . in. w  zespołach: Z ybu łtow o , 
M a łty ty , Dyłewo, K rop le w o  i  
B oguchw ały oddano do uży tku  
ponad 400 m ieszkań ro b o tn i
czych.

Nowe sanatoria i dziecięce 
domy zdrowia

(f) U zdrow isko m orsk ie  D z iw - | p i ł 
nów  na Pom orzu Zachodnim  
posiada źród ła  solankowe, k tó 
re  um o ż liw ia ją  leczenie chorób 
nerw ow ych, a szczególnie cho
rób dziecięcych.

Zarząd uzdrow iska przys tą -

osta tn io  do rozbudow y ! 
p rzebudow y dw u  sanatoriów , 
dz iew ięc iu  dziecięcych domów 
zdrow ia  oraz łazienek solanko
w ych. R oboty będą ukończone 
w  czerwcu br.

Wiadomości sportowe
Przed akademickimi zimowymi 

mistrzostwami świata
Za

„Książka i Wiedza"
RÓŻA LUKSEMBURG

Listy z więzienia
Str. 80 2.70

I.]  8555|113 -  KONTO PKO 
NA P O D A R K I  DLA D Z IE C I 

k o r e a ń s k i c h
Polski K o m ite t O brońców Pokoju podaje do ,w 5 f ^ ° ^ 0nśk ’ ’n y !  
wrdatY pienieżne na podarki d la  dzieci koreańskich 
wać można na kon to  PKO  K om ite tu  W ykonawczego Pol
n e g o  S i t e t u  O brońców  Pokoju -  W arszawa N r. kon 

ta 1-18555-113.

Coraz więcej kobiet pracuje w przemyśle, 
handlu i komunikacji

(i) Coraz więcej przeszkolonych kobiet zajmuje odpowie
dzialne stanowiska w przemyśle, handlu i komunikacji. 
Kobiety zatrudnione w Miejskich Zakładach Komunikacyj
nych we Wrocławiu rekrutują się w 80 proc. ze środowiska 
wiejskiego i stanowią obecnie połowę stanu liczebnego 
załogi.

Z dobyw a ją  one coraz wyższe 
k w a lif ik a c je  zawodowe, um o ż li
w ia jące im  awans zawodowy.
T ak  np. w  w y n ik u  doskonałych 
rezu lta tów  pracy w ysun ię to  o- 
s ta tn io  10 kon du k to rek  na sta
now iska kon tro le rów . 50 kob ie t 
przeszkolonych techniczn ie za
ję ło  m iejsce m otorow ych , da
w n ie j obsadzane w yłącznie 
przez mężczyzn. Spośród kob ie t 
m otorn iczych w yróżn ia  się W an
da R ykauer, k tó ra  osta tn io 
dz ięk i sw ym  osiągnięciom w  
pracy została w ysun ię ta  na sta

now isko kon tro le ra  techniczne
go. Jest ona pierwszą kobietą 
w  w o j. w ro c ław sk im  pełniąca 
ta k  odpow iedzia lną funkc ję . Ro
botn ica  M arce lina  W ide lska o; 
be jm ow ala  ko le jno  fun kc je  kon 
d u k to rk i i  ekspedyto rk i. Obec
nie za jm uje  samodzielne stano
w isko  k ie ro w n ik a  zajezdni.

*
W  ciągu ub. ro ku  olsztyński 

zakład doskonalenia rzem iosła 
przeszko lił na specja lnych k u r 
sach 260 kob ie t pochodzenia ro 
botniczo-chłopskiego. N a jw ięce j

kob ie t przeszkolono w  zawodzie 
tkack im . W szystkie abso lw entk i 
ku rsów  zostały zatrudnione w  
odpow iednich spółdzie ln iach 
pracy.

*
W Zarządzie W ojew ódzkim  

ZSCh w  L u b lin ie  odbyła  się 
dw udniow a odpraw a robocza in 
s tru k to re k  pow ia tow ych  dzia
łów  kobiecych ZSCh. Tem atem  
obrad by ło  um asow ienie udzia
łu  kob ie t w ie jsk ich  w  rea liza c ji 
zadań P lanu 6-le tn iego w  dzie
dz in ie  ro ln ic tw a .
U chw alono przeprowadzenie we 

w szystk ich  grom adach L u b e l
szczyzny masowych zebrań ko 
biet, poświęconych zapoznaniu 
ich  z zadaniam i i  ro lą  kob ie ty  w  
rea liza c ji założeń P lanu 6 -le t
niego w  dziedzin ie ro ln ic tw a .

ty d z ie ń  w y je d z ie  do R u m u 
n i i  na  A k a d e m ic k ie  Z im o w e  M i
s trz o s tw a  Ś w ia ta  e k ip a  n a rc ia rz y  i  

ły ż w ia rz y  A Z S . J a k  w ia d o m o , za 
w o d y  te  odbędą  się w  d n ia c h  28.1— 
i  i i  w  P o ia n ie .

Z a rz ą d  G łó w n y  A Z S  i  Z G  Z M P  
p rz y  p o m o c y  G K K F  c z y n ią  p o w a 
żne p rz y g o to w a n ia  do te j  im p re 
zy . Z a w o d n ic z k i i  z a w o d n ic y , p rz e 
w id z ia n i do re p re z e n ta c ji P o ls k i na 
m is trz o s tw a , p rz e b y w a ją  o be cn ie  
na  oboz ie  p rz y g o to w a w c z y m  w  
Z a ko p a n e m .

D o  P o ia n y  w y je d z ie  p ra w d o p o 
d o b n ie  e k ip a , z łożo n a  z 25 z a w o d 
n ik ó w  i  10 za w o d n ic z e k .

*
B U K A R E S Z T  (P A P ). K o m ite t  O r

g a n iz a c y jn y  I X  Z im o w y c h  A k a d e 
m ic k ic h  M is trz o s tw  ś w ia ta  u s ta li ł  
p ro g ra m  za w o d ó w , k tó re  odbędą 
s ię  w  P o ia n ie . P ro g ra m  je s t n as tę 
p u ją c y :  , ,

2 8 1 — u ro c z y s te  o tw a rc ie  m i
s trz o s tw , p ie rw s z y  m ecz h o k e jo w y , 
z a w o d y  b o b s le jo w e  (2-osobowe). 
b ie g i ły ż w ia rs k ie  na  500 i  1500 m 
w  je ź d z ić  s z y b k ie j d la  k o b ie t.

29.T. — ro z g ry w k i h o k e jo w e , m ę 
ska  s z ta fe ta  n a rc ia rs k a  4x10 k m ,

s la lo m  g ig a n t d la  k o b ie t  1 m ęż
czyzn , ja z d a  s z y b k a  k o b ie t na  1001 
i  3000 m . , . . , .

30.1. — r o z g r y w k i h o k e jo w e  — 
b ie g  n a rc ia rs k i na  8 k m  d la  k o b ie t, 
ć w ic z e n ia  o b o w ią z k o w e  w  jeźd z i«  
f ig u ro w e j k o b ie t.

31.1. — s la lo m  d ła  m ęzczyzn  i  k o 
b ie t, b ie g  na  18 k m  d la  m ę żczyzn , 
ć w ic z e n ia  o b o w ią z k o w e  w  jeżd z ie  
f ig u ro w e j d la  k o b ie t  i  m ę żczyzn , 
jazd a  s z yb ka  m ężczyzn  na  50« 1 
3000 m.

1 .TI. — ć w ic z e n ia  o b o w ią z k o w e  w  
je ż d z ie  f ig u ro w e j m ę żczyzn , s k o k i 
n a rc ia rs k ie  do  k o m b in a c ji  no rw eg  
s k ie j,  z a w o d y  4 -oso b o w ycb  san 
b o b s le jo w y c h . ' jazcła s z y b k a  m ęż
czyzn  n a  1500 i  5000 m .

2.11. — ro z g ry w k i h o k e jo w e , z ja zd  
d la  k o b ie t  i  m ę żczyzn , z a w o d y  4- 
o sob o w ych  sań b o b s le jo w y c h , ć w i
czen ia  w o ln e  w  je ż d z ie  f ig u ro w e j 
k o b ie t.

3.11. — ro z g ry w k i h o k e jo w e , s la 
lo m  d la  k o b ie t t m ę żczyzn  do  k o n 
k u r e n c j i  a lp e js k ie j,  ć w ic z e n ia  w o l
ne w  je ż d z ie  f ig u ro w e j.

4.11. — b ie g  na 30 k m ., o tw a r ty  
k o n k u rs  s k o k ó w , ja zd a  f ig u ro w a  
p a ra m i, r o z g ry w k i h o k e jo w e  i  u -  
ro c z y s te  za ko ń cze n ie  M is trz o s tw .

Narada sekretarzy z r z e s z e ń  sportowych
13 bm . o d b y ła  sit* o d p ra w a  se

k re ta rz y  R ad  G łó w n y c h  Z rzeszeń  
S p o rto w y c h . T e m a te m  o d p ra w y  by  
to  o m ó w ie n ie  p la n u  p ra c y  na  I 
k w a r ta ł  1951 r.

W y ty c z n e  p ra c y  na  n a jb l iż s z y  o- 
k re s  z re fe ro w a ł zastępca  k ie r o w n i
k a  W yd z . K u lt .  F iz . C R Z Z  to w . 
R y b iń s k i.  O m ó w io n o  ró w n ie ż  b u d 
ż e ty  poszcze g ó ln ych  Z rzeszeń  S p o r 
to w y c h  o raz  s p ra w y  s z k o le n io w e .

A k c ja  s z k o le n ia  in s t r u k to ró w  w y 
c h o w a n ia  fiz y c z n e g o  i  d z ia ła c z y  
s p o r to w y c h , k tó ra  ro zpo czn ie  s ię  w  
b ie ż ą c y m  m ie s ią c u  o b e jm ie  ogó
łem  w  ro k u  1951 6.289 c z ło n k ó w
Z w ią z k o w y c h  Z rzeszeń  S p o rto 
w y c h .

Stałe kon fe re nc je  C R Z Z  z udzia
łem  p rzeds ta w ic ie li w szystk ich  
Zrzeszeń odbyw ać się będą dw a 
razy w  m iesiącu.

Łyżwiarze i hokeiści ZS Budowlani 
trenują w Karpaczu

17 bm . ro z p o c z y n a  s ię  w  K a rp a 
czu d w u ty g o d n io w y  obóz k o n d y c y j 
no  -  s z k o le n io w y  d la  ły ż w ia rz y  f i 
g u ro w y c h  w  je ż d z ie  s z y b k ie j o raz 
h o k e is tó w  Z . ' S. B u d o w la n i.

N a obo z ie  odbędą  się ró w n ie ż  e- 
l im in a c je  na  s to p n iu  k o la  i o k rę 
gu. N a  e lim in a c je  o k rę g o w e  p rz y 

będą z a w o d n ic y  B u d o w la n y c h  spo
za obozu  ze w s z y s tk ic h  o k rę g ó w .

Porażka koszykarek Włókniarza w Warszawie
losć p u n k tó w  p rzez  R og o w ską  — 
20 o ra z  W o je w ó d z k ą  i  P a rszn ia lc  
po 14.

W  lig o w y m  m e c z u ’ k o s z y k ó w k i 
k o b ie c e j s to łeczn a  S p ó jn ia  p o ko n a  
la  w y s o k o  W łó k n ia rz a  Ł ó d ź  53:22 
(15:19), z d o b y w a ją c  największą i-
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Warszawscy korespondenci piszą

Dlaczego zaniża sic plany produkcyjne
w ZST-2?

Szkolenie aktywu 
gromadzkiego ZSCh 

w woj. łódzkim
(G -H ) W  Łodz i odbyła  się na

rada  pre legentów  pow ia tow ych  
ZSCh, na k tó re j om aw iano m e
tod y  i p rog ram  szkolenia a k ty 
w u  grom adzkiego ZSCh.

Na trz yd n io w ych  kursach - 
kon fe renc jach  przeszkolonych 
będzie w  w o j. łódzk im  3.100 
prezesów k ó ł grom adzkich oraz 
ok. 1.300 przewodniczących kó ł 
gospodyń w ie jsk ich . Oprócz w ia 
domości z dz iedziny po lityczno- 
społecznej i  gospodarczej ucze- 
s th icy  k u rsó w -ko n fe re n c ji za
poznani zostaną z fo rm am i i 
m etodam i p racy na jn iższych 
og n iw  zw iązkow ych ZSCh.

Ok. 40  tys. kobiet 
w grupach 

plantatorów 
i  hodowców w woj. 

warszawskim
W  grupach p la n ta to ró w  i ho

dow ców  ZSCh w  w o j. w arszaw 
sk im  zrzeszonych je s t oko ło 40 
tys. kobiet. Osiągają one po
ważne w y n ik i w  p racy gospo
darczej.

Z każdym  m iesiącem  w  na 
szym zakładzie —  Zakładach 
Sprzętu T ransportow ego N r  2, 
następuje popraw a pod w zg lę
dem w yda jnośc i p racy załogi. W  
ro k u  ub ie g łym  w ie le  dz ia łów  
n ie  w yko n yw a ło  p lanów  m iesię
cznych, obecnie p lan  w y k o n u - 
je m y, a na w e t n iek tó re  dz ia ły  
p lan  w ysoko przekraczają. M o
żna śm ia ło  powiedzieć, że w y 
n ik i te osiągnęliśm y przede wszy 
s tk im  dz ięk i prze jśc iu  na nowe 
no rm y, k tó re  pobudz iły  załogę 
do w a lk i o system atyczny w zrost 
w yda jnośc i pracy, oraz p rzyczy
n i ły  się do lepszej o rgan izac ji 
p racy na poszczególnych oddzia 
łach.

W eźm y d la  p rzyk ład u  dz ia ł

s iln iko w y . W  listopadzie 1950 r. 
p lan  p ro d u kcy jn y  d la  tego dzia
łu  zrea lizow a liśm y w  ponad 104 
proc. Wobec tego p lan  g ru dn io 
w y  usta lony został na w ysoko
ści w yko na n ia  p lanu  z m iesią
ca listopada. Podwyższony plan 
zrea lizow a liśm y w  g ru dn iu  ró 
w n ież z nadw yżką, osiągając o - 
ko ło  104 proc. p lanu.

P lan poniżej naszych 
m ożliwości

Na podstaw ie danych z całe
go ubiegłego ro ku  opracowany 
został p lan  p ro d u k c y jn y  na r. 
1951. Ś redn i p lan  m iesięczny dla 
naszego dz ia łu  s iln ikow ego prze 
w id u je  p rodukc ję  nieco n iż 

szą n iż  p ró du kc ja  z osta tn ich 
dw u  m iesięcy ro k u  1950 i  na 
pewno będzie przekraczany.

N ie  w  ty m  je dn ak  g łów na 
rzecz. Załoga dz ia łu  s iln iko w e 
go system atycznie zwiększająca 
w ydajność p racy ze zdum ieniem  
stw ie rdz iła , że p lan  na m iesiąc 
styczeń nie  ty lk o  n ie  sięga p ro 
d u k c ji osta tn io  przez n ią  w y 
konyw ane j, n ie  ty lk o  n ie  stoi 
na poziom ie przeciętnego m ie 
sięcznego p lanu  państwowego, 
ale je s t da leko niższy.

W  ogólnym  prze liczen iu  w y 
pada, że p lan, k tó ry  wyznaczo
no nam  na styczeń stanow i n ie 
spełna 86 proc. p lanu  g ru d n io 
wego (k tó ry  przecież zrea lizo
w a liśm y  w  p ra w ie  104 proc.) o -

raz około 88 proc. przeciętnego 
miesięcznego p lanu państwowe
go.

N ik t  n ie  może zrozum ieć d la 
czego b iu ro  p lanow ania  tak  w ła  
śnie us ta liło , bo przecież p ro 
dukow a liśm y dotąd znacznie 
w ięce j n iż  zaplanowano. A so rty 
m ent p ro d u k c ji n ie  u leg ł zm ia
nie, a styczeń je s t m iesiącem o 
pe łne j ilośc i d n i roboczych. 
Wszyscy na tom iast zdają sobie 
doskonale sprawę z tego, że za
n iżony p lan  tó  p ierwsza ba rie 
ra  na drodze do systematyczne
go w zrostu  w yda jności pracy.

Na jlepszym  w yrazem  op in ii 
załog i dz ia łu  s iln ikow ego o dz i
w n ym  wyznaczaniu p lanu  stała 
się narada p rodu kcy jna  w  dniu 
5 stycznia, na k tó re j jednom y
ś ln ie  pod ję to  uchw ałę, że plan 
s tyczn iow y w in ie n  w ynosić co 
n a jm n ie j 103 proc. przecię tne
go miesięcznego p lanu  państw o
wego.

Niedbalstwo projektantów z pracowni 
P-115 utrudnia nam prowadzenie budowy

M . in. zorganizowana i  k ie 
row ana przez m a ło ro lną  ch łop
ko ob. A nus iew icz grupa p lan 
ta to ró w  bu ra kó w  cukrow ych  w  
grom adzie S trza ła  pow. Siedlce 
uzyska ła przec ię tny p lon 461 q 
z ha bu raka  cukrowego. Za do
b re  w y n ik i ob. A nusiew icz na
grodzona została prem ią  p ien ię
żną, cała zaś je j g rupa  o trz y 
m a ła  na w łasność s ie w n ik  i  ko 
paczkę.

Poważne osiągnięcia m a ją  ró 
w n ież  i  inne kobiece g ru py  p lan 
ta to ró w  i  hodowców ZSCh.

Opieka nad matką 
i dzieckiem

w dolnośląskich PGR
(G -H ) W  1950 r . w  PG R w o 

jew ództw a w roc ław sk iego  u ru 
chom iono 20 now ych przedszko
l i  d la  ponad 200 dzieci. Łącznie 
opieką przedszkolną ob ję tych 
b y ło  w  r. 1950 —  1.185 dzieci w  
75 przedszkolach i 1.514 dzieci 
w  le tn ich  dziecińcach sezono
w ych .

W  a k c ji k o lo n ii i  p ó łko lo n ii 
P G R -y  okręgu dolnośląskiego 
zorgan izow ały 4 w łasne p u n k ty  
w  zespołach K rz y w y  W ołów , 
N a ra tów  i  N iem cza d la  472 
dzieci, ponadto 428 dzieci sko
rzysta ło  z obozów le tn ich , zor
ganizowanych przez ZH P  i  TPD.

Pow ażnym  osiągnięciem  w  
a k c ji op iek i nad m a tką  i*d z ie 
ckiem  jes t rów n ież zorganizo
w an ie  i urządzenie w  1950 r . 4 
izb porodowych w  zespołach: 
H enryków , Brzeście, W ró b lin  i 
Dobrocin.

Wystawa gazetek 
ściennych kół 
szkolnych LPŻ 

w Łodzi
W  sali „D om u Zołnier: 

Łodzi zakończona został: 
kursow a w ystaw a gazetek 
pych kó ł szkolnych L ig i 
la c ió ł Żołn ierza. Pierwsz 
grodę w  postaci pucharu,
rn a 'a^ ego przez przewód 
«■go P rezyd ium  Rady N;

rm ia  L ig i P
Żo łn ie rza  p rzy  Szkole i 
w ow e j N r 160. Z 65 bic 
ud z ia ł w  konkurs ie  kó ł L  
różn iono i nagrodzono 14 
łó w  redakcy jnych . Uroc 
w ręczenia nagród w yróżi 
zespołom, p rzekszta łc iła  
spontaniczną m anifesta 
częsc odrodzonego W o js l 
skiego i P o lsk i Ludow ej.

P ro je k ty  na naszą budowę na 
„teren ie  P łu d  sporządzane są 
przez pracow nię  P-115 C e n tra l
nego B iu ra  P ro je k tó w  A rc h i
tek ton icznych i  B udow lanych 
mieszczącą się przy  u l. K ró le w 
sk ie j. Z  p ro je k ta m i ty m i n ie 
stety m am y bardzo w ie le  k ło 
potów.

Z darza ją  się w yp ad k i, że r y 
sun k i tego samego ob iek tu  w  
ska li 1:100 oraz w  ska li 1:50 
różn ią się. Na p rzyk ład  na je d 
nym  rysun ku  m am y w yraźn ie  
ta rasy na roboczej „p ięćdz ie 
siątce“  —  m ałe b a lk o n ik i, a w  
rysu n ku  e lew ac ji znów tarasy. 
W e w szystk ich  rysunkach, czy 
to  w  rzu tach poziom ych, czy w  
elewacjach, czy p rzekro jach  po
przecznych stale napo tykam y 
na n iedba lstw o w ykonaw ców  
p ro jek tu .

N iedba ls tw o to  ogrom nie u - 
tru d n ia  pracę na budow ie. Jak  
bow iem  można rea lizow ać p ro 
je k t, gdzie w  rzu tach poziom ych 
b ra k  oznaczeń na b ruzdy cen
tra lnego  ogrzewania, r u r  spu
stowych, w y m ia ry  pom ie
szczeń są niezgodne, b ra k  ozna
czeń rozstaw ienia be lek żelbeto
wych, w nęk podokiennych na 
g rze jn ik i.

P racow n ia  P-115 dostarcza 
nam  przekro je  poprzeczne w y 
łącznie przez środek budynku, 
n ie  da jąc p rze k ro ju  przez k la t 
k i schodowe. Na ślicznie w y k o 
nanych rysunkach  e lew ac ji nie 
ma śladu ru r  spustowych. B rak  
jes t w ie lu  szczegółów ja k  np. 
rysun ków  w łazów  z k la te k  scho
dowych na dach, de ta lu  sposo
bu podw ieszenia ty n k ó w  s u fi
tow ych  pod stropodachem , szcze 
gó łów  ko n s tru k c y jn y c h  ścian 
luksw erow ych  (szklanych) przy  
k la tka ch  schodowych.

Co gorsze w iększość rysun ków  
dosta jem y z opóźnieniem , a że 
harm onogram  robó t nag li, m a j
s trow ie  prowadzą często robo ty  
na podstaw ie rysun ków  w  ska li 
1:100. D obry  m a js te r może so
bie  ta k  robotę prowadzić, ale 
naw e t na jlepszy n ic  n ie  pom o
że, k ie d y  dostanie późnie j ry s u 
nek roboczy, k tó ry  różn i się od 
„s e tk i“ .

R ysu nk i wychodzące z p ra 
cow ni n ie  są ja k  w idać k o n tro 
low ane przez kogoś z p ro je k to 
dawców, an i też przez inw esto
ra, k tó ry  bezpośrednio przesyła 
ry s u n k i na budowę. W  ta k ie j 
sy tua c ji k ie ro w n ic tw o  robó t ma 
mocno związane ręce, m usi t r a 

cić czas na uzgadnianie rysu n 
ków , zam iast czuwać nad za
gadn ien iam i samej budowy.

O statn io odczuwam y na budo
w ie  d o tk liw y  b ra k  dokum enta
c j i  d la  rozpracowania pełnego 
fro n tu  robó t z im owych. Ludzie  
m a ją  stale p rze rw y  w  pracy, są 
przerzucani z odcinka na odc i
nek. W  te j gorączkowej i  n ie 
pew nej atm osferze n ie  może się 
należycie rozw ija ć  współzaw od
n ic tw o  pracy.

Załoga naszej budow y, k tó ra  
n ie  raz ju ż  dow iodła, że um ie  i  
chce dobrze pracować, p rze k ra 
czać norm y, domaga się stanow 
czo pop raw y p racy p racow n i 
P-115. System atycznie zdarza
jące się n iedokładności w  r y 
sunkach, opóźnienia w  dostar
czaniu ich  na budowę muszą 
zniknąć, każde bow iem  z n ich  
pow oduje przestó j w  p racy bu 
dowy, poważne s tra ty  pieniężne. 
N iedokładności i  opóźnienia de- 
m o b ilizu ją  załogę. R obotn icy z 
budow y P łu d y  muszą m ieć na 
czas dostarczoną w łaśc iw ie  i  do
k ła dn ie  opracowaną dokum en
tację.

J. KAZIMIERCZAK  
Budowa Płudy

Nie wolno marnować młodych kadr

W dzia le fa b ry k a c ji naszego 
zakładu p racu ją  absolwenci 
państw ow ej szkoły techniczno- 
przem ysłow ej oa-az innych  szkół 
technicznych. Rodzaj p racy 
przez n ich  w yko nyw a ne j ma 
je dn ak  bardzo n iew ie le  w spó l
nego z ich  przyszłym  zawodem. 
S ię gn ijm y  do p rzyk ładów .

W  dn iu  1 s ie rpn ia  1950 r. 
CUSZ sk ie row a ł do naszej fa 
b ry k i dwóch abso lw en tów -kon- 
s tru k to ró w  z łó dzk ie j szkoły 
techniczno -  przem ysłow ej. Je
den z n ich  odszedł w k ró tce  do 
in ne j fa b ry k i,  d ru g i na tom iast 
p racu je  po dzień dzisiejszy 
przy... w yp e łn ia n iu  k a rt. Czyn
ność tę  może spełn iać każdy, 
k to  ukończy ł k ilk a  k las szkoły 
podstawowej.

W spom niany w yże j m łody  
k o n s tru k to r n ie  je s t byn a jm n ie j 
je dyn ym  w  naszej fab ryce w y 
k w a lif ik o w a n y m  pracow nik iem , 
p racu jącym  na zupełnie n ie 
w łaśc iw ym  m ie jscu. Są i  in n i 
techn icy  -  ko n s tru k to rzy , k tó 
rzy  p racu ją  przy  papierkach, 
m ierzą i  ważą p rę ty  m etalow e 
w  magazynie, lub  służą ja ko  po 
moc przy sporządzaniu lis t  p ła 
cy.

I  tu  nasuwa się pytan ie : czy 
po to  ksz ta łc im y m łode kad ry ,

technicznych
aby zatopić je  w  pap ierkow ych 
zajęciach, n iew ie le  m ających 
wspólnego z fachem , k tó ry  ju ż  
teore tyczn ie  zdobyli?

A bso lw enci szkół technicz
nych p racu jący w  naszej fa b ry 
ce są rozgoryczeń: pracą, k tó 
ra  n ie  ty lk o  n ie  podnosi ich 
k w a lif ik a c ji zawodowych, ale 
p row adzi do w tórnego an a lfa 
betyzm u technicznego. N ie  m o

gąc w ypróbow ać i  u trw a lić  w  
p raktyce  um ie ję tności naby
tych  w  szkole, absolwenci za
pom ina ją  to, czego się nau
czyli.

W ydaje m i się, że sprawa ta 
wym aga ja k  najszybszego roz
strzygnięcia.

R. MICHALSKI 
Fabryka Narzędzi Lekarskich

Także małe sprawy trzeba
załatwiać szybko i dokładnie

P racow n ikom  P olsk ich  L in i i  
Lo tn iczych  „ L o t “ , E dw ardow i 
Lasocie, W ładys ław ow i K rz y -  
w ańskiem u oraz P op ław skiem u 
w yp łacono pobory 25. 10. ub. r., 
to je s t na trz y  d n i przed w y 
m ianą a następnie w ym ien iono  
je  w  stosunku 1 do 100.

O k ó ln ik  P K P G  w yraźn ie  m ó
w i, że w  podobnych wypadkach 
należy się n iezw łoczn ie dopłata 
2 z ł now ych do każdej se tk i sta 
rych  zło tych.

P racow n icy nasi m im o licz 
nych starań dop ła ty  te j do c h w i
l i  obecnej n ie  o trzym a li.

*
A le  n ie  ty lk o  w yd z ia ł f in a n 

sowy naszej in s ty tu c ji pracuje

opieszale. Również w yd z ia ł o- 
gólno -  a d m in is tra cy jn y  n ie  mo 
że pochw alić  się szybkim  i  do
k ła d n ym  za ła tw ian iem  należą
cych do niego spraw.

W ładys ław  G ołęb iow ski do te j 
po ry  nie o trzym a ł za m iesiąc l i 
stopad i  g rudzień ub. r. dodat
ku  rodzinnego i  k a rte k  m lecz
nych.

S praw y te, być może, zosta
ną kiedyś załatw ione. N ie  m n ie j 
opieszałe ich za ła tw ien ie  jes t 
powodem  w ie lu  trudnośc i i  
zm artw ień  tych, k tó rzy  na ich 
za ła tw ien ie  czekają.

FR. ŁATKA  
PLL „Lot“

Nieprzem yślany, uc iąż liw y 
asortym ent

Zapow iedziano nam  p ro d u k 
cję  nowego asortym entu.

Spraw a nowego asortym entu 
stanow i osobne zagadnienie. D y 
re kc ja  ZST w prow adza na nasz 
zakład zupełnie no w y  aso rty
m ent, na tom iast zde jm u je  nam 
ten, p rzy  k tó ry m  pracu jem y ju ż  
4 la ta  i  zdążyliśm y się ju ż  do
brze w yspecja lizować. G dyby 
p rodukow any dotychczas przez 
nas asortym ent m ia ł w  ogóle zni 
knąć z p lanu  państwowego n ik t  
n ie  w ysu w a łby  p rzec iw  rozpo
rządzeniu d y re k c ji żadnych za
strzeżeń. A le  „nasz“  asortym ent 
p ro d u kcy jn y  w ca le n ie  zn ika  z 
p lanu. Dlaczego zatem zabierać 
go nam  i  dawać fab ryce  n ie w y - 
specja lizowanej?

N ow y asortym ent m ia ł ju ż  być 
zresztą w yp róbow any na w a r
sztatach w  naszej fab ryce , n ie 
stety prób nie  można b y ło  do
prow adzić do końca ponieważ 
w  magazynach b ra k  części za
m iennych. Potrzebne części pro 
du ku je  jedna z k ra jo w y c h  po
k rew nych  nam  fa b ry k , ale na
sze b iu ro  zaopatrzenia n ie  do
p ilno w a ło  te j sprawy.

Sprawa części zam iennych to 
rów nież sprawa zaniedbań ze 
s trony  naszego b iu ra  fa b ry k a 
c ji, k tó re  niedostatecznie trosz
czy się o wyposażenie fa b ry k i 
pod ty m  względem . Pociąga to 
za sobą przeciążenie doda tko
w y m i pracam i k ie ro w n ic tw  po
szczególnych dzia łów , k tó re  z 
ko le i pow oduje  osłabienie kon 
t ro l i  p racy działów .

K ie row n ic tw o  zakładu 
pow inno wyciągać w nioski 

z doświadczeń

O czym  świadczą wszystkie 
w yże j przytoczone fak ty?  S w iad 
czą one o tym , że różne ogniwa 
w  k ie ro w n ic tw ie  naszego zak ła
du n ie  w yc iągnę ły  dotychczas 
w n iosków  z zeszłorocznych doś
wiadczeń.

O rganizacja p a rty jn a  p rzy 
ZST-2, w  oparc iu  o osiągnięcia 
załogi w  osta tn ich miesiącach 
ub. ro ku  w in n a  rozpocząć zde
cydowaną w a lkę  z w szystk im  
co sto i na drodze do w zrostu  i  
polepszenia się jakości p ro d u k 
c ji, do w zrostu  w yda jnośc i p ra -

K. KOŚCIELECKI
ZST-2

Związek Spółdzielni Pracy zaopiekuje się 
ruchem racjonalizatorskim

Wanda Suchecka
W  rezo luc ji, uchw a lone j na i

t o r ó w ^ ” 1 Zj ezdzle rac jon a liza - 
. 1 now atorów  Zw iązku

SytSv S ^  wde i snruą1̂ * i lp *: ” n a leży w  każ- 
w ać komiZsS n ioęracy zorganiz° -
r a c jo n a l4 to rs k irh y p,r o je k t ó ww inąć  i Up o w „ S ’ »ałezy roz-
c jo na liza to rsk i i  *  ra *
na w łaściw e to rv  „ l owaŁ' So
n ić  racjona liza torom  i?’ zapew*
chniczną w o p ra c o w a n ^w n to s -
ko w  rac jona liza to rsk ich “  03

Postu la tów  tych jest 
Więcej. O gó lnokra jow a na ra5° 
w ykaza ła  bowiem, że ruch  ra 
c jo na liza to rsk i w  spółdzie ln iach
pracy zrzeszonych w  ZSP ma 
Jeszcze w ie le  poważnych braków  
i niedociągnięć, że w  w ie lu  o- 
gn iwach nie  ma dostatecznego 
zrozum ienia d la  ruchu  rac jo 
na lizatorskiego.

Słabo dzia ła ły  kom isje 
°ceny p ro jektów

nowatorskich
przew inę łoyb^ p ą i ,  s®!', obrad 
now atorów  droh k !lkudz les i^ciu 
ści z różn ye h °|}M ^*w y tw ó rczo -
Ców. w łókn ia rzy  anZc:h^  .ai ° W T
innych , dzietących £  ¿ ¡ ¡ ¡ ¡ ^  
sw o im i pom ysłam i nowatorski
m i. ja k  i trudnościam i, na które
na p o tyka li w  pracy.

A  trudności by ło  wiele. M ó
w i!  o n ich sznyciarz D iam ent ze 
zjednoczenia rzem ieśln ików  skó
rzanych. k tó ry  przeszło cztery 
m iesiące czekał na ocenienie 
przez kom is ję  ulepszonego w y - 
k ro jn ik a  do uszek p rzy  zam 
kach torebkow ych. Pom ysł ten 
daw no ju ż  b y ł zastosowany w  
jego zakładzie pracy i przynosił 
obniżenie kosztów  p ro d u kc ji. O

żółwijn tempie prac komisji o- 
ceny projektów świadczy rów -  
nież m. in. wystąpienie tow. Je- 
dnacza ze spółdzielni „Beton“ w 
Zamościu, który dopiero na na
radzie mógł znaleźć okazję do 
zreferowania projektu opra
cowanej jeszcze w lutym 1950 
roku maszyny uniwersalnej 
zastępującej heblarkę, tarczów -  
kę, wiertarkę i frezarkę.

Powolne załatwianie wnios -  
ków spowodowane było także 
niedostateczną ilością komisji 
oceny. Teoretycznie w myśl za -  
«ądzeń Centrali ZSP — w każ- 
oej spółdzielni pracy powinna 
Powstać komisja oceny projek - 
ni^ raci° naiizatorskich I stop - 
w a Przy związkach branżo- 

Tau ~~ kom>sja I I  stopnia.
praktyce?§ląda ta spraW3 W 

czba3 K i sSj f óldzlelni pracy. JJ -
rnn4«n « ii. . ° ceny wniosków 
iedwie 11ifląt° rsklch wynosi za -  
h • ?*. a na 84 związki
k n m i i r U n nie3e dotychczas 25
komisji. Doprowadziło to do te
go, ze często racjonalizator nie 
miał się do kogo udać po oce
nę swojego pomysiu i zwracał 
się bezpośrednio do komisji o- 
ceny usprawnień m  st opnia 
przy Centrali ZSP, k tó ra  otrzy
mując do zaopiniowania nieroz- 
pracowane wnioski, nie mogła 
nadążyć z pracą. Wnioski zatem 
długo czekały swej kolejności.

Należy u jąć żyw io łow y ruch 
racjonalizatorski w  jedno
lite  fo rm y organizacyjne 
Ogólnokrajowa narada ZSP 

wykazała, że liczba pomysłów

rac jon a liza to rsk ich  w  osta tn im  
okresie bardzo poważnie wzro • 
sla. Po naradach branżowych, 
k tó re  poprzedziły  ogó lnokra jo  -  
w y  zjazd, zgłoszono oko ło  110 
wniosków . Nowa fa la  pom ysłów  
rac jona liza to rsk ich  nap łynę ła  do 
k o m is ji branżow ych na z je ź -  
dzie w  Zakopanem.

Jasne jest, że w szystkie  te 
zgłoszone pom ysły rac jon a liza 
to rsk ie  n ie  „z ro d z iły  się“  h u r 
tem  na przestrzeni osta tn ich 2 
m iesięcy. Większość w yw ęd ro - 
w a ła  nareszcie z zapom nianych 
szuflad ko m is ji, lu b  też „w y  -  
p łyn ę ła “  na św ia tło  dzienne ze 
spó łdz ie ln i pracy, k tó re  teraz 
dopiero zg łos iły  uspraw nien ia  
ju ż  od dawna zastosowane we 
w łasnym  zakładzie.

D latego też słusznie, że zjazd 
w ysuną ł ja ko  jedno z czołowych 
zadań, sprawę u jęcia  żyw io ło 
wego ruchu rac jona liza to rsk ie  - 
go w  je d n o lite  ram y organ iza
cy jne  oraz zagadnienie piano -  
wego k ie row an ia  tym  ruchem.

R acjona liza to rzy ZSP skie
ro w a li g łów n ie  swa twórczą 
in ic ja ty w ę  na zwiększenie w y 
dajności pracy I wzrost p ro 
d u k c ji. osiągając w tym  zakre
sie poważne w y n ik i. Z b y t m a
ła jest jednak liczba usp raw 
nień z innych dziedzin.

I  dlatego należy ruch rac jo 
na liza to rsk i rozszerzyć i skie
row ać rów nież na zagadnienie 
jakości produkow anych w y ro 
bów. uspraw nień z dziedziny 
bezpieczeństwa i h ig ieny p ra 
cy. usług 1 lepszej o rgan izacji 
pracy.

Jednokierunkowość ruchu ra 
c jona liza to rsk iego należy prze
zwyciężyć l  rozszerzyć na wszy

s tk ie  odc ink i p racy w  spó łdz ie l
n iach ZSP.

Pozytywne osiągnięcia 
k ra jo w e j narady ZSP

O gó lnokra jow y zjazd b y ł ko 
nieczny dla  nadania w łaściw ego 
k ie ru n k u  ruch ow i ra c jo n a liz a 
torsk iem u.

W  ja k ie j m ierze zadanie to 
zostało spełnione?

Na naradzie postanow iono m. 
in. usp raw n ić  pracę k o m is ji o -  
ceny w n iosków  rac jon a liza to r -  
skich na w szystk ich  szczeblach, 
postanow iono otoczyć op ieką 
wszystk ich rac jona liza to rów , za
pew nić im  pomoc techniczną 
przez naw iązan ie w spó łp racy z 
NOT. —  Postanow iono rów nież 
usp raw nić  popu laryzację  po -  
m ys łów  i  w yna lazków  oraz na
w iązać żywą współpracę z r u 
chem rac jon a liza to rsk im  w  prze 
m yślę w ie lk im  i średnim .

W ym aga to  zerw ania przez 
n iek tó re  spółdzielnie, Z w ią zk i 
Branżowe oraz Zw iązek Spół - 
dz ie ln i P racy z dotychczasową 
biernością I z częstym n ie z ro 
zum ieniem  zarówno potrzeb ra 
c jona liza to rów  ja k  i samego ru 
chu rac jonalizatorsk iego . .

Należy b liże j zaintereso
wać organizacje pa rty jne  

i  związkowe ruchem 
racjonalizatorskim

Słabszym punktem  narady
by ło  to, że w ypow iedzi w ię k 
szości rac jona liza to rów  og ran i
czały się przeważnie do szcze
gółowego n iek iedy opisu swego 
w ynalazku.

T ak i cha rak te r m ia ło  w ys tą 
pien ie tow. tow. R o jkow ej, Ge- 
orgicza. G olim ow skiego I w ie 
lu  innych.

Co praw da m ó w ił tow . Za
sadziński o lekceważącym  n ie

k ie d y  stosunku do rac jona liza 
torów , co p raw da m ów iono i  o 
przeroście b iu ro k ra c ji, k tó ry  
staje się przeszkodą w  rozw o
ju  ruchu  racjonalizatorskiego.

W ystąpien ia  te  b y ły  jednak 
bardzo n ie liczne i  nieśm iałe.

Z b y t m ało padło z try b u n y  
mocnych w ypow iedz i ra c jo n a li
zatorów  dom agających się lep
szego w yko rzys ta n ia  ich in ic ja 
tyw y .

Co wykazała narada?

Doświadczenia te j p ierwszej 
narady w ykaza ły , że organiza
cje p a rty jn e  i zw iązkowe sta
ły  dotychczas na uboczu, ze 
ruch rac jona liza to rsk i w  ZSP 
szedł raczej po l in i i  ad m in is tra 
cy jne j.

W skazuje na to  m. in. p rz y 
padek, o k tó ry m  m ó w ił tow . 
Sobelm ann ze spółdzie ln i ga- 
la n te ry jn o  -  skórzanej, k iedy 
w p raw dzie  rac jona liza to r do
sta ł prem ię za skonstruow anie 
nowego m odelu cho lew ki, na 
tym  się jednak skończyło. M o 
del „u tk n ą ł w  b iu rk u "  i cenny 
pom ysł n ie  został p rak tyczn ie  
zastosowany.

P rzyk ładów  świadczących o 
a d m in is tra cy jn ym  za ła tw ia n iu  
w n iosków  rac jona liza to rsk ich  
można przytoczyć więcej.

Sytuacja  m usi ulec zasadni
czej zm ianie. Realizacja w y 
tycznych usta lonych przez o- 
gólno -  k ra jo w y  zjazd zależy 
przede w szystk im  od w łaśc i
wego zm ob ilizow ania ak tyw u  
pa rty jnego  I związkowego, k tó 
ry  pow in ien  wzmóc w a lkę  o 
m asowy rozw ój ruchu rac lo - 
nalizatorskiego. pow in ien w a l
czyć o wzmożenie pracy p o li
tyczne j i uśw iadam iające) 
wśród załóg I k ie row n ic tw a  za
kładów  spółdzielczości pracy o- 
raz o należyte, w łaśc iw e zasto
sowanie każdej cennej in ic ja 
tyw y .

Nowa struktura organizacyjna w energetyce 
ułatwi walkę o obniżkę kosztów własnych

O d 1 s ty c z n ia  b r .  w  s t ru k tu rz e  o rg a n iz a c y jn e j Z jed no cze 
n ia  E n e rg e tyczn e g o  O k rę g u  W a rs z a w s k ie g o  tz w . Z E O W  n a 
s tą p iła  p o w a żn a  zm ia n a . N a  m ie jsce  je d n e j d y r e k c j i  Z E O W  
p o w s ta ły  t r z y  p rz e d s ię b io rs tw a  o ś c is łe j s p e c ja liz a c ji,  d z ia 
ła ją c e  na  zasadzie ro z ra c h u n k u  gospodarczego . Z m ia n a  ta  
p o z w o li n ie  ty lk o  na z w ię k s z e n ie  o p ie k i n a d  in s ta la c ja m i 
ab o n e n tó w , a le  ró w n ie ż  —  co je s t n a jw a ż n ie js z e , d a je  szero
k ie  m o ż liw o ś c i w a lk i  o o b n iże n ie  k o s z tó w  w ła s n y c h  d o s ta w 
ców  p rą d u .

W iększość m ieszkańców s to li
cy n ie  o rien tow a ła  się zapewne 
w  tym , k to  k ie ro w a ł dotychczas 
dostawą p rądu  do ich  m iesz
kań. Jeżeli coś w  in s ta la c ji się 
popsuło, k ładziono na k a rb  E- 
le k tro w n i. Tymczasem E le k tro w  
n ia  n ie je dn okro tn ie  m ia ła  z tym  
bardzo n iew ie le  wspólnego.

Dotychczasowa
struktura

Dotychczas d y re k c ji ZEOW  
podlegały n ie  ty lk o  w y tw ó rn ie  
prądu t j.  e lek trow n ie , a le  ró w 
nież budowa i  konserw acja  sie
c i w  teren ie oraz kw estie  zw ią 
zane ze sprawą hand low ą t j.  
sprzedażą energ ii konsum entom . 
W  okresie pow o jennym  w  zw iąz 
ku  z w ie lk im  niedoborem  w  pro

C entra la  P rzem ysłu Ludow e
go i  A rtystycznego posiada obe
cnie w  W arszaw ie 7 w łasnych  
placówek: 3 sk lepy w ie lobranżo
we, 3 jednobranżowe i  1 p u n k t 
usługowy.

D z ia ł zabaw karsk i te j cen
t r a l i  op iera się n iem a l w  100 
proc. w  p ro d u k c ji pom ysłow ych 
zabawek, na odpadkach.

To samo je ś li chodzi o dzia ł 
g a la n te r ii skórzanej. Jest tu  w y  
korzystyw ana przeważnie skó
ra  m iękka , ko lorow a. W yrab ia  
się z n ie j artystyczne paski do 
sukienek, k la m e rk i, k w ia ty , to r 
by  gospodarcze. P iękne ko lo ro 
we g u z ik i tłoczone są w  odpad-

d u k c ji energ ii, cała uwaga Z je 
dnoczenia nastaw iona by ła  
przede w szys tk im  na dostarcze
nie  w  ram ach sw ych m ożliw oś
ci m aksim um  energ ii e lek trycz 
ne j m ieszkańcom  i  szybko od
budow ującem u i  rozw ija jącem u 
przem ysłow i.

Obecnie, d la  sprawniejszego 
dzia łania zarówno aparatu w y 
twórczego, t j .  e le k tro w n i, dys
try b u c ji —  t j.  sieci oraz zbytu 
w ytw orzone j energ ii, podobnie 
ja k  to  się ma na in nych  odcin
kach naszego życia gospodarcze
go, zostały powołane osobne za
kłady.

Nowe zasady organizacyjne
Obecnie w ytw a rzan ie  energ ii 

e lektryczne j a w ięc e lek trow n ie

kach skóry  tw a rde j. S kraw k i 
skór fu te rko w ych  używane są 
do p ro d u k c ji zabaw ek-zw ierzą- 
tek.

C P L iA  w yko rzys tu je  rów nież 
odpadki przem ysłu papiernicze
go i  m etalowego. Te ostatnie 
m ają  duże zastosowanie w  p ro
d u k c ji przedm io tów  użytkow ych 
szkolnych, ja k  np. obsadki.

A rtys tyczne  dyw any-szm acia- 
k i  w ykonyw ane  są z odpadków 
teks ty ln ych  i  w łók ienn iczych.

M łoda cen tra la  da je sobie do
skonale radę w  poszukiwaniu 
źródeł surowca do sw o je j p ro
du kc ji. (sz)

można skrócić z tygodn ia  do 7 
godzin, obiecują, że przy  przes
ta w ie n iu  pracy całej wagonow - 
n i na system szybkościowy u - 
zyskają jeszcze lepsze w y n ik i.

N iezależnie od energicznego 
ro z w ija n ia  szybkościowych m e
tod  pracy w  zakresie rem on
tó w  rew izy jn ych , załoga w ago- 
no w n i w  Szczęśliw icach pracuje 
nad usta len iem  m etody szyb
kościowej p racy p rzy  nap ra 
wach bieżących wagonów.

(k)

trz y k ro tn ie  p rodukc ję  p ły t  sto
la rsk ich .

Duże oszczędności da je  ró w 
nież pom ysł k ie ro w n ik a  oddzia
łu  Jana G ryg la  i  k ie ro w n ik a  
p ro d u k c ji zak ładu R udo lfa  De- 
m idow icza, k tó rzy  opracow ali 
metodę k le jen ia  p ły t  s to la rsk ich  
z odpadków. Po zastosowaniu 
tego pom ysłu  surow iec je s t w y 
ko rzys tyw a ny  w  100 proc.

Robotn ica Z o fia  G ajew ska o- 
pracow ała  system, w yko nyw a n ia  
równocześnie dw u  operac ji p rzy 
p ro d u k c ji lis te w e k  ża luzjow ych.

da rs tw o L igo ta , zespół, Siedlice, 
gdzie uzyskano z 1 ha stawu 
316 kg  ry b y  hand low ej, w y k o 
nu jąc ty m  sam ym  p lan  p roduk
c y jn y  w  130 proc.

P la ny  p rodu kcy jne  p rzekro 
czy ły  rów n ież  gospodarstwa sta
w owe: w  G órach „M a rk o w ia k “ , 
w  pow. ry b n ic k im  oraz gospo
da rs tw a Zebrzydow ice i  P ruch
na w  pow. cieszyńskim .

podległe są zakładom  energety
cznym O kręgu Centralnego o - 
bejm ującego sw ym  zasięgiem 
poważną część terenów  w okó ł 
W arszawy.

Sprawą budow y k a b li i  sieci 
rozprowadzających energię do 
poszczególnych dz ie ln ic  oraz 
czuwaniem  nad konserw acją 
tych urządzeń, zajm ować się 
będzie obecnie Zakład Sieci E - 
lektrycznych.

W reszcie odcinkiem  przyłącze 
n iow ym  od sieci do konsum enta 
w łącznie zajm ować się będzie 
osobna jednostka pod nazwą 
Z ak ład  Z by tu  Energ ii „E nergo- 
zby t“ . Zadaniem  tego zakładu 
będzie rów n ież za ła tw ian ie  
w sze lk ich spraw  zw iązanych z 
podłączaniem  nowych abonen
tów  oraz inkaso pieniędzy za 
zużytą energię.

Usprawnienia pracy
Cala ta reorganizacja pozwoli 

na znaczne uspraw nien ie  pracy 
w  dwóch k ie runkach . Przede 
w szystk im  pracujące na zasa
dzie rozrachunku gospodarczego 
zakłady będą m ocnie j za in tere
sowane w  w yszuk iw an iu  na od
c inku  swej dzia ła lności sposo
bów obniżenia kosztów w łas
nych, tak  bardzo ważnego zaga
dnienia w  gospodarce soc ja li
stycznej.

Z d rug ie j s trony ścisły po
dzia ł kom petencji pozw oli na 
lepszą specja lizację tych  zakła
dów. Pozw oli on rów nież na 
większą i  bardzie j w n ik liw ą  o - 
piekę nad pow ie rzonym i odcin
kam i, na szybsze usuwanie u - 
szkodzeń oraz na bardzo d ro 
biazgową konserwację i  zapo
bieganie awariom .

Abonent, k tó ry  będzie m ia ł w  
zasadzie do czynienia ty lk o  z 
„Energozbytem “  o trzym a lepszą 
niż dotychczas opiekę nad swo
ją  ins ta lac ją  elektryczną.

( ik )

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  15 S T Y C Z N IA

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25; Na ju 

t r o  23.10; S y g n a ł czasu 5.13 11.57; 
W ia do m o śc i 5.15 6.30 8.00 12.04 16.00
20.00 23.00; G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P oczą tek  a u d y c ji ;  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y ; 5.58 S ta n  
p o g o d y ; 6.10 W szechnica  R a d io w a ; 
6.45 P o lska  p ieśń  m asow a; 7.00 
P ie ś n i lu d o w e  i  m asow e; 7.45 A u d . 
d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d s z k o li; 7.25 
M u z y k a ; 8.05 M u z y k a  p o ra n n a ; 8.55. 
A u d . d la  k l .  V —V I I ;  9.15 U tw o ry  
w io lo n c z e lo w e  i  s k rz y p c o w e ; 9.50 
„M a k s y m  z k o łc h o z u  Z o rz a "  — ode. 
pow . R ia b o k la c z a ; 10.10 M u z y k a  po
p u la rn a ; 10.50 In fo rm a c je ; 10.55 A u d . 
d la  k l .  I I I —IV ;  11.15 K o n c e r t pod  
d y r .  W a s ia k a ; 11.50 G los m a ją  k o 
b ie ty ;  12.15 U tw o ry  fo r te p ia n o w e ; 
12.30 A u d . d la  w s i; 12.55 Na s w o j
ską  n u tę ; 13.25 P rz e rw a ; 16.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.55 P rze 
g lą d  p ra s y  l i te r a c k ie j :  16.20 K o m 
p o z y to r  T y g o d n ia  — S e rg iusz  R ach
m a n in o w : 17.05 W szechn ica  R ad io 
w a ; 17.20 Z  k r a ju  1 ze ś w ia ta ; 18.00 

„ J a k  h a r to w a ła  się s ta l"  — ode. pow . 
O s tro w s k ie g o ; 18.20 B u łg a rs k ie  p ie 
ś n i m asow e i  lu d o w e ; 18.45 A u d . d la  
w s i;  19.00 A ud . l ite ra c k a : 19.30 G ra  
Zesp. O rze ch o w sk ie go ; 20.30 P ieśn i 
ra d z ie c k ie ; 20.50 L e k c ja  ję z y k a  ro 
s y js k ie g o ; 21.05 K o n c e r t s y m fo n ic z 
n y ;  21.40 W szechnica  R a d io w a ; 22.00 
S ta n  p og o d y ; 22.02 P ieśn i G a b r ie la  
F a u re ; 22.15 F e lie to n ; 22.30 R e c ita l 
fo r te p ia n o w y  W ła d ys ła w a  K ę d ry ;  

23.17 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  n  na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.45 13.25; Na ju 

t r o  23.55; S yg n a ł czasu 5.13; W ia d o 
m ości 5.15 6.00 7.00 8.00 17.00 20:00 
23.00; G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P oczą tek  a u d y c ji ;  5.20 K o n 
c e r t d la  św ia ta  p ra c y ; 5.58 S ta n  
p og o d y ; 6.15 K o n c e r t ; 6.50 P ieśn i 
m asow e; 7,20 W szechn ica  R a d io w a ;
7 40 M u z y k a ; 8.05 P rz e rw a ; 13.30 
A u d . d la  k l.  U l—I V ; 13.50 A u d .
Z N P ; 14.05 K o n c e r t s o lis tó w ; 14.30 
A u d . d la  k l.  V —V I I ;  14.50 K o n c e r t 
pod  d y r . P o la ń sk ieg o ; 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t lic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 A u d . 
d la  c h o ry c h ; 16.05 P ieśn i s ta ro k la -  
syczne; 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i: 
16.35 D u e ty  in s tru m e n ta ln e ; 17.05 
O d p o w ie dz i F a li 49; 17.15 M u z y k a  lu 
d ow a ; 17.45 A u d  d la  m ło d z ie ż y ;
18.00 A u d . o ś w ia to w a ; 18.10 K o n c e r t  
p o p u la rn y ; 18.45 M o n ta ż  l i t e r a c k i ;
19.00 W szechn ica  R a d io w a : 19.20 
Ś p iew a C h ó r pod d y r . O ć w ie ji ;  19.40 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o ; 20.30 
K o n c e r t ro z ry w k o w y ; 21.15 N ow e  

k s ią ż k i; 21.30 M u z y k a  1 a k tu a ln o 
ś c i; 22.00 A u d . l ite ra c k a ; 22.20 K o n 
c e r t pod  d y r .  S tra s z y ń s k ie g o ; 23.10 
K o m p o z y to rz y  czescy X V I I I  w ie -  
k u  — aud . s io .-m u z .; 24.02 H y m n  i  
k o n ie c  a u d y c ji.

TR YBU N A LU D U
W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e ] P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S. W .„P ra s a “  
R e d a k c ja ;

W arszaw a , D om  S tów a 
P o ls k ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N a cze ln y  
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  N a
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  B-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89.. D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24 D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o 
m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u ltu r a ln y  
8-65-25. D z ia ł l is tó w  i  in te r 
w e n c ji 8-65-23 D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22. 8-51-04, 

8-57-62, 8-82-28.
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  V P K  
„ R u c h "  O d d z ia ł W arszaw a. PI 

T rz e c h  K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra 
ju  4 zt. 50 g r , p re n u m e ra ta  zb io 
ro w a  od 10 egz na jed e n  ad:es : 
p a r ty jn a  2 zt 25 g r.. zagran iczna  

9 — Zł.
K o n to  P K O  -  N r 1-14009 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podaC d o k ła d n y  i czy 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a, u l 

K n ie w s k le g o  9. te l 9-29-84 
K o lp o r ta ż  te l 8-71-80 B iu ro  

R ek la m  I O głoszeń B-50-23 
D ru k  Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u  s tó w a  P o lsk iego .
I  B-1C545

Załoga wagonowni Szezęśliwice 
stosuje coraz szerzej nowe metody 

remontowe
Po udanym  rem oncie okreso

w y m  wagonu osobowego, prze
prow adzonym  w  d n iu  f l  bm. 
m etodą szybkościową, załoga 
w agonow ni w  Szczęśliw icach 
p rzys tąp iła  w  d n iu  13 bm. do 
szybkościowego rem ontu  dwóch 
wagonów jednocześnie.

Towarzysze z w agonow ni 
Szezęśliwice, k tó rzy  idąc za 
p rzyk ładem  ko le ja rz y  tczew 
skich w ykaza li, że czas trw a n ia  
rem ontu  wagonu osobowego

Pomysły racjonalizatorskie 
robotników

(G -H ) Spośród zgłoszonych o- 
sta tn io  pom ysłów  rac jona liza 
to rsk ich  ro b o tn ikó w  D olnoślą
skich Z ak ładów  Przem ysłu Drze 
wnego N r 1 w  Ś w idn icy , na 
szczególne w yróżn ien ie  zasłu
gu je pom ysł m is trza  brygady 
rem ontow ej —  m echanika Leo
na Szajdeckiego, k tó ry  skonstru 
ow al specja lną p iłę  w ie lonożo- 
wą do cięcia lis tw , z k tó rych  
p ro du ku je  się p ły ty  stolarskie .

Pom ysł ten po zw o lił zakłado
w i św idn ick iem u zw iększyć

Rozwój gospodarki rybnej 
w okręgu śląskim

(G -H ) Państwowe Gospodar
stwa Rolne okręgu śląskiego 
w ykazu ją  dużą dbałość o roz
w ó j gospodarki ry b n e j. M . in. 
PGR W ie lik ą t należące do ze
społu G rabów ek pow. R y b n ik  
uzyskało w  1950 r. z 1 ha po
w ie rzchn i stawu, 447 kg  n a ryb 
ku, p rzy  czym  przecię tna waga 
1 szt. w ynos iła  90 gram ów.

Poważnie podniosło w ydajność 
swych staw ów  rów n ież  gospo-

2300 pocztowców szczecińskich 
nagrodzonych 

za dobre w yniki pracy
(a) Za w ysok ie  przekraczanie 

no rm  p racy ponad 2.300 p ra 
cow n ikó w  szczecińskiej D y re k 
c j i  Poczt i  T e leg ra fów  o trz y 
m a ło ' osta tn io  ok. 200 tysięcy 
z ło tych  p re m ii.

W  ko lpo rtażu  prasy ro b o tn i
czo-ch łopskie j na jba rdz ie j w y 
ró ż n ili się m. in. listonosze w ie j
scy: B ron is ła w  F ija łk o w s k i z

Gdzie są dorsze?
Ju re k  poszedł do k in a  zaraz 

po pracy. N ie wyszło m u to je 
dnak na dobre, bo b y ł g łodny  
i  cały czas w ie rc ił się na krze
śle, m arząc o czymś do zjedze
nia. Reklam y C e n tra li Rybnej 
propaguja.ee spożywanie dorsza 
podsycały jego głód: „Jedzcie 
dorsze rybę  po lsk ich  w ód“ . Na
sunęło m u to jednak wspaniałą  
m yśl. Przecież zawsze lu b ił r y 
by, ku p i w ięc wędzonego dor
sza, i  w  ten sposób najszybciej 
przyrządzi sobie kolację.

Po skończonym f ilm ie  popę
dz ił do najbliższego sklepu Cen
t ra li Rybne j. N ie zw ró c ił uwagi, 
że sklep jest pusty, w  basenach 
nie ma wody. W idać było ty lko  
im ponujące barykady pudelek z 
konserw am i rybn ym i.

agencji pocztowej W yszomieru, 
pow. Nowogard, Tadeusz K o
w a lsk i z D am nicy i  Tadeusz 
Skiba z Mechowa.
, Na k ilk u s e t listonoszy m ie j
skich, b iorących udzia ł we 
współzawodnictw ie pracy, n a j
większą wydajność pracy uzy
skała kob ie ta-lis tonosz Zofia 
M icha lak.

— Poproszę k ilog ram  wędzo
nego dorsza.

_ Nie ma. K ro tk o  zgasiła je 
go zapał ekspedientka.
_ To może są p ik liń g i albo

śledzie?
— Również nie ma.
Niezrażony pobieg ł dale j. A le

w  następnych trzech rów nież  
nie było.

Może dostanę na Pradze, m y 
ślał. Ze zdenerwow ania i n ie 
pokoju głód przesta ł m u doku
czać. K iedy okazało się, że na 
Pradze rów nież nie można ku 
pić żadnych ryb . an i wędzonych 
ani świeżych., zniechęcony w ra 
cał 25-ką na lew y brzeg W isły.

Na co liczy  C entra la  re k la m u 
jąca a rty k u ły , k tó rych  nie do
starcza do sklepów?  — m yśla ł 
ponuro. (sz)

W  sklepach CPLiA piękne wyroby 
z odpadków produkcyjnych
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Armaty zamiast masła 
made in England

y r r  14

B rygada im . Raymonde D ien

W ZP B  im . S ta lina  m łode przodu jące  p rzą d k i pos tanow iły  nazwać swą brygadę im ien iem  
Raym onde Dien. Na zd jęc iu  druga zm iana brygady. F o to  a j »

F i l m

„Złodzieje rowerów46
„Z ło d z ie je  ro w e ró w " .  S cen a riusz : Cesare Z a v a t t in i  i  V i t 

to r io  de S ica , re ż y s e r ia : V i t t o r io  de S ica , z d ję c ia : C a rlo  
M o n tu o r i,  m u z y k a : A le s s a n d ro  C ic o g n in i.  P ro d u k c ja :  P.D .S.,

Nasza organ izacja  p a r ty jn a  
p rz y  S tołecznych Zakładach 
M leczarsk ich  delegowała m nie 
na  ku rs  w yk łado w có w  szkole
n ia  ideologicznego p rzy  K D  
W ola. Skończywszy ku rs  zosta
łe m  w yk ładow cą  w  g rup ie  szko 
le n io w e j w  sw o im  zakładzie 
pracy.

D o pierwszego w y k ła d u  p rzy  
gotow ałem  się starannie, p rze
s tud iow a łem  dok ładn ie  dw a te 
m a ty , k tó re  następn ie om ów i
łem  w  czasie w yk ła d u . A  je d 
n a k  dyskus ja  nad p rzygo tow a
n y m i zagadn ien iam i zboczy
ła  na zupełn ie  inne to ry  i w  
żaden sposób nie  uda ło  m i się 
naprow adzić  je j z pow ro tem  na 
te m a t Na następnej le k c ji po
w tó rz y ło  się to  samo i znów 
n ie  w iedz ia łem  ja k  w yb rnąć  z 
te j s y tu a c ji

Zna laz łem  się w  k ło p o tliw e j 
S ytuacji. N ie  w iedzia łem  czy 
ź le  p rzyg o tow u ję  m a te ria ł w y 
k ła d u , czy tra f iłe m  może na 
g rupę  towarzyszy, m ało in te re 
su jących się om aw ianym i te 
m a ta m i—dość że dyskusja  pod
czas jeszcze k ilk u  zebrań to -

P racu ję  ja ko  m aszyń istka w  
W ydz. K a d r i  Szkolen ia P rezy
d iu m  W oj. Rady N arodow e j w  
B ia łym stoku . Podczas sw o je j 5- 
c io le tn ie j p ra k ty k i zauważyłam  
że maszyny do pisania w y b ija 
ją  taśm y jedyn ie  z tuszu, pozo
staw ia jąc taśmę n ie  zniszczoną.

Przyszło m i na m yśl, że starą 
taśm ę można by odm alow ać i 
użytkow ać w  dalszym  ciągu.

P ro je k t sw ó j w yp róbow a łam  
w  ten sposób, że starą taśmę 
odm alow a łam  tuszem do stem 
p li, a po wysuszeniu p isa łam  na 
n ie j p raw ie  ty le  czasu, ile  na 
now ej.
„ M o i w spó łp racow n icy z lekce-

Wędrująca
_W b ia łos tock im  SPB pracuje 

oko ło  1.000 ro b o tn ikó w , w  tym  
ponad 300 m łodzieży zorganizo
w ane j w  w iększości w  szeregach 
ZM P . M im o  ta k  dużej ilości p ra 
cow n ików , zwłaszcza m łodzieży, 
p racow n icy  SPB w łaśc iw ie  nie 
posiadają żadnej św ie tlicy .

Jeszcze w  lecie ubiegłego ro 
k u  SPB posiadało św ie tlicę  w  
budow anym  przez siebie gm a
chu d la  b ia łostockiego ZEOB, 
lecz po w ykończen iu  budow y i 
przekazaniu gm achu inw esto ro 
w i św ie tlica  m usia ła  ulec l ik w i
dac ji. N ie w ie lk ą  m ie li w ó w 
czas p racow n icy  korzyść ze 
św ie tlicy , bo b ra k  b y ło  k ie ro w 
n ik a  św ie tlic y , obecnie gdy eta t 
św ie tlicow ego je s t obsadzony — 
n ie  ma św ie tlicy .

Z A IN T E R E S O W A N O  S IĘ  
O P U S Z C Z O N Ą  F A B R Y K Ą

C z y te ln ik  nasz ob. B o i. P le ś n la r-  
s k i  z T o ru n ia  a la rm o w a ł w  s w y m  
liś c ie  do  re d a k c j i ,  że n a  te re n ie  
m a ją tk u  P G R  S m o ln o  k o ło  T o ru n ia  
s to i opu szczo n a  fa b ry k a  s y ro p u , 
k tó r ą  n ik t  s ię  n ie  in t e r e s u j», w s k u 
te k  czego z a b u d o w a n ia  i  u rząd ze 
n ia  fa b r y k i  s y s te m a ty c z n ie  n is z 
cze ją .

Z a w ia d o m io n y  o  ty m  p rzez  nas 
K o m ite t  W o je w ó d z k i P Z P R  w  B y d 
goszczy z a in te re s o w a ł s ię  fa b ry k ą  
i  p o c ią g n ą w s z y  d o  o d p o w ie d z ia ln o 
ś c i w in n y c h  z a n ie d b a ń , sp o w o d o w a ł 
p rz e k a z a n ie  ca łe g o  o b ie k tu  Z a rz ą 
d o w i O k rę g o w e m u  P G R .

P o  re m o n c ie  i  n ie z b ę d n y c h  in w e 
s ty c ja c h  fa b ry k a ,  ta  za czn ie  w k r ó t -

wykładów decyduje
czyła się „ ja k  z kam ien ia “ , a ja  
n ie  p o tra fiłe m  tem u zapobiec.

Muszę przyznać, że fre k w e n 
c ja  na w yk łada ch  spadła b a r
dzo poważnie.

Z  pomocą w  te j sy tu a c ji p rzy  
szedł m i K D  W ola, k tó ry  zor
gan izow a ł co tygodn iow e se
m in a ria  d la  k ie ro w n ik ó w  grup 
szkolen iow ych. Na sem inariach 
w spó ln ie  p rzyg o tow yw a liśm y się 
do w yk ładów , om aw ia liśm y tru  
dniejsze zagadnienia.

Od te j po ry  w ie le  się zm ie
n iło . Towarzysze z zakładu pra 
cy in te resu ją  się w yk łada m i, 
dyskusja  u trz y m u je  się na na
leży tym  poziom ie, fre kw e n c ja  
na w yk ładach  wzrasta. Tem a
ty , k tó re  da ję  towarzyszom  do 
opracowania budzą zaintereso - 
wanie. Towarzysze sam orzutn ie  
p rze d łu ży li czas trw a n ia  w y k ła 
du do 2 godzin.

Pomoc K D , okazana w y k ła d ó w  
com szkolenia I  stopnia okazała 
się celowa i  skuteczna.

H E N R Y K  C Z A J K A  
StoŁ Z a k ł. M lecz.

ważeniem  i  d rw iąco  ustosunko
w a li się do tego pom ysłu.

M im o  to je dn ak  w ys ła ła m  go 
do s k rzyn k i pom ysłów  w  na 
szej in s ty tu c ji jeszcze 4 .lis to 
pada 1950 r. Dotychczas jednak  
nie udzie lono m i odpowiedzi.

• p rzykrośc ią  pa trzę  ja k  n o 
w e zupełn ie  taśm y w yrzucane 
są do kosza, a przecież odesła
ne z pow ro tem  m og łyb y  po po
no w n ym  spreparow aniu, da le j 
być w yko rzys tyw an e  i  przyn ieść 
naszej p lanow e j gospodarce ta k  
bardzo potrzebne oszczędności.

M A R IA  O LK O W S K A  
B ia łys to k

świetlica
W  końcu s ie rpn ia  re fe re n t so

c ja ln y  SPB z w ró c ił się w  te j 
spraw ie  do C entra lnego Z arzą
du SPB w  W arszaw ie i  ta m  so
lenn ie przyobiecano przysłać 
specja lny ba rak  na św ie tlicę . We 
w rześn iu  pow iadom iono p laców 
k ę  bia łostocką, że ju ż  ła d u ją  ba- 
rą k  na w agony, lecz m am y ju ż  
styczeń 1951 ro ku  a ba raku  ja k  
n ie  ma, ta k  n ie  ma.

In te rw e n c ja  re fe ra tu  socja lne
go i  zw iązku  zawodowego nie  
odniosła żadnego skutku .

N a leża łoby zatroszczyć się aby 
tysiączne rzesze ro b o tn ik ó w  SPB 
nareszcie o trzym a ły  św ietlicę .

L . K O N O N C Z U K  
B ia łys to k

ce p o n o w n ie  s łu ż y ć  nasze j gospo
darce .

N A P IS  T A K I  N IE  P O W IN IE N  
M IE Ć  M IE J S C A

D n ia  28 g ru d n ia  1950 r .  o p u b lik o 
w a liś m y  k o re s p o n d e n c ją  naszego 
c z y te ln ik a  A n d rz e ja  W o jc ie c h o w 
s k ie g o , k t ó r y  u w a ż a , że n a p is  f ig u 
r u ją c y  na  b la n k ie c ie  te le g ra f ic z 
n y m  — „P P T  i  T  n ie  p r z y jm u je  o d 
p o w ie d z ia ln o ś c i za s t r a ty  w y n ik łe  
z późnego  d o s ta rc z e n ia , z a g in ię c ia  
lu b  p rz e k s z ta łc e n ia  te le g ra m u " ,  — 
je s t d e m o b iliz u ją c y  d la  p ra c o w n i
k ó w  p o c z ty .

W  z w ią z k u  z tą  s p ra w ą  M in .
P o cz t i  T e le g ra fó w  p rz y z n a je , że 
w s p o m n ia n a  w y ż e j n o ta tk a  Jest 
rz e c z y w iś c ie  p rz e s ta rz a ła .

„ P rzestaw ian i« gospodarki
ang ie lsk ie j na to ry  w o jenne  —  
podkreśla ło  n iedaw no jedno z 
pism  b ry ty js k ic h  — w yg ląda  
z p u n k tu  w idzen ia  rob o tn ików  
w  ten sposób, w c iska  się im  
do rę k i ka rab in , a w ydz ie ra  
łyżkę .“

C hara k te rys tyka  ta je s t częś
ciowo słuszna, choć niezupełn ie  
ścisła. Obecnie bow iem  zabiera 
się ro b o tn iko w i angie lsk iem u 
n ie  ty lk o  łyżkę  ale przede wszy
s tk im  to, co ową łyżką  m óg łby 
zjeść.

Cień Eisenhowera
M ilita ry z a c ją  gospodarki b ry  -  

ty js k ie j idzie  ju ż  pe łną parą. Na 
rozkaz W aszyngtonu coraz w ię 
cej fa b ryk , p roduku jących  a r ty 
k u ły  d la  celów  poko jow ych , za
m yka  podwoje, coraz ba rdz ie j 
rozdęty sta je  się ang ie lsk i bu d 
żet w o jenny, coraz szybciej 
w sp ina się w  górę k rzyw a  in f la 
c ji. Coraz bo leśnie j odczuwa go
spodarka angie lska s k u tk i zmo
w y  b ru kse lsk ie j, coraz ba rdz ie j 
ponuro  rozpościera się i  nad 
wyspą b ry ty js k ą  cień E isenho
wera.

E urope jsk i M ac A r th u r  je s t 
ty lk o  sym bolem  procesu, k tó ry  
trw a  ju ż  od dawna. Od c h w ili, 
gdy am erykańsk ie  ko ła  rządzące 
przeszły do p o lity k i o tw a rte j a - 
g res ji, w zm ógł się poważnie na
cisk W aszyngtonu na k ra je  
m arsha llow sk ie  w  k ie ru n k u  
zw iększenia ich  udz ia łu  w  agre
syw nych przygotow aniach. A n g 
lia  je s t je d n ym  z państw , k tó re  
to  n a jd o tk liw ie j odczuwają.

Cele ang ie lskie j burżuazji
M ilita ry z a c ja  gospodarki an -  

g ie lsk ie j oznacza przede wszyst
k im  przerzucenie o lb rzym ie j 
w iększości surow ców  do tych  ga 
łęz i przem ysłu, k tó re  p ro d u ku 
ją  na po trzeby wo jenne. S y tu 
acja taka , w  m ia rę  zaostrzania 
się am erykańskiego nacisku, p ro  
w adz i do poważnego ogranicze
n ia  p ro d u k c ji poko jow e j, co po
ciąga za sobą w zrost cen, i n 
f la c ję  i  drastyczne obniżenie sto 
py  życ iow ej ludności.

A ng ie lska  burżuazja, wzm aga
jąc  p o lity k ę  Zbrojeń, p ragn ie  u -  
piec p rzy  je dn ym  ogn iu  ju ż  n ie  
dw ie, lecz trz y  pieczenie: po 
pierwsze —  w  p o lityce  te j w id z i 
ona je d y n y  ra tu n e k  przed k r y 
zysem; po d rug ie : gospodarka 
w o jenna przynosi je j,  kosztem 
k la sy  robotn icze j ogrom ne zys
k i;  po trzecie  wreszcie —  w  in 
teresie jedności na rod ow e j“ , b u r 
żuazja angielska, a w  je j im ie 
n iu , rząd labourzystow sk i, m a
ją  nadzifeję „w z iąć  za tw a rz “  an
gie lską klasę robotn iczą i  do
prow adzić  do faszyzacji k ra ju .

„W y b ó r“  pod dyktando 
USA

Rząd L a bo u r P a rty  w yko n u je
am berykańsk ie  rozkazy w  te j 
dziedzin ie  z podziw u godną szyb 
kością. W  lip c u  ubiegłego roku . 
w  m em orandum  do Trum ana, 
p re m ie r A ttle e  zao fia row a ł ja ko  
sw ój „u d z ia ł“  w  zb ro je n iu  3.400 
m ilio n ó w  fu n tó w  szte rlingów  na 
okres trzech la t. T rum an ow i by 
ło  tego za mało, wobec czego 
A ttle e  skw a p liw ie  podniósł o - 
fe rtę  o dalszych 200 m ilio n ó w  
fu n tó w .

N ie oznacza to byna jm n ie j,, że 
A ttle e  zdoła w y k p ić  się tą su
mą. Dobrze po in fo rm ow a ny ty 
godn ik b ry ty js k i „T h e  Obser
v e r“  p isa ł n iedaw no: „W iadom o  
powszechnie, że n iek tó rzy  w yż -

Z , B ron iarek
si urzędn icy  am erykańskiego  
m in is te rs tw a  skarbu  uw ażają, 
iż  nadszedł czas, by  W ie lka  
B ry ta n ia  dokonała w yb o ru  m ię 
dzy odpow iedn im  udzia łem  w  
obronie, a obecną stopą życ io 
w ą sw e j ludności“ .

Pan A ttle e  ju ż  w  im ie n iu  
W ie lk ie j B ry ta n ii tak iego  w yb o 
ru  dokonał. A  s k u tk i tego w ybo 
ru , ja k  s tw ie rdza w yra źn ie  fra n  
cuskié czasopismo gospodarcze 
„P rob lèm es Econom iques“ , 
k s z ta łtu ją  się w  ten sposób, że 
„na jw iększe  o fia ry  poniesie- kon 
sum ent“  —  czy li in n y m i s łow y 
—  lu d  pracu jący.

In fla c ja
W ja k i bow iem  sposób ma 

zam iar rząd ang ie lsk i pokryć 
koszty tego rozdętego budżetu 
zbrojeniowego? Poważne eko
nom iczne pism o angie lsk ie  „T he  
Econom ist“  n ie  u k ry w a  tego 
sposobu. W  je dn ym  z osta tn ich 
num erów , „E conom ist“  pisze o- 
tw a rc ie : „P ra w d a  jest p rzyk ra , 
ale trzeba ją  powiedzieć. Obec
na sy tuac ja  oznacza zbro jen ia  
poprzez in fla c ję " .

In f la c ja , k tó ra  notabene ju ż  
się rozpoczęła, p rzyn ies ie  k lasie  
robo tn icze j nowe, w ie lk ie  cięża
ry . • T yg o d n ik  ang ie lsk i „W o rld  
News and V iew s“  pisze, że je d 
nocześnie rząd zaa takuje ro b o t
n ik ó w  na k i ik u  fron tach . N ie 
u n ikn ion a  jest, po pierwsze, po
l i ty k a  zam rożenia płac, k tó ra  
p rzy  w zrasta jących  cenach o- 
znacza rea ln y  spadek w artośc i 
zarobków . Tow arzyszyć będzie 
tem u procesow i da lszy wzrost 
poda tków  bezpośrednich i po
średnich, a w ięc przede w szy
s tk im  poda tku  konsum cyjnego, 
dotyka jącego w  p ie rw szym  rzę
dzie robo tn ika . Z redukow ane 
zostaną budże ty  na cele spo
łeczne. N a dodatek zaś ja k  to 
zapow iada cytow any tu  ju ż  „E -  
conom ist“ , p ro je k tu je  się prze
d łużenie w  przem yśle dn ia  p ra 
cy.

Ciemne perspektywy
Patrząc na swą m ize rną  po r

cję m ięsa, k tó ra  w łaśn ie  została 
obniżona, ro b o tn ik  ang ie lsk i na 
w łasnym  żołądku odczuwa sku t
k i  p o lity k i swego rządu. G dy 
chce ku p ić  ub ran ie  —  dow iadu 
je  się, że w e łna  zdrożała o 30 
do 40 proc. G dy w  b ra ku  m ię 
sa p ragn ie  zjeść ryb ę  —  m usi 
zapłacić za n ią  o 5 pensów w ię 
cej za k ilo g ra m , n iż  parę m ie 
sięcy tem u.

A  na „pocieszenie“  może 
przeczytać w  gazecie słowa 
swego m in is tra  skarjau, że „p e r 
spe k tyw y na przyszłość są 
ciem ne“ .

Oszukańcze m anew ry
W  te j sy tuac ji, k ie row n icze  

ko ła  angie lskie, podobnie zre
sztą ja k  s fe ry  rządzące w  in 
nych państwach, uc ieka ją  się do 
oszukańczego a rgum entu  stoso
wanego zawsze wobec ro b o tn i
ków  w  okresie p rzygotow ań do 
w o jny . Z  łam  labourzystow sk ie j 
prasy, z g łośn ików  BBC p łyną  
bez p rze rw y  slogany o „pe łn ym  
za tru d n ie n iu “ , o. „ l ik w id a c ji 
bezrobocia“ , o tym , że rzekomo, 
program  zb ro jen iow y oznacza 
„dobre  zarobk i dia w szys tk ich “ .

A le  m it  ten obala ją w  całej 
pe łn i fa k ty  i liczby.

Gospodarka w o jenna oznacza 
poważne ograniczenie p ro d u kc ji 
poko jow e j. W ie le  zakładów  
przem ysłow ych, nastaw ionych 
na ten rodza j p ro d u kc ji, m usi

ogran iczyć w ytw órczość albo 
naw e t się z likw id ow a ć . P rz y 
k ładem  tego procesu może być 
m iędzy in n y m i znana fa b ry k a  
w łók ienn icza  w  Y nysboeth, G la - 
m organ, k tó ra  ze w zg lędu na 
w zrost cen w e łny , zw a ln ia ła  
stopniow o coraz w ięce j p racow 
n ik ó w  aż w y rz u c iła  na b ru k  
osta tn ich 50. N ie wszyscy z 
tych  lu d z i znajdą na tychm ias t 
za trudn ien ie  w  przem yśle w o
jennym .

„Pe łne zatrudn ien ie“  dla 
ang ie lskie j k rw i

A le  i  n ie  to  je s t n a jw a ż n ie j
sze. W  czasie osta tn ie j w o jn y  
św ia tow e j is tn ia ł w  A n g li i rze
czyw iście  w yso k i stan z a tru d 
n ien ia. Bezrobocie b y ło  m in i
m alne. Jednakże dokładna ana
liza  liczb  za trudn ien ia  w yka zu 
je, że liczba p racu jących osób 
c y w i l n y c h ,  spadła w  o k re 
sie od 1938 r. do 1945 r. z 16 
m ilio n ó w  do 14 i pó ł m iliona . 
Z w iększy ła  się na tom iast liczba 
żo łn ie rzy  i osób zm ob ilizow a
nych i  za trudn ionych  w  roz
m a itych  służbach.

Ten spadek lic zb y  osób za
tru d n io n ych  w  m n ie j lu b  w ię 
cej p r o d u k t y w n y c h  dz ia
łach p racy  i  w zrost lic zb y  lu dz i 
za trud n ionych  w  dziedzinach z 
p u n k tu  w idzen ia  gospodarczego 
b e z p r o d u k t y w n y c h  —  
m ów i sam za siebie. Oznacza on 
po prostu , że w  okresie p rz y 
gotow ań w o jennych  — a w  cza
sie w o jn y  ty m  ba rdz ie j —  tzw . 
lik w id a c ja  bezrobocia oznacza 
po prostu  ub ran ie  bezrobotnych 
w  m undu ry .

In f la c ja , poda tk i, stałe o b n i
żanie stopy życ iow ej —  oto ha
racz, ja k i p łac ić  m usi lu d  p ra 
cu jący na to, b y  ko ła  rządzące 
m og ły  p row adzić p o lity k ę  agre
s ji i  w o jny .

T ak  w yg ląda  w  p ra k tyce  
„pe łne  za trud n ien ie “  rek la m o 
wane przez agresorów: z jednej 
s trony  —  szeregi rob o tn ików , 
Ugina jących się pod coraz w ię 
kszym i ciężaram i, z d ru g ie j zaś 
„pe łne  za trud n ien ie “  d la  k r w i 
angie lsk ich żołn ierzy.

Opór rośnie
A le  naród ang ie lsk i n ie  chce 

„pe łnego za trud n ien ia “  swej 
p racy i  swej k rw i w  in te res ie  
agresorów. N aród  ang ie lsk i p ra 
gn ie poko ju  i Chleba. Z  całego 
k ra ju  p łyną  p ro tes ty  p rzec iw ko  
w o jenne j p o lityce  rządu labou- 
rzystowskiego. R obo tn icy  „ A u 
s tin  M o to rs “  w  B irm in g h a m  czy 
zw iązkow cy S ta ffo rdu , cz ło tiko - 
w ie  p a r t i i la bou rzys tow sk ie j w  
St. P au l czy m ieszkańcy h ra b 
stw a Cheshire —  wszyscy on i 
p ro tes tu ją  p rzec iw ko  po lityce  
przekszta łcenia A n g li i w  bazę 
am erykańską. Rozwój ruchu  w  
obron ie pokoju, w  W ie lk ie j B ry 
ta n ii, liczny  udz ia ł de legacji an
g ie lsk ie j w  K ongresie P oko ju  
w  W arszaw ie świadczą o u m i
ło w an iu  poko ju  przez naród an
gie lski.

O poru ludności A n g li i p rze
c iw ko  am erykan izac ji k ra ju  nie 
może ju ż  u k ry ć  naw e t prasa 
am erykańska.

Lo nd yńsk i korespondent „N e w  
Y o rk  W orld  T e legram “  p isa ł 
n iedaw no: „N iech  A m eryka
w alczy sama w  swych w o jnach  
— oto zdanie, k tó re  słyszy się 
wszędzie od lu dz i p racy“ . A m e
ry k a ń s k i korespondent dobrze 
zaobserwował nastro je  mas p ra 
cujących A n g lii.  N ie chą one 
ani am erykańskich  karab inów , 
an i am erykańsk ich  generałów, 
an i am erykańsk ich  w ojen.

1949 (W io c h y ).
H is to ria  na pozór prosta i  nie 

skom plikow ana, ale jakże pełna 
w ym o w ne j treści. F ilm , k tó ry  w  
drobne j, w yd aw a ło by  się, spra
w ie  p o tra f ił sk rom nym i, ale ja k 
że sugestyw nym i i  w ie lk im i 
ś rodkam i a rtys tyczn ym i odbić 
ja k  w  zw ie rc iad le  całą trag icz 
ną rzeczyw istość k a p ita lis tycz 
nego św iata.

R zym  1948. D ług ie  k o le jk i 
bezrobotnych przed urzędem  
pracy. W śród n ich  bohater f i l 
m u, R icci. Po dwóch la tach  o- 
czekiw an ia  na pracę, po la tach 
nędzy i  g łodu dostaje up ragn io 
ne skierow anie. W  now e j p racy 
W ym agany jes t je dn ak  row er. 
A  ro w e r R icciego jest w  lo m 
bardzie. M aria , jego żona, za
staw ia ostatn ie prześcieradła, by 
w y k u p ić  row er. W  rodzin ie  
R iccich św ita  ju trze n ka  nadziei. 
R icc i sta je  do pracy. W  c h w ili, 
gdy rozk le ja  na m urze ogrom 
ny  afisz z R itą  H a y w o rth  w  
f ilm ie  „G ild a “  —  kradną  m u 
row er.

Szukam y row eru . A le  czy t y l 
ko row eru?  W poszukiw an iach 
tych  o d k ryw a m y razem  z boha
terem  f i lm u  całą podłość i  nędzę 
zm arshallizow anego k ra ju . Szu
kam y row e ru , a zna jd u je m y d ru  
zgocące oskarżenie pod adresem 
tych, k tó rz y  szerząc bezrobocie 
i  g łód tw orzą  szeregi po ten
c ja lnych  złodziei, złodzie i, k tó 
rzy  muszą kraść, aby żyć.

„Reżyser i  w yko na w cy  —  p i
sze o ty m  f ilm ie  recenzent „ L i -  
t ie ra tu rn e j G az ie ty“  —  ta k  g łę 
boko znają współczesną im  rze
czyw istość i  ta k  p ra w d z iw ie  u - 
kazu ją  szczegóły tego strasznego 
życia, że poszukiw an ie row e ru  
przeradza się w  rea lis tyczną tra  
gedię“ .

P rostym , obrazow ym  język iem  
opow iada de Sica w id zo w i p ra w  
dę i  ty lk o  prawdę. Pozornie nie 
ma w  ty m  f ilm ie  skom p liko w a 
nej d ra m a tu rg ii. Jest jednak 
w ie lka  d ra m a tu rg ia  przeżyć.

Bezrobo tny szuka ro w e ru  — 
n ic  w ięcej. A le  bezrobotny ten 
sym bo lizu je  w szystk ich  bezro
botnych, a jego los jes t typo 
w ym  losem szeregowego p ro le 
tariusza w  k ra ja c h  kap ita lis tycz  
nych.

K ie d y  prześcieradła R iccich 
w ę d ru ją  na ostatn ie p ię tro  w y 
sokich półek, by spocząć wśród 
stosów b ie lizny  innych  nędza
rz y  — o tw ie ra  się przed nam i 
w strząsa jący obraz tam tego 
św iata, w yrażony jedną m ilczą
cą, pełną trag izm u  sceną.

„Z łod z ie je  ro w e ró w “  to szczy
tow e osiągnięcie powojennego 
f i lm u  w łoskiego. Podstawową 
ich  w artość stanow i fa k t, że 
sięga on głęboko do rzeczyw i
stości społecznej, da jąc jedno
cześnie w span ia ły  w y ra z  jedno
ści treśc i i  fo rm y.

Realne życie pokazane jest 
tu  z tą s iłą  p raw dy, z tą pasją 
a rtys ty , k tó ra  na jsku teczn ie j 
p rze tw arza  rzeczyw istość na peł 
nocenną sztukę.

W iększa część f i lm u  ro zg ry 
wa się na p ra w d z iw e j u licy . 
W ykonaw cą g łów ne j ro l i jest 
ro b o tn ik  z 'zak ładów  Breda, 
La m be rto  M aggioran i, którego 
w  k ilk a  m iesięcy późnie j za u - 
dz ia ł w  ty m  f ilm ie  rów n ież  ze
pchnięto w  szeregi bezrobot
nych. La m be rto  n ie  g ra  ro l i 
Ricciego. P rzeżyw a on na e k ra 
nie  swoje w łasne n iepokoje, od
tw arza  losy swoich p rz y ja c ió ł i 
kolegów. Obok niego w strząsa
jącą sy lw etę  pro le ta riack iego  
dziecka rysu je  Enzo S ta io li.

Reżyser de Sica da ł koncert 
realistycznego, sugestywnego, o- 
szczędnego w  w yraz ie , a przez 
to jeszcze ba rdz ie j w ym ownego 
języka  film ow ego.

K ie d y  R icc i w pada na tro p  
złodzie ja  swego ro w e ru  —  od
chodzi, rezygnu jąc z odzyska
n ia  najcennie jszego w  te j c h w ili 
d la  niego przedm io tu , bez k tó 
rego zgin ie być może z głodu. 
Reżyser i  scenarzysta n ie  w k ła 
da ją  w  jego usta w  ty m  m o
mencie an i jednego słowa.

A  m im o to  w idz  rozum ie  — 
rozum ie chyba lep ie j, n iż  gdy
by  to  w yrażono słow am i, — że 
padło w  te j c h w ili z ekranu  o - 
skarżenie. O skarżenie pod adre
sem tych, k tó rzy  s tw o rzy li w a 
ru n k i społeczne, w  k tó rych  A l
fredo i  jem u  podobni zostają 
zepchnięci na dno.

W ie lką  siłę i w artość a r ty 
styczną „Z ło d z ie i ro w e ró w “

stanow i m. in. w łaśnie fa k t, że
swej m yś li n ie  w yraża on w  
słowach. W strząsająsy obraz 
św iata kap ita lis tycznego w y ra 
sta z całości, jes t konsekw ent
ną i logiczną sumą ukazanych 
fak tów .

Jest rzeczą zrozum iałą, że au
to rzy  f i lm u  nie  m og li w  k a p ita 
lis tycznych  Włoszech pow ie 
dzieć wszystkiego i  pow iedzieć 
do końca. W ie le  n ie  dopow ie
dziano. A tm osfe ra  f i lm u  jes t 
sku tk ie m  tego pesym istyczna. 
N ie  m a w  n im  zorgan izow a
nych s ił p ro le ta ria tu , n ie  m a 
p a r t i i kom un is tyczne j, pod prze
w odn ic tw em  k tó re j p ro le ta r ia t 
w ło sk i w a lczy dziś o swe p ra 
wa. S am otny A n to n io  R icci, 
k tó rego w  tru d n ych  chw ilach  
pod trzym u je  ty lk o  słabe dziec
ko —  nie jes t dziś postacią cha
rakte rys tyczną  d la  współczes
ne j w ło sk ie j k lasy robotn icze j, 
chociaż jes t typow ą o fia rą  w y 
zysku kap ita lis tycznego. I  choć 
w  .film ie  ukazana jes t so lida r
ność p ro le ta riuszy, choć m ow a i 
jest o potrzebie o rgan izac ji ro -  j 
bo tn icze j ■— n ie  da je on pełne
go obrazu dzisiejszej w a lk i.

M im o  to f i lm  „Z łod z ie je  ro 
w e ró w “  pozostanie potężnym  
dokum entem  o w ie lk ie j ‘sile a r
tys tyczne j, og rom nym  osiągnię
ciem  postępowej k in e m a to g ra fii 
w łosk ie j, oskarżeniem , budzą
cym  gn iew  w  każdym  uczciw ym  
człoWieku. M ó w i on ta k  w ie le  
i  oskarża ta k  skutecznie, że rząd 
w ło sk i zab ron ił dem onstrow ania 
go na IV  M iędzynarodow ym  
Festiw a lu  F ilm o w y m  w  Czecho
s łow ac ji w  ro ku  1949, że s tara ł 
się szybko go usunąć z ekranów  
Rzym u. Chcąc n ie  chcąc o rg an i
zatorzy fe s tiw a ló w  film o w ych  
w  B e lg ii i  S zw a jca rii mu :~>i >
jednak  w  ro k u  1949 przyznać 
m u f ilm o w i p ierwsze nagrody, i

Taka  jes t s iła  praw dy.
Zakończm y słow am i recenzji 

w  „Les L e ttre s  Françaises“ , na
pisanej przez postępowego k r y 
ty k a  francuskiego, Georges Sa- i 
doula: „Żaden uczciw y czło
w ie k  n ie  będzie m ógł oglądać 
tego obrazu bez uczucia obu
rzenia, k tó re  da m u im p u ls  do 
•w a lk i o to, aby nasza Europa 
nie  by ła  św ia tem  złodzie i row e
ró w “ .

IR E N A  M E R Z

Czy nie można by jeszcze raz wykorzystywać
taśmę?
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Siadem listów naszych czytelników

O r e a l i z m i e  s o c ja l is ty c z n y m
W  samych początkach now e j 

iepoki h is to ryczne j w y ło ż y ł Le
n in  w  swoich w ystąp ien iach  pod 
stawowe zasady sz tuk i, k tó ra  
w in n a  odpow iadać wym ogom  
czasu. A rty s ta  m usi m ieć socja
lis tyczn y  św iatopogląd, aby z ro 
zum ieć now ą treść epoki i  s tw o
rzyć  lite ra tu rę , k tó ra  b y ła b y  o - 
rężem  w a lk i o socja listyczne 
społeczeństwo. Pod względem  
fo rm y  m usi ona być dostępna 
d la  „m ilio n ó w  i  dz ies ią tków  m i
lio n ó w  lu d z i pracy, s tanow ią 
cych k w ia t narodu, jego siłę, je 
go przyszłość“ .

O dpow iedzią na podstaw owe 
teoretyczne a r ty k u ły  Len ina  je s t 
twórczość G orkiego, k tórego po
w ieść „M a tk a “  napisana w  la 
tach 1906 — 1907 by ła  k o n k re t
n ym  zastosowaniem now e j m e
tod y  artystyczne j w  p rak tyce  l i 
te rack ie j. Is to ta  te j m etody po 
lega na tym , że u podstaw  je j 
leży bolszewicka party jność, o- 
k reś la jąca now y w ie lk i ideał e- 
stetyczny w  sztuce i  now y ty p  
pozytyw nego bohatera: ideał so
cja listycznego społeczeństwa i 
socjalistycznego człowieka.

G o rk i p ie rw szy w  lite ra tu rze  
Św iatow ej dostrzegł „cz łow ieka 
przyszłości“  — robotn ika . K lasa 
robotn icza stała się d la  G or
kiego, a za jego przyk ładem  dla 
lite ra tu ry  radz ieck ie j tym  ży
c ioda jnym  źródłem , z którego 
a rtys ta  czerpie treść swoich u- 
tw o ró w .

G o rk i s tw o rzy ł obraz czło
w ie k a  -  bo jo w n ika , uosabia ją
cego żyw io ło w y  pro test mas, 
p ro test, k tó ry  przerasta w  św ia 
dom y ruch  re w o lu cy jn y . Tak 
w ię c  do św ia tow e j g a le r ii posta
ci p isarz w p ro w a d z ił zupełn ie 
no w y  ty p  pozytyw nego bohate
ra , ty p  socja listycznego człow ie
ka. D a w n ie j zagadnienie stw o
rzen ia pozytyw nego bohatera 
n ie  m ogło być w  lite ra tu rz e  w 
p e łn i rozw iązane, i  postać jego 
by ła  w  m n ie jszym  lu b  w ię k 
szym  stopniu ograniczona zaró
w n o  pod względem  treści, ja k  
1 odbic ia  rea lne j rzeczyw istości. 
G o rk i oparł się w  sw o je j tw ó r 
czości o nowe s tosunk i społecz
ne, k tó re  ro d z iły  now y, wyższy

L. T im ofie jew
d o k tó r  n a u k  f i lo lo g ic z n y c h

typ  pozytywnego bohatera, tw ó r 
cy socjalistycznego społeczeń
stwa.

W  swoim  czasie zauw ażył
Czerny szewski, że G ogolow i ży 
cie n ie  dawało w zorów  do tw o 
rzen ia postaci pozytyw nych . 
G ork iem u zaś da ł je  lu d  w stę
pu ją cy  w  fazę decydu jących 
w ie lk ic h  w a lk  o socjalizm .

A b y  poznać zasadnicze cechy 
nowego pozytywnego bohatera 
epok i i  w yraz ić  je  w  a rtys tycz 
nych  obrazach, m usia ł G o rk i 
g łęboko analizować współczesny 
m u ru ch  robotn iczy w  końcu 
X I X  i  początkach X X  w ieku , a 
równocześnie w idz ieć jasno jego 
pe rspektyw y. Tę głęboką d ia le - 
k ty k ę  w  odm alow aniu  życia da
ła G ork iem u bolszew icka p a r
ty jność. Ona w łaśnie pozw o liła  
m u zrozum ieć podstawowe ce
chy now e j epoki —  epoki b u 
dow y socjalistycznego społeczeń 
stwa.

B ohaterow ie  pow ieści „M a tk a “  
to ludz ie  ty p o w i d la  początko
wego okresu w a lk i o socjalizm . 
A le  równocześnie to  ludzie  dn ia 
ju trze jszego, gdyż posiadali n a j
lepsze cechy i  za le ty  bo lszew i
ków . Z a le ty  te do jrzew a jąc w  
ogniu w a lk i re w o lu c y jn e j daw a
ły  coraz obfitsze p lony. P ro to ty  
parni bohaterów  pow ieści „M a t
ka “  b y ły  ja k  w iadom o postacie 
rzeczyw iste —  szeregowi dzia
łacze ruchu robotniczego —  Za
łom ów i  jego towarzysze dzia
ła jący  w  N iżnym  Nowogrodzie. 
W  a rty k u le  „N ow e w ydarzenia 
i stare zagadnienia“  po dkreś lił 
Len in , że do w n iosków  do ja 
k ic h  doszła czwórka niżgorodz- 
k ich  ro b o tn ikó w  „m ogą dojść i  
n ieu n ikn ie n ie  do jdą tysiące, 
dz ies ią tk i i  se tk i tysięcy...".

D z ięk i tem u, że G o rk i czerpał 
treść sw o je j tw órczości z rew o 
lucy jnego  ruchu , że z niego 
czerpał cha rak te ry , tem aty  i  ję 
zyk, m óg ł s tw orzyć dem okra ty 
czne^ ludow e fo rm y  artystyczne

is to tn ie  dostępne masom lu do 
w ym .

W  ten sposób w  tw órczości 
G ork iego zosta ły po raz p ie rw 
szy w yrażone zasadnicze cechy 
te j m etody a rtys tyczne j, k tó rą  
późnie j o k re ś lił tow arzysz S ta
l in  ja k o  rea lizm  socja listyczny.

R ealizm  soc ja lis tyczny usuwa 
sprzeczności m iędzy rea lizm em  
a rom antyzm em  w  lite ra tu rze , 
ponieważ a rtys ta  -  soc ja lis ta  w i
dz i dzień dzisie jszy w  św ie tle  
dn ia  ju trze jszego, t j .  da je  pełne 
d ia lek tyczne odbic ie  życia. Po 
p rzeczytan iu  „Zoranego ugo ru “  
Szołochowa w id z im y  jasno d ro 
g i ro zw o ju  jego boha te rów  w  
przyszłości, ła tw o  możem y ich  
sobie w yobraz ić  i  na po lach b i t 
w y  w  czasie W o jn y  N arodow e j 
i  w  dn iach powojennego budo
w n ic tw a . M a lu ją c  ich  w  ko n 
k re tn ych  w a run kach  dn ia  d z i
siejszego, p isarz jasno w yo b ra 
ża sobie i  ich  dzień ju trze jszy , 
w id z i pe rspe k tyw y  ich  rozw o ju .

B ohate row ie  pow ieści G o rk ie 
go „M a tk a “  są aresztow ani i  za
sądzeni, ale c zy te ln ik  rozum ie, 
że to dopiero początek w ie lk ie 
go ruch u  wyzwoleńczego k lasy  
robotn icze j. „K lę s k a “  F ad ie jew a 
kończy się k lęską oddz ia łu  L e - 
winsona, ale c zy te ln ik  w id z i 
pe rspek tyw y dalszej w a lk i i 
zbliżającego się zwycięstwa. 
U m ie ję tność pa trzen ia  na dzień 
dzis ie jszy w  św ie tle  dn ia  ju 
trzejszego po zw o liła  pisarzom  
usunąć sprzeczności m iędzy re 
a lizm em  i  rom antyzm em .

W  sw o im  w ys tąp ie n iu  na 1 
zjeździe p isa rzy radz ieck ich  w  
1934 r. A . A . Żdanow  w skazy
w a ł ha to, że rom antyzm  rew o 
lu c y jn y  w chodzi ja ko  część sk ła 
dowa do rea lizm u  socja lis tycz
nego —  rea lizm u  nowego, w yż 
szego typu . „R om antyzm  rew o
lu c y jn y  —  m ó w ił Żdanow  —  
w in ie n  wchodzić do twórczości 
lite ra c k ie j ja ko  część składowa, 
gdyż całe życie naszej p a r ti i,  
życie k lasy  robo tn icze j i  jej

w a lka  polega na połączeniu n a j
ba rdz ie j surow e j, na jb a rdz ie j 
trzeźw ej p racy p ra k tyczn e j z o l
b rzym im  bohaterstw em  i  wspa
n ia ły m i pe rspek tyw am i, z c ią 
g łym  dążeniem naprzód, z w a l
ką o budowę kom unistycznego  
społeczeństwa. L ite ra tu ra  radzie  
cka mus i  um ieć pokazyw ać na 
szych bohaterów , m usi um ieć  
spojrzeć  te nasze ju tro . N ie bę
dzie to u top ia , gdyż nasze ju tro  
przygo tow u je  św iadom a, p lan o 
w a praca ju ż  d z is ia j“ .

Ta jedność „dz iś “  i  „ ju t r a "  
stanow i jedną z podstaw owych 
cech rea lizm u  socjalistycznego, 
odbija jącego życie w  jego d ia 
le k tyczn ym  rozw o ju .

R ealizm  soc ja lis tyczny jes t 
rea lizm em  osiągnię tych i  osią
ganych celów, gdyż ro z w ija  się 
w  w a run kach  zw ycięstw a dem o
k ra tycznych  i  socja listycznych 
elem entów  k u ltu ry  narodowej. 
D latego przezwycięża on te 
sprzeczności, k tó ry c h  lite ra tu ra , 
rozw ija ją ca  się pod panow a- 
n im  k u ltu ry  bu rżuazy jne j p rze
zwyciężyć n ie  m ogła. To co w  
sztuce przeszłości b y ło  tra k to 
wane je dyn ie  ja k o  m ożliwość, 
określa jąca dążenia a rtys ty , ja 
ko  n ie jasne zadanie, to  w  w a 
runkach  soc ja lizm u w ys tępu je  
ja ko  realne, osiągalne w yko na 
nie  zadania. W a lka  o wolność 
kończy się w yzw olen iem , zde
m askowaniem  k a p ita liz m u  — 
jego un icestw ien iem , m arzenie 
o p o zy tyw nym  bohaterze —  z ja 
w ien iem  się tego bohatera w  
życiu.

U chw a ła  K C  P a r t i i o re p e r
tuarze te a tró w  dram atycznych 
(wrzesień 1946 r.) m ów i, że zdo l
ność do pokonyw an ia  trudnośc i 
w łaśc iw a  je s t w  ZSRR n ie  po
szczególnym w y b ra n y m  (lu
dziom , bohaterom , lecz w ie lu  
m ilio n o m  lu d z i radzieck ich .

Tó masowe boha te rs tw o m ilio  
nów  w yro s łe  w  la tach  boha te r
sk ie j p ta cy  i  boha te rsk ie j w a lk i 
na rodu  radzieckiego z w ro ga m i 
na po lach b ite w , św iadczy o 
tym , że socja lizm  -stw orzy ł now y 
ty p  człow ieka, o k re ś lił jego no
w e m ora lne  oblicze. S tąd w y 
soki poziom  współczesnego id e 

ału  estetycznego, niedostępnego 
d la  sz tuk i przeszłości. Idea ł ten 
opa rty  jes t na w yso k im  pozio
m ie celów  m ora lnych  i  na re 
a lizow an iu  ich  w  życiu. To ró 
wnież um o ż liw ia  rozw iązanie 
prob lem u stw orzenia po zy ty 
wnego bohatera w  radz ieck ie j 
lite ra tu rze .

O grom na jes t s iła  społeczno- 
w ychow aw cza w p ły w u  li te ra tu 
r y  na m asy i  zw iązana z tym  
po lityczna  odpow iedzia lność p i 
sarza. D zie ła  l i te ra tu ry  radz ie 
ck ie j dz ia ła ją  ja ko  w zo ry  i  p rzy 
k ła d y  w łaściw ego postępowania, 
gdyż d z ię k i tem u, że są głęboko 
rea listyczne, b lis k ie  i  z rozu
m ia łe  d la  całego narodu, dz ięk i 
tem u, że op ie ra ją  się na p a r
ty jn y m  stosunku pisarza do ż y 
cia, m a ją  szczególną s iłę  p rze 
konyw ania .

O lb rzym ie  znaczenie p rz y k ła 
du w łaśc iw e  dzie łom  radziec
k ic h  p isa rzy je s t w y n ik ie m  tego, 
że ich  u tw o ry  lite ra c k ie  odzw ier 
c ied la ją  doświadczenia mas lu 
dowych, na k tó ry c h  ludz ie  się 
uczą. D latego tow arzysz S ta lin  
nazw a ł p isa rzy  radz ieck ich  in 
żyn ie ra m i lu d zk ich  dusż.

Jeden z czy te ln ikó w  ks iążk i 
„J a k  h a rto w a ła  się s ta l“  p isa ł 
do O strowskiego, że ks iążka ta 
jes t d la  niego program em  ży
cia. „L e n in iz m  p rzyp isu je  li te ra 
tu rze  o lbrzym ie , społeczne, prze
obrażające znaczenie“  —  m ó w ił 
tow arzysz Żdanow.

T a k  w ięc rea lizm  soc ja lis ty 
czny w ys tęp u je  ja k o  system 
tw órczy, k tó ry  w y p ły w a  z p rzo
du jące j re w o lu c y jn e j koncepcji 
po jm ow an ia  św iata.

To now y k ro k  w  rozw o ju  a r
tys tycznym , nowe rozw iązanie 
w szystk ich  podstaw ow ych za
gadnień estetycznych, u w a ru n 
kow ane je s t poprzedzającym  je  
rozw ojem  społeczeństwa i  sztu
k i.

„Nasza lite ra tu ra  —  m ó w ił 
A . A . Żdanow  na zjeździe l i te 
ra tó w  —  przepo jona jes t en tu 
zjazm em  i  bohaterstwem ... jest 
op tym istyczna gdyż jes t l i te ra 
tu rą  rosnącej k lasy p ro le ta ria tu , 
je dyn e j postępowej i  p rzo d u ją 
ce j k lasy. S iła  naszej radziec
k ie j li te ra tu ry  polega na tym , 
że służy ona no w e j spraw ie  — 
spraw ie socjalistycznego budo
w n ic tw a '", \

W  cen trum  na jw yb itn ie jszych  
dz ie ł l i te ra tu ry  radz ieck ie j stoi 
pozy tyw ny bohater nowego ty *  
pu. Is to ta  nowego bohatera po
lega na tym , że poziom  jego 
duchowego oblicza, społeczną 
wartość czynów  określa  jego 
udzia ł w  ogólnonarodowej w a l
ce o socjalizm .

W  k ra ju  rad z ie ck im  n a jw y 
b itn ie js i boha te row ie  u tw o rów  
lite ra c k ic h  —  to a k ty w n i budo
w n iczow ie  nowego życia: ro b o t
n ic y  i  robotn ice, ko łchoźn icy i  
kołchoźnice, członkow ie  p a rtii,  
in żyn ie row ie , kom som olcy, p io 
n ierzy.

P ozy tyw n y boha te r w  li te ra 
tu rze  radz ieck ie j to  w  p ie r
wszym  rzędzie pa trio ta , bezgra
nicznie oddany p a r t i i,  o jczyźnie, 
lu do w i, gotów dokonać d la  n ich 
w ie lk ic h  czynów  w  p racy  i  w  
bojach. C harakte rystyczną jego 
cechą je s t tw ó rczy  stosunek do 
pracy, dem okra tyzm , zdolność 
do pokonyw an ia  w sze lk ich  prze
szkód na drodze do postaw ione
go sobie celu, op tym izm  i  w y 
trw ałość, b ra te rs tw o  i koleżeń
stwo, trzeźwość m y ś li i  patos 
w  m arszu naprzód.

B ohate row ie  „M a tk i“  1 „L a ta “  
G orkiego, liry c z n i bohaterow ie 
M ajakow skiego, Czapajew F u r-  
manowa, Lew inson i bohatero
w ie  „O sta tn iego z Udege“  i 
„M ło d e j G w a rd ii“  Fadie jewa, 
D aw ydow  ze „Zoranego ugo ru “  
Szołochowa, P aw eł K orczag in  
z pow ieści M . O strowskiego 
„J a k  ha rto w a ła  się s ta l“ , boha
te row ie  licznych  p isa rzy z ok re 
su W ie lk ie j W o jn y  N arodow e j 
—  to ludzie , w  k tó ry c h  postępo
w a n iu  i  w  k tó ry c h  w e w nę trz 
nym  życ iu  p rze ja w ia ją  się w ła 
śnie w yże j w ym ien ione  cechy.

Zagadnien ie pozytyw nego bo- 
hatera n ie  sprowadza się do te 
go b y  s tw orzyć pewnego rodza
ju  je d n o lity  obraz w ch łan ia jący  
w  siebie to  wszystko dobre co 
lite ra tu ra  chce pokazać we 
współczesriym  cz łow ieku.

P ozy tyw n y  boha te r w  l i te 
ra tu rze  radz ieck ie j z ja w ia  się 
w  na jrozm a itszych  płaszczyz
nach, w ystępu je  z całą różno
rodnością cech. W eźm y na p rzy  
k ła d  boha te rów  „M ło d e j G w a r
d i i “  Fadie jew a, lo tn ik a  M ie re - 
ś je w a  z „P ow ieści o p ra w d z i
w y m  cz łow ieku “  P olew oja z 
jego niezłom ną wolą, po kon u ją - j

cą w szelk ie trudności, k a p ita 
na Saburowa z pow ieści S im o
nowa „D n i i  noce“ , k tó ry  prze
szedłszy przez bardzo niebez
pieczny odcinek z m e ldunkiem , 
bez d rgn ien ia  od razu w raca 
na rozkaz kom endanta, albo 
wreszcie boha te rów  powieści 
O w ieczkina „F ro n to w e  pozdro
w ie n ie “ , k tó rz y  jeszcze w  cza
sie w a lk  na fronc ie  obm yśla ją, 
ja k  po zw yc ięstw ie  zorgan izu ją  
pracę w  kołchozie. W  każdym  z 
tych  p rzyk ła d ó w  cechy cha
ra k te ru  cz łow ieka radzieckiego 
p rze ja w ia ją  się w  sposób swo
is ty  zależnie od in d y w id u a ln o 
ści. A  równocześnie każdy z 
n ich  w  te j lu b  in ne j fo rm ie , w  
ty m  lu b  in n ym  stopn iu  w ystę 
p u je  przed czyte ln ik iem , jako  
p rzyk ład , ja ko  w zór zachowa
n ia  się w  ta k ich  lu b  analogicz
nych w arunkach. W iadom o ja k  
często w  dn iach w o jn y  w ie lu  
radz ieck im  ludz iom , k tó rzy  
znaleźli się w  ciężkich w a ru n 
kach pom agała m yś l: „A  ja k b y  
postąp ił w  tych  w a runkach  
Paw eł K orczag in?“  —  m yś l ta 
dodawała im  s iły  1 w y trw a ło 
ści.

N a każdym  no w ym  etapie ży
cia K ra ju  Rad, l ite ra tu ra  w y 
suwa coraz to  nowe cechy po
zytyw nego bohatera. W yżej 
p rzy toczy liśm y im iona bohate
rów , k tó ry c h  znaczenie polega 
na tym , że posiadali cechy cha
ra k te ru  potrzebne do zw yc ię 
stw a nad wrogiem .

W  u tw orach  osta tn ich la t  w i
dz im y bohaterów , k tó rz y  prze
ja w ia ją  m ęstwo i  odwagę ju ż  
w  poko jow e j pracy, w  poko jo 
w e j budow ie. B ohaterow ie  „K a 
w a le ra  Z ło te j gw iazdy“  Baba- 
jew skiego (T u ta rin o w ) i „Szczę
ścia“  P aw le nk i (p u łk o w n ik  
W orbpajew ), in żyn ie row ie  z po
w ieści A ża jew a  „D a leko  od 
M oskw y“  — to  wszystko typo 
w i ludz ie  radzieccy. A le  ta ty -  
powość ukazana je s t w  nowych 
w a run kach  h is to rycznych . A u 
to rzy  pokazu ją rozw ó j radziec
kiego człow ieka, w  zw iązku z 
ty m i o lb rz y m im i przem ianam i, 
k tó re  z g ru n tu  zm ie n iły  o b li
cze K ra ju  Rad.

Z rozum ia łe , że podstawowe 
zasady rea lizm u  socja lis tyczne
go w  żadnym  w yp ad ku  nie 
w yk lu cza ją  elem entu k ry ty k i,  
e lem entu dem askowania.

Pom agając w  um ocn ien iu  so

cja lis tycznego państwa, soc ja li
stycznej m ora lności, lite ra tu ra  
radziecka powołana jes t do 
zwalczania przeżytków  ka p ita 
liz m u  w  um ysłach lu dz i ra 
dzieckich, do w a lk i z w rogam i 1 
K ra ju  R a d , do d e m a s k o w a n ia  
ich a n ty lud ow e j spo łeczno-poli
tyczne j dzia ła lności, ich egoi
stycznej m ora lności, ich co fa ją 
cej się k u ltu ry . Ten w łaśn ie  cel 
m ia ły  satyryczne u tw o ry  M a
jakowskiego, baśnie M ich a lko - 
wa, „Z agadn ien ie  ro sy jsk ie “  K . 
S im onowa i  inne.

N a jw y ra ź n ie j w ys tępu ją  ce
chy rea lizm u  socjalistycznego 
tam , gdzie a rtys ta  m a lu je  so
c ja lis tyczną  rzeczyw istość. A le  
lite ra tu ra  radziecka n ie  ogra
nicza się do tego.

Poważnie rozw inę ła  się przed 
w o jną  i w  la tach w o jn y  ] o - 
wieść h istoryczna.

W „P io trze  1“  A . T o łs to ja  
p rob lem y państwa i człow ieka, 
prob lem  służby powszechnej, 
w a lk i Rosji o narodową suwe
renność, obrazy je j s ław y w o
je nn e j związane są ściśle z za
gadn ien iam i współczesnym i. 
P raw dz iw e  odm alow anie h is to 
r i i  je s t rów n ie ż  środkiem  w y 
chowania socjalistycznego czło
w ieka. P isarz radz ieck i pozosta
je  w  u tw o rach  h is to rycznych 
rów n ież  na pozycjach rea lizm u  
socjalistycznego, o ile  stara się 
przedstaw ić przeszłość w  św ie t
le  tych  rezu lta tów  do ja k ic h  f  
doprow adził rozw ó j n a u k i h i
s to rii.

N ie  zm ien ia jąc  sw o je j is to -  ■», 
ty , rea lizm  soc ja lis tyczny stale 
ro z w ija  się i wzbogaca w  m ia 
rę  wzbogacania i rozw o ju  so
cja lis tycznego budow n ic tw a  i  
przechodzenia od soc ja lizm u do 
kom unizm u. Na każdym  now ym  
etapie radzieckiego życia spo
łecznego w ys tęp u je  rea lizm  so
c ja lis tyczny  w  sw o isty  sposób 
w  zależności od kon kre tnych  
w a run ków . A le  podstawą jego 
je s t —  praw dziw e , bo lszew ic
k ie  odbic ie  rzeczyw istości w  
ko n kre tnych  h is to rycznych w a 
runkach , w  je j re w o lu cy jn ym  
rozw o ju , i  ona pozostaje n ie 
zmienna.

R ealizm  socja listyczny, przo
dująca, rew o lu cy jn a  m etoda 
tw órczości a rtys tyczne j o tw ie ra  
przed lite ra tu rą  radziecką d ro 
g i do w sp an ia łych -... tw órczych  
osiągnięć. ^  ‘ -


